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K I J K j E R W I L E i m i

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEH0KRATYC2NY

Ostatni dzień pobytu
premj.iZeef. nda w Polsce

i; P. PRl-ZIDF STA R. P.
WARSZAWA, (Pat). W dniu iłzisiej 

czjrn P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął na audjencji P. 1*1 ein,jera van 
Zeelanda.

Po siudjeneji na ZamKii Królewskim  
P . Prezydent podejmował śniadaniem  
p. premjera van Zeelanda.

W śniadaniu wzięli udział osoby to 
warzysząee preiujerowi van Zeelsmdo- 
wł hr Loui„ van Liehteryelde, baron de 
Traux de Wardin, p. Nostaire. poseł 
belgji w Polsce Paternotte de la Yaii- 
lee, p. łiorel de Ititsche, oraz prezes 
rady ministrów Marjan Zyndram Koś- 
cialkuwski. generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. Uydz .Śmigły, minister 
spraw zagranicznych J. Reck, minister 
skarbu E. Kw iatkowskł, podsekretarz 
stanu Grzybów ki, podsekretarz stanu 
w  m inisterstwie spraw zagranicznych  
Szembek, prezes Itanku Polskiego p. A. 
Koc, dyrektor protokuiu dyplomatyczne 
go Romer, dyrektor gabinetu, p. ministra 
Jozef Potocki, szef kaneelarji cywilnej 
p. Prezydenta R. P. Świerkowski, szef 
gabinetu w ojskowego gen Sctmfly, oraz 
inne osoby.

WARSZAWA, (1*AT). —  Dzis o d b i ­
ła się w salonach hotelu EuTopejshiego 
k onfe renc ja  prasowa, na k tó re j  p rem - 
jer preiiijer i minrsteT spraw zagranicz 
nycli Belgji, p vain Zeelaind. złożył na 
s tępujące oświadczenie:

l ,z j  p o trze b u ję  p rzy p o m in ać  n a  w stęp ie , ja k  
b a rd z o  jes ien i w zru szo n y  iicznem i d ow odzin i 
s y n ip a lj i .  k tó ra  o k a z a n o  m oir.i w spół p raco w n i 
k o m  i  m n ie  osob iśc ie  o d  en w ili naszego p rzy  jaz 
d u  do W a r s z a w y .  W ierny, że o d n o sz ą  sie one  
d o  k ra ju ,  k tó ry  m am y zaszczy t rep rezen to w  ać 
1 m ożem y P an ó w  zap ew n ić , że  w ten  sposób 
w y ra j om p rzez  P o lsk ę  u czu c ia  z o s ta n ą  na leży  
c ie  oeen inne  p rz e z  ły eh , d o  k tó ry e h  zo sta ły  sk ie  
r o u  _ne.

Od chw Ui p ie rw szy ch  rozm ów , k tó re  p r« w a  
doiliśm y ju ż  p rzed  k ilk u  m ic s ią ra m l w G ene 
w ie  z m .... B erk iem , p o d ję liśm y  w y m ian ę  zd ań  
w- u tm o s ie rz e  b ezp o śred n io śc i, b ez  żad n y c h  o 
m ó w ień  a n i n ie ja sn o śc i, gdyż ty ln o  ta k i sposób  
p o ro z u m iew an ia  się  p rz y sto i p rzed staw ic ie lo m  
krajów -, k tó ry ch  p o lity k a  je s t  śc iśle  z a w a rta  w 
g ra n ic a c h  p rz y ję ty c h  zo b o w iązań , k tó re  k ic rn  
ją  się  p racd ew szy słk icm  tro sk ą  n ieodbicgunke 
„ d  rzo ez j w isto ic i. Od tego czasu  ..■< p . zes .a liś  
m y się  tiz y m ać  te j  m eto d y . Ale k tó ż  inógi p rze  
w idz ieć  w ów czas, te  już w t a .  n ieu lu e im  ,z a  
sic nedziem y  św ia d k a m i w id o w i-k a , k ló ie a o  „o  
s i a r  _a n a i_  w ie lk i t pow szechny  zam el, jaki 
. a  p an o w ał w m y śli ł  ży c iu  m iedz y n .• -odowem . 
Gdy m ów ię o  „w id o w isk u "  — m yle  sic W szy st 
k ie  n a ro d y  E u ro p y , a  m oże n a w e t św ta ta , zdr  
ją  so b ie  sp raw ę , że  w c h w ili o b ecn e j ..iem a  ju ż  

w id o w is k - ' n a  a re n ie  p o lity k i m ięd zy n aro d t. 
w e j. Są ty lk o  a k to rz y , w y s tęp u jący  jed n o cześn ie  
ja k . ,  w idzow ie  d ram a tu , W y s tę p u ją  o n i  w tym  
c h a ra k te rz e  w ró ż n y m  s to p n iu , a le  zaw sze w 
w ażn y ch  ro lac h .

K iew y w iśc ie  w obpcnp j c h w ili ro ig ry w a  się 
d ra m a t Nu szczęście  ro z w iąz an ie  jego  b r y  je 
szczo w rę k ac h  k iero w n ik ó w  W  c iąg u  o s ta tn ic h  
k ilk u  ty g o d n i zu /.naezy io  s ię  pew m  u sp o k o je n ie  
ehw ilov a  p rz e rw a . Ale zd an iem  ino jem  n ic  nie 
zo sta ło  u reg u low ane . T y m czasem  każdy  z d e je  
„ob ie  „p raw ę , że  t rz e b a  będ zie  i  to  w nttrtlłu 
g in i cz isie znaleźć  e lem en ty  trw a łe g o  rozw iąza  
m a. Sądzę, że  tak ie  e lem en ty  is tn ie ją . P >lska 
i  H elg ja  z różn y cli względów-, ale id ąc  n ie ja k o  
po  tiiijaeh  ró w n o leg ly e li są  b a rd z ie j 7,u n te re so  
w ane n iż  k to k o lw iek  in n y  w  z n a lc z iin iu  m o i.. 
w ie  szybk iem  i pew n em  ty ch  e lem en tów . L c z j 
n im y , co będzie  w n a sz e j m ocy . by  tego  doko  
siać, W irm  z do św in d ezeu ia  ja k  c en n ą  bedzie  
w sp ó łp raca  w tym  k ie ru n k u  p o lsk ich  m ężów  
„ tanu .

Od sze reg u  ty g o d n i i m iesięcy w szystko  u z b  
j e  się, jak g d y b y  w  c ien iu  g ro źn y ch  c h m u r, k tó  
r e  z a sn u w a ją  w id n o k rą g  E u ro p y . N iem n ie j jed  
nnk  życie co d zien n e  n ie  w s trz y m u je  się  w 
sw ym  b iegu . W strzy m ać  się  n ie  m oże i n ie  po  
w inno . VI y p e ln ia n ie  c o d z ien n y ch  obow iązków  
p rzez  w szystk ich , p o cząw szy  o d  p rz y w ó d i/iw , a 
,k o ń czy  w szy n a  n a jsk ro m n ie js z y m  oD yw atclu  
je s t  czem s w ięce j n iż  p ow innośc ią- J e s t  to  ja k  
g dyby  o e h ro n a  i n a ip i  w u ie jszy  sp o só b  u n ik n ię  
cV» zb y tn ieg o  p rz y g n ęb ien i)  I p sychozy  k a t?  
s tro f , k tó re  sam e  p rzez  się  s ą  ż ró itłem  słabo

ści, S ta ra liśm y  się w lę r w d .dszyn i e iąg u  ro z  
w iju « i w zm acn iać  n a sz ą  p o lity k ę  zb liżen ia  go 
spo d arezeg o  m iędzy P o lsk ą  a  B elgją. P o lity k a  
ta  w y raz iła  się  m iędzy  in . w u k ład z ie , k tó ry  p. 
m in is te r  Beck zechcia ł p o u p ls ić  w B rukse li. 
S tanow i ona  zasad n iczy  p rzed m io t rozm ów , 
k tó re  in ia le in  zaszczy t o d b y ć  w W arszaw ie  z 
m in is tre m  B eckiem  i in n y m i cz ło n k am i rz ą u u  
po lsk iego . 1 'czynili.śm y pierw szy k ro k  n a  te j  dro 
dze. U czynim y i da lsze . A tm osfera  n a sz e j p rą  
cy jes t w ielce  o b iec u jąc a  ■ p ra c a  ta  o d b y w a  się 
}Mh1 p om yślnem i w ró żb am i. Nic w idzę d laczego  
m ia łoby  być in acze j. Z n a jd u jem y  się  obecn ie  
w k ra ju , gdzie w ciągu  za led w ie  k ilk u  la t  tw ór 
ezy op ty m izm  1 w y tężo n a  w ola  o siągnęły  w spa 
n ia le  w y n ik i. B ytem  uderzo n y  jed n o m y śln o śc ią  
i g łęb o k ą  czcią, ja k ą  P o lsk a  o tac za  pam ięć  w ici 
kiego M arsza lk a , p ierw szego  N acze ln ik a  p a  ust 
wa po lsk iego , Jó z e fą  P iłsu d sk ieg o .

Ze sw ej s tro n y , n ie  z w aża jąc  n a  w szystk ie  
tru d n o śc i je s tem  d o b re j m yśli, zg o d n ie  z przy  
s łow iem  „ p o m ag a jm y  ra m i „obie, a  Bóg n am  
dc pom oże".

ODJAZD DO BRUKSELI. 
WARSZAWA, (PAT). —  Dziś o g. 

22 min. 13 odjechał w drogę powrotna

do Brukseli pan prenijer van Zeciaitd 
wraz, z małżonką oraz iow urzyszącemi 
nut osobami.

,\a  dworcu głównym  żegnali opusz. 
czającego W arszawę pana premjera van 
Zeełanda. p. prenijer Marjan Zyndram- 
Kości.iłkowski z malżonną, minister 
spraw zagranicznych Józef Beck z mai 
żonką, wiccpremjer E. Kwiatkowski. 
Na dv oreu obecny był posi ł belgijski 
Patcrnuttr de ła Yaillce wraz z członka 
mi poselstwa, podsekretarz stanu Grzy­
bowski, podsekretarz stanu w min. 
spraw zagraniczny eh Szembek, dyrek­
tor prolokułn dyplomatycznego Romer, 
dyrektor gabinetu p. ministra spraw za 
granicznych Lubieński, dyrektor Potoc­
ki, wojewoda Jaroszewicz, prezydent 
m, st. Warszawy Si. Starzyński, człon 
k on ie  prezydjum izby nandiowej pol­
sko-belgijskiej oraz tow. polsko- belgij 
skiego.

Z djęcie  p rzedstaw  .a P. P re m je ra  P a u l  V an Z eelanu la  w czasie  w izy ty  u  P  re ze  a R ady M in ist­
rów- p. M a rja u a  Zyndratm  K ościa łkuw skiego .

Nin. Górecki we Lwowie
LWÓW- (Pal). Dziś rano przybył do 

Lwowa p minister przem yśla  i handlu  
-tir Roman Górecki

Na dworcu w dali p. m inistra  przed 
stawiciole władz z wojewodą lwowskim 
BeHną Pra/n row sk im  na czele.

P  m inister udał się do urzędu woje 
w-ódzkiiego, a o god/ 10.45 przybył do 
w-yższegu urzędu górniczego g<Izi(- zas/. 
czyścił swą obecnością uroczystość inau 
guracji tego nowoutworzonego we I.wo 
wie urzędu i inauguracy jne posiedzenie 
ra d y  fu ndus /u  dla popieran ia  wiertnic! 
wa naftowego. Na uroczystość, przybyli 
również przedstawiciele wLutz.

BERT,IN, (PAT). —  Donoszą z Kow 
na: Na zaproszenie dowództwa sił zbrój 
nyeh ZSRR. dziś zrana w yjechał do 
Moskwy szef sztabu generalnego litew 
Skiego płk Ozennius w towarzystwie na 
czeinika jednego z wydziałów sztabu 
dla zapoznaniu się z wojskowością s o ­

wiecką.
RYGA, (PAT). —  Szef ł o t e w s k i e g o  

szfalni generalnego gen. H artm anis  wy 
jeżdżą dziś do Moskwy w podróż in fo r­
m acy jną  w towarzystwie 8 oficerów 
sztabu i attache wojskowego suwieckie 
go w Rydze. H artm anis udaje się na za

Zmarł król Eg plu

LW Ó W , (PAT). —  Bawiący we Lwo 
wie p. m inister p rzem ysłu  i hand lu  dr. 
Roman Górecki o godz. 12..30 udał się 
wraz z wojewodą BeHną Prażinow skim  
i swojem otoczeniem do izby przemys 
1 owo-ham11 owej, gdzie pow ilał p. miru 
s tra  prezes izby dr. Marcin Szarski w 
otoczeniu c / łunków  prezyd jum  i b iu ra  
jzby, poczein w wielkiej sali posied /eń  
odbyła się konfe renc ja  ze sferarr., gos 
podarezemi, na k tóre j  p. m inister wys 
łuebał postujatów w „praw ach lokal­
nych , w szczególności zaś w sprawach, 
wiążących się ze s tratam i, k tó re  poniósł 
przemysł i handel lwowski nasku tek  os­
tatnich zaburzeń.

Szefowie sztabów generalnych
Lrtwy i Łotwy udają sią do ZS R.R.

proszenie szeia sztabu a rm ji  sowieckiej 
leg ar owa.

MOSKW Ar"(PAT). —- \g en c ja  TASS 
donosi: 29 hm. przybyw a do Moskwy 
szef sztabu generalnego łotewskiego ge 
nerał H artm anis  w towarzystwie^ ki 'ku 
wyższych oficerów. Dnia 30 bm. przy;- :̂ 
będzie szef sztabu generalnego litew­
skiego płk. Gzemu.s. ^

Z a p is z  się na członku £ .  O. £P. 3*.
(ul. Żeligowskiego SNr, 4)

KAIR, (Pat). Król Fuau Pierwszy za 
kończył życie o  godz. 13.30. Pogrzeb kró 
la odbędzie się we t-zwariek. Kroi bę­
dzie poehowany w liu-czet-ie GI-Ri.ssai, 
który satn kiizaf zbudować w pobliżu ey 
tadi li u stóp w zgórz Mokattam, leżą­
cych naprzeciw doliny Nilu i pustyni 
Sahary-. Grób i-uada Pierwszego kansty 
tuoy jnegó króia l.giptu. znajdzie się  
obok grobli jego matki.

Zwłoki króla bodą przeniesione przed 
pogrzebem z pałacu w Kiibbeh do pała 
cu A (Id i a w cen bu ni miasta, z tego pa 
lat u odbędzie się pogrzeb.

D-zini p r z y j a z d u  księcia l a m ia  jesz 
eze nie jest oznaczony.

KAI!’, (PAT). —  Premier egipski za 
powiedział, że następca tronu, książę 
Faruk powraca z Aie-iji do Kairu.

KS. F m V K ' 03-1 i m ii: TRON.
KAIR. (.PAT). —  Radti ministrów

obnuiowaia w chwiii, gdy nadeszła wia 
domośe It iefoniezna o zgonie króla. —  
Po- iedzeisie na znak żałoby przerwano, 
perzem  t brody w znowiono dla ustalę 
nia „kładu regencji. Prawdopodobnie 
decyzja dziś nie będzie ogbwzona.' Mb 
wią że jeszcze wieczorem, książę Fa­
ruk bedzie proklamowany królem Egi­
ptu.

Książę Karuk wstąpi na iron w 16 
roku życia Ud r. 1933 nosi on tytuł 
księcia górnego Egiptu. W  Anglji bawi 
od października 1935 r.

H : d . K a s p  ayck* o b y w a te le m  h o o o -  

r o w v m ? m !r v Z » w n ja
WADOWICE, (Pa1). Rada gm inna w 

Zawoji nada ła  obyw atelsLwo honorowe 
ministrów i spraw  wojskowych gen. Ta 
deuszowi Kasprzyckieimu za życzliwość 
i poparcie  pusUflaTów- gospodarczych lu 
du miejscowego. Celem wręczenia dy­
plomu obyw-atela honorowego udała się 
do W arszaw y delegacja górali gminy 
Zawoja.

Z  fro n tó w  E t jo o ii
RZV \f (P a t). K o n u in ik a t u rzędow y ś r  197, 

M arszalek  B adoglio  te le g ra fu je i N a  fro n c ie  pól 
nw niyn i k o lu m n y  w łosk ie  n a  sam m -U odach, 
k tó re  w y ru szy ły  z D essie, po su n ę ły  się  o  140 
k im . n a p rzó d  d ro g ą  sam o ch o d o w ą  w io d ącą  d e  
A dd is A beby, n ie  t r a f ia ją c  n a  o p ó r. In n a  k o lu m  
n a , 'k tó ra  w y ru szy ła  z (Ju rra -ilu  p o su n ę ła  się  o 
50 k im . i d o ta r ła  do  rzek i IJa-Cił.

S u d a n  A ussy M oham ed Ja l ijo  p rz y b y ł n a  
t ro n ł  w iosk i, z g ła sza jąc  u leg łość  w obec w łos 
k ich  w ładz  w o jsk o w y ch .

NTa froncie- so m ali j  k im  trw-a zw y eięska  o fen  
żyw a w o jsk  w [oskich . N a lew em  sk rzy d le  fro n  
tu  w ło sk iego  o d d z ia ły  pi-ytrejskie, k tó re  w y ru  
Szyty z l»aga-51cdo p o b iły  i ro zp ro szy ły  z n aczn e  
grupy  p rz re iw n ik a  w d o lin ie  rzek i E af. K olum  
n a  ś ro d k o w a  gen. F ru śe i zakońe-zyla oczyszcza  
n ie  od p rz ec iw n ik a  s tre fy  H am an  L ei. O d eb ra  
no  3 czołgi, k tó re  z ab łąd z iły  w d o lin ie  rz ek i E a f  
w czasie  a k c ji  w yw iadow czej k o lu m n y  p łk . M a 
le tii  w lis to p ad z ie  1935 r .  o d e b ra n o  ró w n ież  
k a ra b in  m aszynow y z fa m o to lu  odznaczo n eg o  
m ed a lem  z ło tym  p ik . M inniii.
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Proces o Zdb m n. PierarKiego

Prokurator domaga stę zatwierdzenia wyroku
W ARSZAW A. (P a l), N a w,stepie d z is ie jsze j ro z  

p ra w y  a p e la c y jn e j  w procesie  o e a t ió js ti ro  ś. 
p. m in is tra  B ro n is ław a  P ie raek ieg o , sijil ogłosił 
p o s lan o w ie iu e  w p rzed m io c ie  w n iosków , zgioszo 
ny eh  p rzez  obron i;. Na m ocy  tego po iłanow ie  
n ia  sąd  załączy ł do  m uter lało sądow ego  k ilk a  
d o k u m en tó w , o d rz u c a ją c  in n e , ja k  rów nież  
n n łu sk i  o b ro ń c ó w  o  p o w o łan ie  sze reg u  iw iad  
kóv. i o u ch y len ie  w s to su n k u  do  n iek tó ry ch  
o sk a rżo n y  e„i p o stę p o w a n ia  z  a r ty k u łó w , z  k łó  
rye li o d p o w ia d a ją  o n i p rzed  in n en ii Sądam i, 
ja k  ró w n ież  ;i o d d z ie len ie  sp ra w y  o  zab ó js tw o  
m in is tra  od sp raw y  o  p rzy n a leżn o śc i do o rga  
n iza c ji w y w ro to w ej i o  d z ia ła ln o ść  a n tjp a ń s tw o  
w ą. W reszc ie  sąd  a p e la c y jn y  odm ów ił p o staw ie  
n il. p y ta ń  u c h y lo n y c h  w  sąd z ie  ok ręg o w y m , 

i N a tern g^zew ód sąd o w y  ząn ik n ię to  i p rze  
so u n ic z ą e y  udz ie li! gio.„u p ro k u ra to ro w i Kud 
n ic k u n iu ,  k tó ry  w k ro tk ie in  p rzem ó w ien iu  .scha g  
rak le ry zo w  ał d z ia ła ln o ść  OUN., z az n ac za jąc  m. 
in ., ż e  ch o ciaż  d z ia ła ln o ść  te j o rg a n iz ac ji m ia ła  
o b e jm o w ać  cz lery  p a ń s tw a , to  jedinak jed y n ie  
p rzec iw k o  P o lsce  OUN. sk ie ro w a ło  ca ią  sw ą 
a k c ję  w y stęp n ą . I>a'ej m ów a, p o w o łu jąc  się 
n a  d ek alo g  OUN., z ea ly n i n a c isk iem  p o d k re s  
lii je j  d z ia łan ie  p o d stęp n i o raz  to. że cz lo n k o  
w ie o rg a n iz ac ji s to so w ali p o d w ó jn ą  m ora ln o ść . 

^N ie ty lko  w ouoc n ie  Ik ra i . ic o w , ale n aw et wo 
bec cz io n k ó w  w łasnego spo ieczeiistw a, n ien a  
leżący ch  do  D l N.

N a zak o ń czen ie  p ro k u ra to r  R u d n ick i Jo n ia  
ga ł się  z a tw ie rd z e n ia  w y ro k u  tą d u  o k ręgow ego .

W ARSZ IW A . (P a t). U da lszy m  c iągu  dz isie j 
sze j ro z p ra w y  w sa d z ie  a p e  aey jfly n i z ab ra ł 
g los p ro k u ra to r  Ż eleńsk i, k tó ry  w o g ó ln e j częś 
ci sw ego p rzem ó w ien ia  zan a lizo w a ł sk a rg i ape 
lac y jn e  pod  w zględem  zaró w n o  fo rm a ln y m , ,ak  
i m e ry to ry czn y m . P ro k u ra to r  Ż eleńsk i zauw a 
żył. że w sp ó ln ą  cech ą  ty ch  sk .irg  je - t  pzzedew  
s z js tk ie m  to, że o b ro ń c y  s k ła d a ją  pew n e  w y jaś 
M ienią w im ien iu  o sk a rżo n y e li, a  to jes t n iedu  
p u szeza ln e , je ż e li w y ja śn ień  ty ch  n ie  po i wiec 
d zą  o sk a rż e n i, k ió rz y  ja k  w iaao in o . n ie  zezna  
witli. P o za ten i w sk a rg ac h  .ape lacy jnych  zna jdo 
ją  się  cy ta ty  n ieścisłe  i m i Ine. T w ierd zen ie , że 
z ez n an ia  o sk trż o n y c b  w śledztw  ;e n ie  zas lu g u  
j ą  n a  w ia rę^a iie  m oże  być w zięte  pod  uw agę, 
a lb o w iem  w ro k u  c a łe j p o p rz ed n ie j ro z p ra w y  
i. sąd z ie  o k ręg o w y m , ja k  i o b ecn ie  n ie  p odn ie  
s ło n o  ż iidnycii z a rzu tó w , ab y  z ezn an ia  te  zło 
ż o n e  by ty  p rzez  o sk a rżo n y e li pod  p rzy m u sem  
1 pod  p re s ją . R ów nież w św ie tle  dow odów  n ie  
w y trz y m u je  k ry ty k i z a rz u t o b ro n y , jak o b y  a r  
C hiw uin S en y k a  b y ło  sfa łszo w an e . O b ro ń cy  wy 
s tę p u ją  p rzec iw  tem u  a reh iw u m  jedyn ie  d la tego  
ze e n o  k o m p ro m itu je  i d y sk re d y tu je  za ró w n o  
c a la  o rg a n iz a c ję  ja k  i je j  k ie ro w n ic tw o , a  jed n o  
cześn ie  s tanow i w y m ow ne o sk a rże n ie  p rzec iw  
ty m , k tó ry ch  na ich  n ań lię  —  n iem a  n a 'la w ie  
o sk a rż o n y c h .

Jeże li ch o d zi o  w a rto ść  zezn ań  św iadków  
—  członków  OUN. ja k  i o sk a rżo n y ch  — to  p rzy  
o c en ie  tych  zezn ań  zaw sze n a leży  m ieć n a  uw « 
d z e  s tó w a  d ek a lo g u  O l w p a jan e  sy d e m a ty ez  

•e w członków  o rg a n iz ac ji, że „n ie  zaw a h a sz  
się  p o p e łn ić  na jw ięk szeg o  p rzes tęp stw a , jeżeli 
tego będzie  wi ira g a io  d o b ro  s p ia w y "  o ra z  „n ie  
i ia n iś c ią  i po d stęp em  będziesz  p rz y jm o w a ł wro 
g a  sw ego n a ro d u ” ,

W św ietle  ro zp raw y  apelucy joej n ie  zo sta ł 
o b a lo n y  aur jed en  dow ód p rzec iw k o  po.szrz gól 
n y in  o sk a rżo n y m . W  len i m ie j-eu  p ro k u ra to r  
Ż eleńsk i p rz y ta cz a  d o d a tk o w e  w y ja śn .en i.i, zlo 
żo n e  p rzez  o sk a rżo n e g o  M alucę, a  o d n o szące  się  
do  poszczegó lnych  o sk a rż o n y c h , a  iia s tę p u ie  
w d łu ższy ch  w y w o d ach  na tle  w sp o m n ian y ch  
w y ja śn ień , c h a ra k te ry z u je  w ystępne czyny  wszy 
.stk>eh o sk a rżo n y c h , k tórzy  d z ia ła li z  p e łn ią  
św iado inośc i.

S tw ie rd zo n o  p o n a d  w sze lk ą  w ą tp liw o ść  że  
m o rd e rc a  ś. p m in . P ie raek ieg o , M aciejko , by t 
cz łonk iem  OUN. je s t to  fa k t o  d o n io sło śc i h i 
s to ry rz n e j. W y ro k  p rzec iw  sp raw co m  te j  zb rod  
ni będ zie  ró w n ież  w y d a rze n iem  h is to ry ea n em . 
W szyscy , k tórzy p rz y czy n ili się  no  zab ó js tw a , 
a  po lem  do uc ieczk i sp ra w c y  z b ro d n i w iedzieli 
eo ro b ią  i  ch c ie li tego, W ięce j n a w e t chcie li, 
żeby ten  s trz a ł by t ja k  n a jd o n io ś le jszy , ch c ie li 
go sk a p ita liz o w a ć , dow odzi teg o  o św iad czen ie  
K o now alca , w k ró ic e  po  z ab ó js tw ie  o ra z  fa k t  
w y sian ia  e m isa rju szó w  do  A m ery k i z h a d e m  
z eb ran ia  4h a n a w e t 45 ły s. d o la ró w  n a  o rg a n i 
zac ję . W  o d p o w ied z i n a  tę  o h y d ę  m u sim y  zn a  
leźć i su ro w o ść . A k ied y  w am  pow ledzą, pon o  
w ie sęd z io w ie  —  m ów ił d a le j  p ro k u ra to r  Że 
leń sk i —  że tu  s iedzi 12 m ło d y ch  lu d zi, d la  
k tó ry c h  B zeb a  m ieć lito ść  i p o b łaż an ie  i m iło

sie rd z ić , to  n a in ię ta jc ie  o  tych., k tó rz y  tu  jesz  
rz e  n ie  siedzą, z n a  k tó ry c h  OUN. w ciąż  i ł t z n  
ca  sw e sieci i k tó ry c h  w y ro k iem  sw y m  m oże 
cie ocalić . Z a ta rg n ię c ie  się  n a  m a je s ta t  Rze 
czypm .po iitc j m usi być Po lsce  d a u a  s a ly s ła tte ja . 
D la tego  jeżeli ch o d zi o  w y m ia r  k a ry , to  n ie  
m o żn a  dzie lić  o sk a rżo n y c h  n a  dw ie  g ru p y , n a  
ty ch  k tó rz y  p o m ag a li w zab ó js tw ie  1 n a  tych , 
k tó rzy  p o m ag a li w ucieczce sp raw cy  zb ro d n i, 
gdyż są  to  lu d z ie  z łączen i w o rg a n iz a c j i  1 n ie  
jeden  z n ich , k tó ry  w zw iązk u  x  z am ach em  wy 
p e łn ił ty lk o  ro lę  .p op leczn ika, za jm o w a ł w o rg a  
n izae ji s ta n o w isk o  n ie p o ró w n a n ie  w ażn ie jsze .

D latego  p e o k u ra io r  Ż eleń sk i pro>i! w zak y ń  
rż e n iu  sw ej m ow y o  z a tw ie rd z e n ie  w całości 
w y ro k u  p ie rw sze j in s ta n c ji.

D alszy  c iąg  p ro cesu  ju tro  o godz. 1U rano .

TELEF. OD U ŁASN. KOR ESP Z  WARSZAW)

17 pouągów 
na uroczystości W:hńsk;e

Naczelny kom itet Uczczenia Parnię 
ei Marszałka Piłsudskiego zawiadamia, 
że w związku z uroczystościami 12 ma 
ja w W ilnie w okresie między 10 a 14 
maja uruchomionych bedzie 17 poeią 
gow nadzwyczajnych.

Dokładny pian wszystkich pociągów  
podstawia się jak następuje:

Dla delegatów W arszawy pociąg 
pod hasłem „stolica z hołdem do Y\ i! 
na".

Dla wojew. warszawskiego — pod 
hasłem „Mazowsze z hołdem do V iłna‘\  
dalej będą pociągi dla delegatów woje­
wództw : pomorskiego, poznańskiego,

krakowskiego i reszty województw.
Uczestnikom uroczystości przyznał 

miii. Komunikacji 75 proc. zniżki kole 
jow e, realizowane w ten sposób, ze: 

przy wyjeździć do W ilna z  miejsca 
zam ieszkania wykupuje się bilet z e  
zniż.ką 50 /proc., a  powrót z  W ilna do ■ 
miejsca zam ieszkania odbędzie się bezj 
płatnie.

Ulgowy bilet otrzymuje się na pod] 
stawie imiennej karty uczestnictwa Li 
gi Popierania Turystyki, którt wyda-l 
wane będą przez delegatów Naczoln. 
Komitetu, którymi są wojewodowie dla] 
terenów iioszezegńlnyeh województw.

WIADOMOŚCI Z KOWIA
SPRAWA PRZEDSTAW iC iE LST W A 

NARODOM EGO.
W  litewskich Ikołarlt politycznych 

k rążą  uporczyw e pogłoski, jakoby w 
najbliższym  już czasie miało nastąp ić  
ogłoszenie ustaw-y o przed->tawiciei>twic 
narodow em .

Ustawa ta ro zp a try w an a  jest obecnie 
przez radę m in is trów . Nowy par lam en t 
składać się będzie z przedstawicieli 
zrzeszeń zawodowych o ch a rak te rze  
korporacy jnym .

ZAMACHA NA SO łT Y S Ó W .
D nia  17 b ież . m iesiącu  o k o ło  północy o d d a n o  

p o n a d  10 s trz a łó w  % k a ia b in u  w ojskow ego  do 
do in u  w ó jta  g m in y  J .  M ożejk i. zan i. wę w si 
KuuigLszki. T e j s a m e j n o cy  z a s tęp ca  w ó jta  J. 
V, is iu k icw iczus zan i w e w si B u d n ien ie  zoniai 
zb u d zo n y  ze sn u  sk u tk ie m  s trz a łu . Z a led w ir 
un ió sł głow ę u ad  p o słan iem , p a d ł s trz a ł ,  k tó ry  
ro z trz a sk a ł Szylię izby  sy p ia ln e j. K ulę znalezM  
no  n a  pouiudze . K u la  z d ru g ieg o  s trz a łu  u tk w i 
ia w belce.

O PO D A TK O W A N IE N IEŻONA TYC H?
Jed en  z cz ło n k ó w  k o w ień sk ie j ra d y  m ie js ­

kiej w n iósł p ro je k t u s ta le n ia  p o d a lk u  po b iera  
m go od n ież o n a ty c h  n a  rzecz ż ło b k ó w  i o c h ro  
nok P ro je k l zo sta ł p o p a r ty  p rzez  cały  sze reg  
orgswiizacyj d o b ro czy n n y ch , jak  „L o j,sze lis“ , 
,,1’ieno B łSzajP . P ro je k t w p ły n ie  n a  o b ra d y  r a  
ily m ie jsk ie j

Dzeoflifcarze z LUwy p r iy u e ln  
pa  uroczystości w Wtlnie

RYGA, (PAT). —  Z Kowna donoszą: 
W związku z uroczystościami złażenia 
Serca Marszałka Piłsudskiego w m auzo 

na Rossie wybiera się do Wilna 
gnrpfi dziennikarzy  ldewskch.

Również ze strony organizacyj poi 
skicli vt Litwie czynione są stara lia o  
udzielenie zezwoleń przedstawicielom 
ludności polskiej na wyjazd do W ilna 
cólem wzięcia udziału w tych uroczysto 

Iściach

Skutki ograinlczeń dewizawjclt
Ssosuby ułysKinid zeiwole ia 

n p w k m o  e go iów ii ^ g r a n ic e
WARSZAWA. (PAT} —  Na każde 

zapotrzebowanie zagranicznych śrud- 
ków płatniczych, a więc również na zą 
potrzebowanie, załatwione w granicach  
kompetencji banków ęlcw izow ycli, m u­
si bvć złożony należycie utlokmncntowa 
ny wniosek. W niosek sporządzony hyc 
musi na odpow icdiiim druku, kłóry za 
pub ranieni opłaty manipulacyjnej w wy­
sokości 50 gr. od sztuki wydają wszyst 
kie oddziały banku polskiego.

Marając się o pozwolenie na prze­
kazanie zagranicę pieniędzy zaintereso 
wane osoby powinny dołączyć do wnio 
sku dowody, uzasadniające zapolrzebo 
wanie na zagraniczne środki płatnicze

Dziś przybędzie do Wilna 
płyta na grobowiec ih Rossie

Jak się dowiadujemy, odbyło się 
wczoraj w Warszawie odebranie płyty 
na grobowiec Marszałka Piłsudskiego  
na Rossie. Płytę odebrała specjalna ko

misja z prof. Jastrzębowskim na czele.
Płyta z istała v czoraj wieczorem za 

ładowana na specjalną turę j dziś rano 
przybędzie do W ilna. (R).

O D o w  ą u i  d e w i z m  ^ s p " f t t r ó ¥
WARSZAWA. (PAT). —  W  związku 

z w prow adzoną dek re t i  m Prezydenta 
R P. kontro lą  obrotu  złotem i dewiza 
mi, p rzew idującą obowtiązek zgłaszania 
i zao tia row yw ania  bankow i po lsku  mu 
łub bankom  dewizowym do skupu n a ­
leżności od zagranicy z wszelkich ty lu  
łów, a w szczególności za sprzedane za 
granicą towary w spom niane rozporzą­
dzenie wykonawcze postanaw ia , co na 
stępuje:

Par.  19 —  1) Eksporterzy  są obowią 
zani zaofiarow ać do skupu bankow i poi 
sk iem u lub bankow i dewizowem u całko 
witą należność p rzypadającą  iin za 
sprzedane zagranicą towary. podług ku r  
su odnośnej dewizy w dniu w \p ła tv  lub 
postawienia im do dyspozycji równowaT 
tości W' wałucie polskiej.

2) E ksporterzy  są obowiązani do 
sk ładania  bankow i polskiemu na jego 
żądanie comiesięcznych spraw ozdań  do 
d n  10 każdego miesiąca za ubiegły mio 
siąc kalendarzow y obejm ujących  rodza j

i cenę jedno/s tikową sprzedanych  przez 
nich zagranicę łowarow sumę należno 
ści zagranicznych za te towary oraz 
stwierdzenie, kiedy i jak iem u  bankow i 
dew izow em u należności rzeczowe zo.-> 
tały  lub zostaną zaofiarow ane do sk u ­
pu _ S r

3) Bankowi polskiem u służy p raw o
rew idow ania ksiąg eksporterów , celem 
stv lerdzenia, czy eksporterzy  w yw iąza­
li się z obowiązków, ustanow ionych w 
parag ra f ie  n iniejszym.

P ara g ra f  20 Przepis par. 19, ustęp
1) odnosi się w rów nej mierze do należ
ności, p rzypada jących  za sprzedane i 
zastawione zagranicą wszelkie papiery  
procentow e i dyw idendow e oraz za ku 
pony od U ch  papierów

P arag ra f  21. 1) Uzyskane od cudzo 
ziemeów kredyty  oraz udzielona porę 
ka za spłatę iak ich  kredytów , podlega 
ją  zgłoszeniu w ban k u  polskim w łernrt 
nie dni 7-niru od dnia u zyska nia kredy' 
tu lub udzielenia poręki

lub na przekaz zagranicę.
\Y razie zgłoszenia zapotrzebowania 

środków płatniczy eh w związku z wy 
jazdi m zagrauieę należy przedstawić 
paszporł lub inny dowód upoważniają 
e> «ło przekroczenia graniey.

V, wypadku przekazy w a nia zagrani 
eę należności z tytułu zapłaty zohowią 
zan zagm nieznyełi, wynikłych z przy­
wozu towarów , należy przedstaw ie fak­
turę, wystaw ioną przez zagranicznego  
sprzedawcę oraz kwit urzędu celnego, 
stwierdzający' dokonanie odprawy cel­
nej. leżeli towar nadszedł do kraju 
przed 1 stycznia 1939 r., a tran/akcja  
dokonana była na warunkach kredyto­
wych, to należy przedstawić dowody ti­
ulowy kredytowej, lub korespondencję 
ustalającą warunki ] termin płatności 
oraz inne dowody, stwierdzające, że to 
war nie został jeszcze wr całości zapła­
cony.

W razie przekazywania zagranicę 
pieniędzy z tytułu z.apłaty zaliczek na 
towary, które mają być .sprowadzone z 
zagranicy, należy przedstawić dokumen 
ty, stwierdzające konieczność zapłaty 
zaliczki, t. j. ofertę, t. zw . fakturę pro 
forma, korespondencję i t d. Ponadto 
należy złożyć piśm ienne zobowiązanie 
przedstawienia najpóźniej do 3 miesię 
cy dowodów, stwierdzających nadejście 
towaru dii kraju, Przy spłacaniu proeen 
tów od pożyczek zagranicznych należy 
podać od jakiego kapitału, za jaki czas 
i w jakiej wysokości lnnją być zapłacił 
ne odsetki.

Do wniosku o przekazanie składki 
ubezpieczeniow ij należy dołączyć poli­
sę towarzystwa ubezpieczeniowego. We 
wnioskach o przekazanie należności za 
wykonanie usług i pracę, należy wymię 
nie jakieli usług i prac należności te do 
tyczą 1 przedstawić na to odoowiednie 
dowody. W szyrstkie pow yższe dokumen  
ty muszą być w banku dewizowym  zło 
żone w oryginałach.

Na jakie cele można przekazywać 
dewizy zagranice

YYAR.SZAW t, (Pat). Nia podstawie 
par. 9 rozporządzeniu wykonawczego  
dii dekretu Prezydenta R. P. o kontroli 
nad obroti ni złotem i dewizam i, kom i 
sja dewizowa udzieliła bankom dewizo 
wym pozwoleń do przekazy w ani a za­

granicę krajow y cii i zagranicznych środ 
ków płatniczych na następujące cele: 
1) zapłatę zobowiązań zagranicznych, 
w y nikająeyeh z przywozu tow arów z 
zagranicy, 2) pokrycie kosztów ekspc 
dyeji, ubezpieczeń i transportów spro- 
watlzoiisch z zagranicy towarów i na 
pokrycie cła ulszizanego w walni io za­
granicznej. Na wyżej w ym ienione cele  
liaukom  dewizowym  wolno wykonywać 
zlecenia tło wysokości rówuowartości 
1000 zł. w ciągu jednego dnia na zlece 
nie jóuiiOj i tej samej osoby fizj eznej 
lub prawnej. Sprzedaż zagranicznych  
środków płatniczych oraz przekazywa­
nie pieniędzy zagranicę na kwoty wyż 
sze od podanej lub na cele inne niż wy 
żej podana, wymaga zezwolenia

Na przekazywanie pieniędzy zagęaui 
eę na utrzymanie osób, będących tam  
na stiidjueh, na kuracji i t. p. w y maga 
ne jest pozwolenie komisji dewizowej. 
Podania, składane w tych sprawach do 
kom isji dewizowej za pośrednictwem  
banków dew izowyełi muszą zaw ierać 
cel i termin pobytu oraz okres, na jaki 
jesl przeznaczona przekazvwanu suina. 
koszty pobytu w saiiatorjuin. opłaty 
czesnego i t, d. m uszą być udowodnio  
ne rachunkami. Jako dow ody uzasadnia 
jąee zapotrzebowanie mogą służyć po­
świadczenia konsulatów pińskich, stwier 
dzającc fakt oraz czas trwania pobytu  
zagranicą.

Ribbentrop w połowie m aja  uda się 
do lo n d y n n

LONDYN, (PAT). — W spraw ie U we 
sljiMiarjiisza angielskiego ..News eAiro- 
n iele“ ]»i-,ze. że jest rzeczą p ra w io p o b -  
ną, iż am basador R ibbentrop p rzybę­
dzie do L ondynu  koło połowy m aja  w 
celu podjęcia nowych rozmów S/czego 
Iowa odpowiedź niem iecka nie nade j­
dzie przed sesją rady Ligi Narodów, wy­
znaczoną na drżkń 11 maja.

Front Indowy zdecyduje o wyborach 
prezydenta Hisy*panji

MADRYT (PYT). —  Ogłoszono wy 
niki w yboru elektorów prezydenta (c<«n 
jiromi^sarios): z 473 elektorów 350 n a ­
leży do (rontu ludowego, (ił do .nmvch 
ugrupowaiń, o ó9 brak  wiadomości.



„Kl’RJKft** z unia 29 k „ ieh n . 1930 r.

Na Bliskim Wschodzie
Krw awe rozruchy  w Palestynie z.wi*a 

c a ją  uwagę na rozw ój w ypadków  na 
illi&k.m Wschodzie. W znowienie aktyw 
nosci nac jonalistów  arabskich  w Pale 
siynie stanowi ty lko  fragm ent powszech 
nego  przebudzenia się Bliskiego W scho 
du.

W  ciągu ostatnich lał w k u ltu rze  i 
cywilizacji Bliskiego W schodu zaszły 
pow ażne zm ian y ,

Da A-iny wiekuisty  tradycjonalizm  
wschodni ustąpił m iejsce przyśpieszone 
iiru now ato rs tw u . Narody Bliskiego 
W schodu przystąpił} do radykalne j prze 
bifdowy podstaw  swego bytu  D om inu­
jące  daw niej wpływy islamu ustąpiły 
m iejsca now ym  prądoan.

Kurs now atorsk i rozpoczął w Turcji 
k e m  a! A taturk Rozwiązał on zakony 
derwiszów, zniósł harem y i kw ef kobie 
ty, wprow adził u h ran .e  europejskie , za 
Kazał duchow nym  noszenia ornatów. Za 
miast islamu nacjonalizm i laicyzm  sta 
ly  się podstawami ży d a  państwa i naru 
du tureckiego.

Za przykładom  T urc ji  poszły inne 
p ań s tw a  Bliskiego W schodu —  Tran 
(jak teraz nazywa się Persja), Egipt, 
I rak .  Afganistan W Iranie t rzym ają  się 
copraw da nadai m uzułm ańskie j  ra c h u ­
by czasu (liczą rdk  1314), ale w powie 
trzu  unoszą się eskadry  w łasnego lot­
n ictwa, pow stają  fabryki cuk ru  i wyro 
tzów7 tekstylnych, budu je  się Irainsiran 
ska koilej żelazna, k tóra  ma połączyć 
m orze Kaspijskie z za toką Perską , p a ­
da zasłona z tw arzy  kobiety, w prow adza 
się ub io ry  europejskie . Szach sam dal 
p rzykład- odrzucił tu rb an y  i tezy, w-pro 
w adził eu ropejsk ie  n ak ry c ie  głowy. 
K ra j  poszedł za p rzyk ładem  głowy pań 
stwa.

Pow stają  w Iran ie  zakłady lecznicze, 
u rządzone  według wizorów europej­
skich  W zeszłym roku  założono w Te-- 
n e ran ie  uniwersytet. Niemej' h it le row ­
sk ie  w j  pędziły 1500 pracow ników  nau  
kowj-ch. W śród  tych wygnańców7 Kemal 
A ta tu rk  wvs7.ukał sobie dla swego imi- 
wer syteln p i er w- sz orz ędn \ eh fachow­
ców. W s T o d  pozostałych w ygnańców  
szach również znajdzie wybitnych nau 
kowców-, dla obsadzenia k a ted r  un iw er 
7,vtetu teherańskiegoi. W>rgnan ie  uczo­
nych z .N iem iec przyczyni się więc do 
ożywienia, a może i do  rozkwitu  wie­
dzy współczesnej na Bliskim W scho­
dzie.

Nowe prądy  ksz ta ł tu ją  oblicze I r a ­
nu. Sowieckie idee gospodarki planow ej 
zna jdu ją  g ru n t  podatny. Powstał mono 
pot eksportu  dyw anów  perskich. Pow ­
s ta ją  inne monopote.

W idzim y na przykładzie. Turcji  i 
framu, jak nai odyr zacofane własnym

wysiłkiem —  bez „dobrodziejstw 11 
p ań s tw  jiiipri-jalistyczmych zdobywają 
się na to, aby  pod  względem, cywiliza­
cji, rozbudow y swych sił m ater ja lnych , 
w ciągu k ilku  lat odrobić zaniedbania 
dziesięcioleci. Gdyby m e  agresja  wło­
ska rozwój Abisynjj p o d  rządam i oświe 
conego m onarchy  lła i le  Selassie niewąt 
pliwie też poszedłby w tym kierunku.

Śmiałe re fo rm y  Anianułły w Afgani 
stanie nie miały takiego powodzenia, 
jak  re fo rm y jego kolegów w Turcji  i 
Iranie. W  Afganistanie potężna opozy 
cja zwolenników daw nego układu ży­
cia zm usiła kró la  do  abdykacji.  A jed ­
nak  według ostatn ich  wiadomości refor 
m a czyni postępy również w Afganisła 
nie, chociaż hyc może nie w takiem  przy 
śpieszoaiem tempie, jak  w T urcji  i Ira 
nie.

Podobne zmamy dawnego układu  zy 
cia odbywaj;) się w Irak u  W  Egipcie 
również zachodzą poważne zmiany, 
Anglja z t rudem  u trzym uje  reszts i  swe 
go p ro tek to ra tu  nad  Egiptem. Anglja 
opiera się żądaniu całkowitej niepodle 
głości, coraz gw-ałtowniej w ysuw anem u 
przez nacjonalistów, egipskich.

Irak  już w yniknął się spod pro tek io  
r a tu  Amgllji. Ibn Sand stworzył państwo 
a rabsk ie  o wielkości F ranc ji  i Niemiec 
łącznie. P rzeprow adził w iekopom ne 
dzieło —  kolonizację beduinów —  no­
madów. Sukcesy tego księcia a rabsk ie ­
go uskrzyd la ją  Arabów- Syrji i Palesty 
ny. W idzą oni w nim  twórcę przyszłe­
go wielkiego państw a panarab^kiego. 
Mając p rzed  oczyma niepodległe państ  
w a a rabsk ie  —  Irak , iledżas, Saudję — 
podnoszą głowę.

W  Syrji s tra jk  tubylców zmusił F ran  
cję do ustępstw.

W  Palestynie rozruchy  arabsk ie  za ­
chwiały podstaw am i władzy W. Bry- 
tanji  w kra ju . Panuje  samowola rebe- 
Ijaniów arabskich , k tórzy  te roryzują  lud 
no.ść żydowską. Z Palestyny nadchodzą 
wiadomości o pogrom ach, z rabow anych  
sklepach, podpalonych  dom ach, Z a L i -  

t j c h  i rannych  P rasa  żydowska stwier 
dza, że zawinili Arabow-ie, i e  cała wina 
jest po  ich stronie. S tw ierdzają to rpw 
nież komunilkaty władz hrytyjskicli.

Żydzi m ają  do Arabów sw-oje żale. 
Np, w wydanej świeżo książce w P a ry ­
żu „Qtutnd lsrae le  ren tre  .'bez lui*‘ c 'y

Wizyta premiera Belgii Paul ven Zeelanda w Warszawie
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tamy: „Oni (Arabowie) zrujnowali Pale 
stynę Mojżesza, je j klimat, je j ziemię. 
Arab wielki niszczyciel ziemi: Arab to 
bestja apokalip tyczna .. Słuchaj... Gdy 
Żydzi przed 19 wiekam i zostali rozpro  
szeni po  całej kuli ziemskiej, Arabowie 
zamiast up raw iać  ro łę  wypasali swe 
siada. S tada pożarły  w-szy-slko, pożarły  
no tego stopnia, że niegdyś żyzna i u ro  
dzajna ziemia stała się oschłą i p rze 
stała rodzić płody... Arabowie zniszczyli 
lasy na zienn. . Kozy pożarły  odrośle... 
Ziemia Mojżesza pod panow aniem  d ra ­
bów przekształciła się w gołe skały... i 
pustynię*1...

Gdy Żydzi, k tórzy wrócili do ziemi 
przodków , wzięli się do roboty, oblicze 
k ra ju  zmieniło się. Żydzi w- Palestynie 
stw-orzyli n iewątpliw ie dużo: język h e ­
bra jsk i ożyłj pow stał uniwersytet w J e ­
rozolimie, powstały Lwifnące kollon|e 

rolnicze żydowskie, jak grzyby- po desz 
czu wyrosły kw arta ły  żydowskiego mia 
sta Tel \v iv  („Pagórćk wiosny**). Teł 
Aviv posiada szkoły, teatr, operę, elek 
trownię...  Światło elektryczne oświeca 
odległe wioski arabskie , szpdale żydów 
skie obsługują również hidność a ra b ­
ską. Żydzi istotnie mogą być dum ni ze 
swego budow nictwa w- Palestynie

Ale lo wszystko nie zmienia istoty 
rzeczy. Według spisu ludności z 1931 
roku  w Palestynie mieszka 849.000 
(759.000 m uzu łm ańsk ich  i 90.000 chrześ 
eijańskich) krabów i 175.000 Ży de w

W edług źródeł żydowskich w- ciągu 
ostatn ich  5 lat liczba Żydów w Palesty­
nie w-zrosla o 200.000 i wynosi obecnie 
375.000

Ten gwałtowny wzrost ludności ży­
dowskiej w Palestynie wywołuje czyn­
ną opozycję AraDów, którzy obaw iają 
się, iż Palestyna straci sw-e arabskie obli 
cze narodowe. Araibi bowiem uw ażają  
się za gospodarzy k ra ju .

W zmagający się ruch panai abski nie 
cliee zrezygnować z Palestyny, jako częś 
ci składowej przyszłego państwa paii- 
arabskiego. Toteż Arabi dom agają d ę  
zakazu imigracji żydowskiej i zakazu 
nabyw ania  ziemi przez Żydów.

Piezos m uzułm ańskiego  kom ite tu  w 
Jaffie  F ak h ry  Bey -oświadczył w rozmo 
wie z dziennikarzam i: „Arabi będą p ro  
wadzić waLkę do całkowitego uznan ia  
swoich żądań i będą się posługiwał 
wszystkimi środkami, k tó re  zna jdu ją  
się w ich dyspozycji, legalnymi i niele 
galnymi...

Anglja powinna dbać o sympatje na 
rodu arabskiego, inaczej bowiem Arabi 
przestaną być po stronie Anglików przy

(iDokończenie na str. 4-ej)
A. Billetcr.

Dola i niedola architektury 
i urbanistyki w W iln ie '

W nirmea ze trzecim „V. *óczęgi“ — 
organ ie  w ileńskim  kulturaitnych włóczę 
gów. w notatce „Zaipóźnione żale i., p ro  
tes ty"  czy tam  pod adresem  swoim i 
p. prof. Liimamowcskiego taką napozór 
słuszną uiwagę: „Gdy magistrat pokopał 
„czortowe jary" na Piwnej i Rossie, oek 
nęii się prof. Lim anowski i ks. Śledziew  
ski, budząc sumenia uczucia estetycz­
ne i komisję urbanistyczna. W szystko 
to —  żale słuszne, ale czcinu zapóźne? 
Przecież czas —  to pieniądz i to gru- 
by‘\

Poniew-aż n ie jednokrotnie  słyszałem 
również podobną opinję  z ust wielu 
przezacnych i pow ażnych  obywateli 
wileńskich czuję potrzebę wzięcia sie­
bie pod lym względem w obronę.

W  .swoim a r tyku le  „Rcguiacyjne je 
risfrackie“  jeszcze w zeszłym r o 

ku w jesieni w skazywałem  na tein mie j 
scu na bałagan- secesję i naw et rusofil 
»two m agis track ie j regulacji  Wilna. V 
gdy wybuchł skandal z „czortow-cmi ja 
r y ‘! na P iw nej 1 Bossie, solidaryzując 
się z ptrof. I imaiiowi.skifflt i z przyjaciół 
mi swynt, z.ibrałean głos w jeszcze ost

*) R e fe ra t w ygłoszony na zebraniu zo rg an i
zow anean p rzez  R. W  Z. A.

rzejszym  tonę. Wszczęła się wtedy spo 
łeczna, urba/nislycz/na dyskusja  w ,-To 
w arzystw ie  Krajoznawczcan Wileńs- 
kiem**. Dwa ra/.y s taw ałem  tan i  w obro 
nie urbanistycznego ładu  i arch itek tom  
cznogo sensu w rozbudow ie W ilna, mi 
łego m ias ta  W ielkiego Marszałka. Ucie 
szyłem się też niezm iernie , że w- lutym 
bieżącego rolku dzięki szybkiej o rjen ta 
cji p. woj. Bociański-ego i za jego inicja 
tywą pow stała  w łonie '„Sekcji miłośni 
kó w  m\ Wilna** P. T. K. Komisja U rba 
nistyczna pod p rezesurą  p. w.-prezyden 
la Naguuskiego. Sądziłem bowiem, że 
istnienie społecznej komisji, reprezcnlu  
jące j bezw ąlpienia te czynniil i, k tórych  
brakow ało  dotąd właśnie w poczyna­
ni.ich za rządu  miejskiego, guzie utożsa 
imono pracę inżynierów —  pomiarow - 
ca. drogowca i kaualizatora z zadaniem  
artysty, inż.-rfrchitekta, urbanisty- jest 
w W ilnie konieczne, choć stwarzało ja 
skrawy- kon tras t  z dotychczasowym  pmt 
kteni w idzenia Zarządu Miejskiego. 
Lecz sądziłem, żc we w spólnej naszej 
miłości do W ilna, kon tras t  len me. oka 
że sic destrukcyjny , odwrotnie będzie 
twórczy i tdogostawiony !\v swych sKiit 
kad i.

Gzy tak się stało? ,To pewnie- żc ca 
la opinija wileńska staje na straży kultu 
rałnego, urbanistycznego wyglądu Wil- 
■la. Kontisja Urbanistyczna zlała się w 
jedno ciało obywatelskie z Radą Wileńs 
k ich  Zrzeszeń Artystycznych i działa!

Całą p raw d ę  należy powiedzieć Nie 
tylko niżej podpisany lub prof. k im an o  
w.śki zabierał głos w spraw ie „czorto- 
wych jarów ". Odezwali się p. art.  mai. 
lloppein i p. art. fot. Bułhak.

Pirzcdewszysllkiem zaś p. inż. arch. 
Świecimiski, s wojem spokojni tn, facho- 
wein p iórem  od m aja  roku  1934-go w 
,-Kurjenzc W tleńskim " nie jednokro tn ie  
om aw iał arcliitektomiczno-urbanis tycz­
ne sprawy wileńskie

Trzeba wspomnieć ponadto ze p. 
inż. arcli. prof. Sokołow.ski —  ławnik 
miejski w? latach 1934— 1935 — wykazy­
wał przed kum należy urbanistyczno i 
arch itektoniczne bolączki Wiln*. Gdy 
to  na nic się nic zdało, z.rzikl się demon 
stracy jn ie  swego m andatu . Niestety 
przez władza; miejskie, rządzące został 
poniechany jeszcze jeden czynnik oby 
wat clski, uapraszający- się ze Swą bez fet 
teresowną, rea lną  pracą... u .ban is tvcz  
ną i arclidektnniiczną.

Stów. Arch. Hzecz-p. Polskiej z.apro 
imwało Zarządowi Miejskiemu utworze 
nic ,Rady- budow laincj** dla rozpałiw wa 
nia projektów- budowli (coś na wiosnę 
1935 roku). Pozostało to jednak bez 
skul tai.

A zatem, na He ntnię, i innych wielu 
godniejszych było siać, właśnie wczas, 
a nie zapóźno, wylewaliśmy gorzkie ża 
le, naraża jąc  się naw et na miano... na 
trętów i sam ozw ańców Cizy tak nie/,bv 
ło?

W racając do społecznej Komisji Ur 
b an is ty czm j —  rozum iem  dobrze że m u  
Si się ona liczyć ze specjalnemi f inanso  
wemi trudnościam i W ilna. Ale czyż te 
trudności nie w ym agają  leź większej 
planowości w rozbudowie m iasta?  W  
granicach  sw-oich fiinansowy-ch m ożliwo 
ści W ilno musi posiadać wystarczającą  
analogiczną do innych działów gospodar 
ki lniejsliiej (co do jakości i ilość!) ob 
sługę swyi h wielkich potrzeb artystyez 
no-urbanistyczny cb. Sądzę, że będę wy 
razem -wszystkich obywateli, tw ierdząc, 
że należy się to W ilnu ze względu na je 
go w-aloryr ku ltura lne , arty-stvczne i poli 
tyczne..

Wszyscy ponadto  doskonale w-ietny, 
że tu rys tyka  krajoznaw-cza —  to dzisiaj 
również wielkie słowo. Chyba nie bała 
ganem artystycznym  będziemy- w-abić 
do siebie coraz w iększe rzesze turystów. 
Zresztą serce Marszałka spoczęło w- Wil 
nic!

Gdy tak rozw-ażało się poważnie 
wiśród ku ltu ra ln y ch  miłośników Wilna 
znaczenie fachowej u rban is tyk i m. Wil 
na oraz jogo ogólnego i szczegółowego 
planu regulacyjnego, jak b y  na kpiny, w 
połowie m arca  b. r. przyniosły gazety 
wiadomość o lelkiem m ieście W il­
nie”*. „Trwające*4, pisano między inne­
nii, „oil dłuższego czasu pomiary m. Wil 
na dokonane zostały w 95 procentach. 
W ielkie m W ilno obejmuje obszar prze 
szło 100 km. kwadratowych (10.500 ha).
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Święto narodowe Japonji
3 5 - a  r o c z i ł  X « i u r o t l z i i i  tnifo a « fc f

C ztery  ra z y  do lo k u  J a p o n ja  o b ch o d z i u ro ­
czyście  św ię ta  n a ro d o w e : 1 s ty c zn ia  —  dzień  
N ow ego K oku, 11 lu teg o  —  ro czn icę  p o w stan ia  
d y n a s tji  ja p o ń sk ie j ,  3 lis to p a d a  —  roezn ieę  
u ro d z in  w ielk iego  re fo rm a to ra  -lapon ji, c esa rz a  
M ekiżl, c zw artem  ra s  św ię tem , k tó re  od  r. 1926 
p rz t pada  29 k w ie tn ia , jest ro czn icą  u ro d z in  pa 
n u ju ceg o  cesarza

124 TY D ZIED ZIC  B E R I A.
Ja p o ń sk i dom  p a n u ją c y  n ie  zna  zn tlau  dy ­

n as ty cz n y ch . d y n a s t ja  ja p o ń sk a  w j w odzi sw ó j 
p o czą tek  od bog in i słońca  A m atera.su-o-M ikam i, 
k tó re j p ie rw -zy tn  z iem skim  n a m ie s tn ik iem  na  
w y sp ach  Jujjyii.skic*i by l c esa rz  O żim u. —  Ja k  
głosi leg en d a, w stąp ił o n  na  tro n  k ra ju  W sc h o ­
dzącego  słońca  w r. 660 p rzed  C h ry stu sem . 
Z godnie  z te in , d y n a s tja  ja p o ń sk a  trw a  ju ż  
2Ó96 la t, a  H iro liito , o b ecn y  cesa rz  J a p o n ji,  
je s t  124-ym sko lei dziedzicem  jap o ń sk ie g o  b e r­
ła  cesarsk iego .

W C IE L E N IE  NAJW YŻSZYCH CNÓT.
W ia ra  n a ro d u  jap o ń sk ie g o  w c iąg łość  dy 

n a s ty cz n ą  w y tw o rzy ła  szczególny  w ęzeł m o ra ł-

Md BliSsim ftSńhodzit)
(iDokończenie ze str. 3  ej)

konflik tach  międzynurotlow ycli, nip
ku w ah a ją  przy pierwszej n ada rza ją
t*ej się okazji politycznej, wystąpić po 
stron ie  je j  przeciwników

/-ądam a Airabow zasta ją  przez .Ing li 
ków częściowo' uwzględnione dopiero 
po pow ażnych  ro z ru ch ach  arabskich . 
Talk było w 1921 i w 1920 roku. Wyni 
kicin rozruchów  arabskich  były ograni 
czenia imigracji żydowskiej do Palcaty 
ny.  v

Praw dopodobnie  i tym razem wyni 
k icm  rozruchów będzie dalsze u trudn ić  
n ic  imigracji Żydów do Palestyny. An­
glicy wcale nie zyczą sobie zaognienia 
swych stosunków z Arabami szczegół 
n ie  w obliczu teraźniejszych kom plika  
cyj międzynarodowych. W  związku z 
tom pewne k<Ma sjonistyczne szukają 
poparc ia  w Rzymie. W  każdym  razie  na 
Jeży się liczyć z tom, że m ająca rrie tył 
ko  dla Żydów ogrom ne znaczenie ży­
dowska kolonizacja Palestyny ulegnie 
pow ażny m ograniczeniom.

Wszystkie te zjaw iska —  przebudo 
<ya Turcji,  t ranu ,  Afganistanu, Iraku, 
w ym knięcie  .się I rak u  spod opieki WieJ 
kiej Brytanji,  stworzenie przez lbn  Sau 
da  państw a arabskiego o wielkości F ia n  
cji  i Niemiec łącznie, walka Egiptu o 
niepodległość, rozruchy an ty francusk ie  
w Sy.rji i antyżydow skie (właściwie an 
tybryiyjskie) w Palestynie, świadczą o 
tem rże podstawy panowania Europy na 
Bliskim W schodzie są zagrożone. Bliski 
W schód wym yka się spod władzy E uro  
py. A. Bilieter.

ny . łączący  cały  n a ró d  jap o ń sk i, ja k o  je d n ą  
ro d z in ę , ,z jeg o  o p iek u n e m  i o jeem  —  cesarzem , 
z iem sk ą  in k a r n a - ją  bogów. I dbałego m iłość  
d la  d y n a s tji  i m iłość d la  o jczy zn y , k tó ry c h  
ź ró d łem  je s t ta  sam a  i w ieczn ie  żyw a ira d y c ja , 
s ta n o w ią  w n a ro d z ie  ja p o ń sk im  n ie ro zu z ic ln ą  
jedność. C esa rz  je s t, w o p in ji  Jap o ń czy k ó w ,

w cielen iem  n a jw y zszy cn  cn ó t —  sp ra w ie d li­
wości. d o b ro c i i o d w ag i, a  do s tra ż y  n a d  n im i 
pow o łan a  je s t  a rm ja  ja p o ń sk a , p o d leg a jąca  bez 
p o śre d n iem u  z w ie rzch n ic tw u  cesa rza , ja k o  je j 
naczelnego  dow ódcy .

TABU.

N aró d  jap o ń sk i, szczycący się  dz iś na j- 
now szem i zuoDyczami n a u k i 1 te c n n ik i, o taczu  
sw ego  cesarza  H iro h itę , k tó ry  z as ia d ł n a  tro  
nic N ipponu  w g ru d n iu  1926 r., po  śm ierc i sw e­
go o j r a ,  Jo sz ih ito , tą  sam ą  czcią, baką się  cle

szyli w ładcy  w ysp  Ja p o ń sk ic h , gdy ich  jeszcze 
n ie  n ęciły  zach o d n ie  „ n o w a lijk i" . C esarz  je s t  
wrciąż „ ta b u " , n ik o m u  n ie  w olno  k ry ty k o w a ć  
jeg o  oso b y , n ik o m u  n ie  w o lno  n a w e t p a trzeć  
n a  znego zgóry , z  okietn nom  j  lub jak ieg o ś 
w zn ies ien ia , gdy  o p u szcza  sw ó j p ili_c, ku  
„b o sk im  is to to m " bow iem  w olno  ty lk o  w zno­
sić  oczy w górę

CESARZ —  BIOLOG ł SPO RTSM EN .
H iro h ito  je s t cz łow iek iem  n a w sk ro ś  n o w o ­

czesnym : p o siad a  s ta ra n n e  w y k sz ta łcen ie  e u ro  
p c jsk lc , d o sk o n a le  w tad a  jeż y k am i e u ro p e jsk ie  
m i, je s t  zu n iiiow uaym  b io log iem  (k ażd ą  sobo 
tę  sp ę d ra  w sw ojem  la b o ru to r ju m  pa łaco w em , 
w yp o sażo n en i w n a jb a rd z ie j  nowocz«“sne  u rz ą  
dzenie) i... sp«rtsmen«*m w szczegó lności sw iet 
nyn i pły w akiem .

M odern izm  H iro h ity  wy w olał w sw oim  cza 
sic  b a rd z o  g o rące  sprzec iw y i o b u rz en ie  trą d y  
c jo n a lis tó w : on  to , jeszcze ja k o  n a s tęp c a  tro n u , 
p ie rw szy  z p o śró d  w ładców  J a p o n j i  o p u śc ił 
b rzeg i sw ego k ra ju ,  u d a ją c  się  w p o d ró ż  po 
św ice ir, p rzez  co  n a ru sz y ł  św ię ty  zak az , „bogo  
w ie" bow iem  n ie  m ogą o p u szczać  sw ego k ra ju .  
Po  ra z  d ru g i sp rzec iw i! się u św ięco n em u  tru d y  
c jq  zw yczajów '!, p n jąw sz y  a  żonę  k siężn iczk ę  
N ag ak o , k o b ie tę  n ic  sp o ś ro d  ro d ó w  „ k u g e" , n a j 
w yższej a ry s to k ra c ji  d w o rsk ie j. T o  je d n a k , an i 
n a jro z m a its z e  now e p rą d y , ja k ie  n u r tu ją  c o raz  
i.u rd z ie j u św ia d a m ia ją ce  się  spo łeczeń stw o  ]a  
po ń sk ie , n ie  pozb u w iu ją  „ n ieb iań sk ieg o  w iad 
ey“ W ie lk ieg o  N ip p o n u  a n i czci, a n i p rzy w ią  
z an ia  i p o słu szeń stw a  ee s tro n y  70 m lljo n ó w  
Ja p o ń czy k ó w .

O D PO W IED ZIA LN Y  TYLKO W O B EC  BOGÓW'.

W ed lu g  g łęb o k o  z ak o rz en io n e j w iu ry . m ik a  
do  o d p o w ied zia ln y  jes t ty lk o  w obec bogów  i 
sw ych  cesa rsk ich  przodków ', s to i p o i.ad  w szyst 
k łem , co jes t z iem sk ie , n a  p o u o b ien s tw o  św ię 
te j  g ó ry  J a p o n ji,  lu d z i ,  w zn o szące j k u  n ieb lo  
.-om s w t  n ic s k a .a n t s to p ą  lu d zk ą  szczyty.

M. L .

Aforyzmy sowieckich pięciolatków
C hodzi tu  n ie  o p la n y  gusp\*L,iCze. obliczo  

ne n a  p ięć  ta i, lftcz o  zw yk łych  dz iec iak ó w  lat 
p ięc iu .

S ły n n y  sow ieck i a u to r  b a jeczek  d la  dzieci K 
C żukow ski b a rd zo  c h ę tn ie  p rz y s łu c h u je  się roz 
m ow om  dzieci w w iek u  p rzed szk o ln y m  i s ta ra ń  
n ie  n o lu je  w szystk ie  w ypow iedzen ia , godne u- 
wagi P rzy taczam y  pewnie pozycje  z n o tesu  K 
C zukow skicgo.

B abunią  z a rzn ę ia  gęś. aby  n ie  zazięb iła  
się. —  N ieu d o ln a  p ro lm  w y tłu m aczen ia  z ja ­
wisk.

„M am usia , ja k ie  ty m asz b rz u ch a te  nogi 
— Z m ysł este tyczny , ch y b io n a  m eta fo ra .

„M ocno , ż a łu ję  koni, że n ic m ogą sob ie  dtu 
bać  w nosie". L itość  do zw ie rzą t na tle  w łas 
iiych zam iłow ań-

„D ziw na rzecz: p iję  kaw ę, h e rb a tę , k a k ao , 
i w odę, a  w ychodzi ze m nie  ty lk o  h e rb a ta " .  — 
D obry o b se rw a to r, um ysł analityczny

„N ian iu ! Co to jest r a j" ?  —  “ W ra ju  są an a

n asy, g ru szk i, ja b łk a " .  —  „R ozum iem , ra j,  to 
—  kompot'. —  Z do lności syn te tyczne

„N asz  Z ac h a r m a (iw ie żony, je d n ą  —  krew  
r.ą, a  d ru g ą  —  p o w in o w a tą" . —  P o c z ą tk u jąc y  
p raw n ik .

B a b c i .  o p o w iad a  w n u k o w i o  r e z u re k c ji : — 
, P rz y b ija li  P a n a  gw oźdźm i, a On ożyf i od lr 
c ia ł" . —  „N ależa ło  um o co w ać  ś ru b a o ii" . —  W y 
b itn y  sens p ra k ty c zn y , b ra k  litości. K andydat 
na  w sp ó łp raco w n ik a  G. 1’ U.

..M am usiu , k o ch am  c ie lne  aż do s lra to s fe ry "
W spółczesny  d z ieciak .

„Fe ja k i ty fa szy s ta" !  -— PoczątL i sw iado  
m ości [soliłycznej.

Pew ien ch ło p czy k  z ap y ta ł u m am uci w o g ro  
dzie zoo log icznym  „M am o do  kogo na leży  
s ło ń "?  —  „Do p a ń s tw a " . —  „A w ięc tro szk ę  
i do  m nie". P rze jaw y  św iadom ości państw o- 
w o tw o rcze j

A foryzm y z a p isa ł K. Gzuk-cwski. K o m en ta rza  
mi zaoąsatrzył Sp.

ZA MIAST TRANU
PRZY WYCZERPANIU O C O l NEM 
I POWIĘKSZENIU GRUCZO l O W  

STOSOWANY JEST'

iSflACZN*
JKUTECW

J E C O R O L
M  A G . A . B U K O W S K I R G O
W  UŻYCIU PRAWIE GD POL WIEKU

na  m a r g in e sie

Co będziemy dzisiaj Jedli 
na cbiad

Jest to  k w e s tja  in te re su ją c ą  n iew ą tp liw ie  
w szystk ich . —  K tóżby  n ie  ch c ia ł d z is ia j je ś ć ?

„C hcieć to  m o c"  —  p o w iad a  p rzy sło w ie . 
N iestety . C hcenie, n jed zen ie  —  to  dw ie z u p e t 
n ie  o d ręb n e  sp raw y  Kamo „ch cen ie "  n ie zas tu  
pi straw y

O czyw iście n ie k tó ry m  jes t b a rd zo  c iężko p o „ , 
o b iedz ie . W y ład o w an y  ja k  wal zkk  ż o łą d e k  
c iąży ku zi ‘m i... Ale o g ro m n ej w iększości je s t  
c iężko  w łaśnie p rzed  ob iadem , Ciąży ku  ziem i 
w y ła d o w an a  m yślam i głow a.

Sk ąd  w ziąć  z ło tów kę albo  n aw et k ifk ad z ie  
s ią t groszy na  „kryzysow y ‘ o b iad ?

Z rezy g n o w an y  człow iek  b ierze  do ręki gaze 
tę, by  ą K ip ęd n r g łód", o szu k ać  żo łąd ek , „ o d te r  

ó n iin o w ać " .o b ia d  do w ieczoru  i... z as tąp ić  go osz 
częd n o śc io w o  w y k o m b in o w an ą  k o lac ją .

W  gazi-cie stoi jak  wół:
„Co będziem y  d z is ia j jed li n a  o b iad  ...
C ieknie  ślinka, A m oże coś fa k ty c zn ie  ta  

n iego  w ym yślili?
„Z u p ą  „ P a ch lo p k a" . —  P ieczeń  wrołow n n a  

dziew a n a  w iep rzo w in ą—'koszt o b iad u  zł. 2,27".
G azeia  im p o rto w a n a  z W arszaw y , n ied ro g a , 

m o żn a  pow iedzieć  ro b o tn icza ... w ięc czy tan a  
i  w y d aw an a  d la  „ sz e ro k ich  m as".•I

C złow iek z a s ta n a w ia  się: czyzby tym  m a ­
som  sze ro k im  było  ta k  d o b rze  w W arsz a w ie?

Może my ty lk o  w W iln ie  je s te śm y  tacy  b ied
ni?

P o m yśleć: 2,27 zł. na jed en  ob iad , na dw a 
5,54 zł. A jeżeli roslzm a sk ła d a  się z k ilk u  osób?

L epiej n ie  d en erw o w ać  się. L ep iej b y łoby , 
g dyby  dość p rzy d łu g ie  p o ra d y  k u lin a rn e "  ja k , 
co i ile —  p o rad ziły  skąd  wziąć,-, n a p rz y k ła d  
HO groszy. „

Za 80 groszy, m ożem y m ieć  w by le  ja d ło d a j 
n i c a łk .em  w 'y s ła rcza jący  ob iad , f n ie  jak ie ś  
tam  ro sy jsk ie  „ P a c h lo p k i“ . .P a ch lo p k a  k a tiś  
du ło j z k a łb a so j"  (czy ta j z n ad z iew an ą  w ie- 
p izo w in ą , widów Łną i t  d.j.

C hodzi jed y n ie  o  80 g ro szy  a k ażd y  sam  
/d e c y d u je  „co będ zie  ja d ł dziś n a  o b iad ".,

I ow szem , p rzeczy ta  w ty m  w zględzie ra d y  
innych , ty tk o  ju ż  po  ob iedzie, na  d ese r

arn ik .

Również na ukończeniu jest plan reguła 
eyjny miasta".

Oczywiście były to przechwałki, że 
istn ie je  regulacyjny plan miasta godny 
-stołecznego miasta. Chodziło o uspaka 
ja ją c ą  kont r—w iadom ość przeciwko 
działalności samozwańczej, jak mówio 
iY> później w ku luarach  radzieckich. Ko 
misji. I rban is  tycznej.

Notatka powyższa, k tó ra  nie była 
zdem entow ana przez Zarząd Miejski, 
otworzyła wreszcie w.s/yslk ,,n oczy na 
wciąż trwające niebezpieczeństwo boga 
telizuwania architektury i urbanistyki 
m. YY'itna. Tem bardzie j było to groźne, 
że, jak ta sama notatka głosiła: YYińio
przed wojną obejm owało w granicach  
ówczesnego planu regulacyjnego (!) tył 
ko 1.500 ha, a administracyjnie W ilno 
obejm owało ti.OUO ha". Zważmy tylko 
dobrze co to znaczy.

Przed wielką w o jn ą  za czasów rosyj 
skich, gdv Wilno było o dwie trzecie 
mniejsze pod  względem swego obszaru 
od dzisiejszego w budownictwie miej- 
skiem pracow ało  trzecli architektów' —  
jeden naczelny i dwócli pomocniczych. 
Po w ojnie zaś do ro k u  1928 Zarząd 
Miejski nie za trudn ia ł  żadnego archi tek 
la  Wreszcie przyszedł p. "nż. arcli. Nm- 
rębski i s tanął n a  czełc działów: 1) a r ­
chitektoniczno-budow lanego, 2) inspek 
ry j  budow lanych, 3) biura własnych pro 
jek tów  m iasta oraŁ 4) został członkiem 
Komiieln rozbudowy, k tó ry  lo Komitet

właściwie prowadzi całą politykę budo 
wdaną miasta.

O.siem lat ciągnie Pd brzemię. Bóg 
widzi ile m a przy tem  nietyłko rzeczo 
wycli, lecz i form alnych  trudności. Oczy 
wiście w szystkiemu w inien  k ryzys  (!). 
Ostatnio poskąp iono  mu nawet telefonu 
pod ręką.

Kryzys (!), a jednak dział Opieki 
Społecznej pod względem obsady perso 
natnej nie cho ru je  na ten... kryzys. Za 
czasów już polskich najp ierw  było tam  
fi lekarzy funkc jonu jących  i 12 „anitar 
jiiszów odpowiednio do 6 k o m isar ia ­
tów policyjnych na terenie „W ielkiego 
miasta W ilna". Obecnie, po przeproiwa 
dzenin redukcji, jest 3-ch lekarzy  i 6 
sanitairjnszów Praw da, Opieka Srołecz 
na  wileńska może być w zoram dla ws/y 
stkich miast Rzeczypospolitej. To do­

zę i chwalebnie. Ludziom, k tórzy  ją 
ziirganizowailj i prowadzą, należy się 
szczery dank. Z taiką jednak  pieczołowi 
tascią należałoby odidawma pomyśleć i 
o... rac jonalne j nowożytnej Urbanistyce 
miasta. Zagwarantowałoby to bowuem 
z pokolenia na pokolenie stateczne zdro 
vrfe dziesiątkom, dziesiątkom tysięcy 
w d n i a n .

Mówiąc krótko, uw<zględn a jąc k ry ­
zys, sądzę że w m Wilnie powinien p ra  
eować w Zarządzie Miejskim consfj- 
rnniej .jeden inż. architekt naczelny i je 
den zastępca oraz trzeeli architektów' in 
spekeyjnyeh.

YY' tak im  Lublinie jest arch itek tów  
czterech, a w Częstochowie trzech, nie 
licząc arch itek tów  z B iu r reg u lac ji.

Biuro regulacji —  ta Iwdączka, któ 
ra  ty de krw i napsuła  wielu kulturalnymi 
m iłośnikom  Wilna, zostało wreszcie ku 
naszej radości puszczone w ruch. inż. 
wroh. Gutt —  kierow nik  ze swoim za­
stępcą inż. arcli. Kobzakowsk im — 
przystępu ją  już do p racy  nad  ogólnym  
planem rozbudowy W ilna, tym  k am ie ­
niem  węgielnymi racjonalnej,  now ożyt­
nej regulacji każdego miasta. W  ciągu 
dwóch lat inaj [ tę pracę w całości doko 
nać. Życzymy in i  jafcnajserdecznicj po 
wadzania.

Co do personalnej obsady Biura re ­
gulacji, .zwilżywszy, że obaj panowie 
inż. architekci są zaangażowani tylko 
na dw a lata i n ie  są wdomowioni w Wil 
no, (przymajminiej tyczy się to p inż 
arcli. Gutta, k tóry  będzie tylko urzędo 
w at dwa ty g o d n ie . w Witnic), uw ażam  
że konieczny jest jeszeze w wilenskiem  

'<■ regntacyjnem kiż. arehitekt wił 
uiai.iu, zżyty z VY'ilnem i mogąey na 
przyszlo.se w Biurze regulacji stale pra  
cować. Przecież po dwóch latach Biuro 
regulacji będzie musiało trzym ać rękę 
na pulsie szczegółowej razbudoww mia 
sta według planów  ogolnych.

To jodnn. A drugie: wiadomo jest, ze 
plaslyczneuri e lem entami iroizbudowy 
m ias ta  nie sa tylko zabudowania, lecz 
również ulice place, ogrody', z: , ‘ń i t.

p. Pod tym względem —  według pow ­
szechne j, a zgodnej opinji —  źle się dzie 
je na wileńskim  bruku .

Maniy ufność, że p. inż arch, Gutt 
weźmie p od  swoją serdeczną opiekę ró ­
wnież mizerne drzew a wileńskie, a kwta 
tom  da tchnienie radości życia.

Na zachodzie Europy wszędzie ugro 
dnictwo miejskie należy organizacyjnie  
do Biura regulacyjnego.

M zakończeniu uprzejm a prośba do 
wszystkich ludzi dobrej wolt, którymi 
Wilno M arszalka leży na sercu, aby w 
poczynaniach  urhanistycznych S-połecz 
nej Komisji nie doszukiwali się pociąg 
nieć politycznych, W każdym  razie to  
o twarcie wyznaję, że mnie osobiście i 
kolegom leżyr bardziej na sercu r*stety 
czna kultura Wilinii, niż polityczny kult 
osób, działających na naszym terenie. 
Dłużej pławcież —  mówi przy słowie —  
klasztoru niż przeora.

Trzcha to w Peilsce chyba raz u s ta ­
lić, że politytka nie ma nic do gadania 
lam. gdzie chodzi o wieczyste estetycz­
ne w ilory narodu.

Nawet Lęnin wryznał pokornie, że 
„"Puszkin w sio taki tuczswe‘2

Praw da doliro i p iękno m uszą stać 
w Luropie, a więc i w Polsce, ponad 
fluk tuac jam i polilyczuenu dnia c od z i en 
nego.

W  tej dziedzinie połityikowaniem da 
Jeko nie zajedziemy.

Ks, Pioh* S lfd z ięw sk i,
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Program uroczystości 
przeniesienia Serca ? arszatka 

i prochów Jego Matki na Rossę
W  dniu 27 lim. odbyło się pod prze­

wodnictwem gen. Skwarczyńskiego po­
siedzenie Sekcji uroczystości pogrzebo 
wych Wojewódzkiego kom ite tu  Uczczę 
ni.. Pamięci Marszałka Jozeta P iłsuJ- 
skiego w Wilnie, na k t ń r e u  islatee/n ie  
. talono p rogram  uroczystości, związa 
i ech z przeniesieniem serca Marszałka 
Piłsudskiego i prochów Jego Matki z 
kościoła 5w Teresy do m auzoleum  na 
cmentarzii Rossa.

Program  ten jest następujący,

A) WWaTLJA ROCZNICY ŚMIERCI 
DNIA 11 MAJA.

Godz. 19— 20 —  Capstrzyk żałobny 
po ulicach miasta,

Godiz 20 —  Iu.ininacj.i głównych 
załiylków miasta: zaimku, góry Trzy- 
krzv.jkiej, kościoła św. 'Ceresy, Ostrej 
Rramy, la tusza , wież.y sw. Jańskiej, kos 
cioła św. Anny, ko.śc os K ilarzyny Ka 
tedry, kośc. Misjonarzy oraz dziedziin i 
P iotra  Skargi USB

Godz 20— 20.45 — Apel żałobny
w ojsaowy na pl Łukrskim. W czasie 
apetu zośfcaną odczytane nazw i.ka  stra 
comych w Wilnie powstańców' 1865 r. 
oraz poległych w r. 1010— 20. Uroczy 
stosc tę kończ\ punktualnie  o godz 
20.45 (godzina śmierci Marszalka) 21 
strzałów arm atn ich , poczeni po trzymi 
milowej ciszy biją przez 15 ni.mil dzwo 
ny wszystkich świątyń wileńskich.

Godz. 20.45 —  wniesienie trum ny
Maiki Marszałka z podziemi do kościo 
ła sw Teresy oraz wydobycie urny  z 
sercem Marszałka z zam urow anej niszy 
i ustawienie jej przed lruni.il ( matki 
Następni* odprawione zoslantie krótkie  
nabożeństwo żałobne v kościele św. Te 
resv. zorganizowali*' przez zakr.n k an n e  
litów. W stęp do kościoła ściśle ograni 
czmiy za odpowiednienu kartam i. Rów 
nocze.śnie odbędą się krótkie  modły ża 
łotme w innyHi świątyniach Wilna. Ilu 
minacja zabytków wileńskich gaśnie, a 
wszystkie -onatła skupiają  się na całą 
noc nad kościołem św. Teresy i Ostrą 
Bramą.

Od godz. 20 dnia 11 m aja i przez ca 
ły dzień 12 m aja  ustajn wszelkie k o n ­
certy po res taurac jach  i kaw iarn iach  
i raź przedstawienia w teatrach, kinach
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Godz. 8— 9 —  po przyjeździe Pana 
Prezydenta odprawione będzie w koś­
ciele św Teresy uroczyste nabożeństwo 
ż: 'tckcic. Wstęp do kościoła dia rodziny 
Marszałka Piłsudskiego, c. vonkow rzą ­
du podsekretarzy  stanu, gm era lic ji .  
przedstawicieli Sejmu i Senatu, najwyż 
szych dostojników władz cywilnych, re 
ktorów wyższych uczelni —  ściśle za 
kartam i wstępu.

Po mfsjsy żałobnej egzekwje pogrze­
bowe.

Równocześnie odpraw ione będą na 
bożeń dwa żałobne we wszystkich świą 
h  niach wszystkich wyznam Moment wy 
ruszenia pochodu żałobnego z kościoła 

•esy zaznaczony będzie biciem w 
dzwony wszy.sil icli świątyń wileńskich 
o godz 0 przez 15 m .nut.  Następnie biją 
przez 15 m inut dzwony kościołów' i cer 
kwi m ijanych  przez kondukt,  a więc 
kolejno: cerkwi pobozyljańskiej i św. 
Ducha, kościoła św. Kazimierza, ce rk ­
wi św'. Miikotajaf1 cerkwi P 'a tn ick ie j,  
kościoła św Jana, Katedry, kościoła św. 
Jerzy, kościoła św. Katarzyny, kościoła 
.św. Kazimierza, cerkwi św. Ducha i po 
bazyl jańskiej. kościoła sw. Teresy, koś 
cioła Misjonarzy i kościoła Wizytek.

Godz 7— 9 —  równocześnie z nabo 
żenstwami żałobnemi odbywać się b ę ­
dzie ustaw ianie poszczególnych grup 
konduktu  w ulicach doprow adzających  
do głównej trasy pochodu, podczas gdy 
czołu jego ustawu się na przestrzeń, od

kościoła św. Teresy w ulicach O stro­
bram skiej, Wielkiej i Zamkowej.

Cały pochód dzieli się na trzy wiel 
kie grupy:

Pierwszą grupę stanowią: oddziały
'wojska wszystkich broni z pocztami 
sz tandarow enn wszystkich pułków, po 
jednym  poczcie sz tandarow ym  Z w Lc 
gjonistów, Zw. Pcowiaków i Z w Slrze 
Jeckiego, komipanja Strzelców, oddział 
orląt i zuchów', wieńce od Pana Piczy 
den la Rzeczypospolitej"yrod/.ny, rządu 
i wojska i duchow ieństw o katolickie, 
postępujące przed u rn ą  i trum ną.

Po pierwsz.c-j grupie pochodu niesio 
na będzie u rn a  z sercem Marszalka ko 
lcjno przez bojowców 100.) i\, członków 
Z w W miki. (.zyninej, przedwojennego 
„Strzelca", Legjionistów1, pcowiaków, liy 
łych kom batan tów  1018— 20 r., przed- 
slawńciieli wojska wszystkich stopni i 
wveszcie delegatów Ziemi Wileńskiej 
ws/.y.dkicli stanów'. Za nnną posuwać się 
będzie lawetn z t rum ną Martiki Marszał 
ka a za nią

druga grupa konduktu , do k tórej na 
leżą: Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
rodzina Marszałka, najwyżsi dostojnicy 
państw a w u d  altan ym zgóry porządku, 
posłowie i senatorów ie oraz zam ykający 
tę grupę korpus oficerski, który w cza 
sie nabożeństwa stanie za Ostrą Rramą.

Trzecia grupa pochodu, k tóra  p o d ę  
puje z.i korpusem  oficerskim, form uje 
d ę  w ulicaćh dopł\ wtaw vcti do ulicy 
właściwej trasy i składać się będzie z 
przedstawicieli przybyłych organizacyj 
społecznych," religijnych i urzędów, ści 
śle według ustalonego porządku i n a ­
stępstwa Organizacje te nieść będą swo 
je wieńce w pochodzie i przyłączą, się

do konduktu  w mio 
wyznaczonych.

uprzedni,) im

TRAS \  POCIlODl :
lii.Ostrobramska. Wielka, Zamkowa, 

pl. Katedralny (trasa pod murein Kale 
dry), ul Mickiewicza; Wileńska, Nie­
miecka. O strobram ska Piwna i Rossa.

Szczegóły uroczystości w obrębie lej 
trasy:

Przy zbliżeniu się części głównej 
(środkowej) pochodu do k a ted ry  i przy 
jej mijaniu, sygnaliści na wieży kaledral 
nej odegrają hejnał wileński

Wzdłuż całej trasy pochodu usta­
wione będą kordony złożone z wojska 
i organizacyj m undurow ych  z ich sztan 
daram i Młod/iezy szkolnej nie będzie 
w kordonach  zarezerwow ana będzie 
dla niej część pochyłości w zgórz na Ros. 
sie nap.rzcciw cnienIarzykannauzoh-iini. 
obok inio jsc w yzmaczonych dla Polaków 
z zagranicy.

7.a kordonem  wyznaczone są nih pea 
dfa publiczności mi ezorga niżowa nej. 
W zniesione na pl Katedralnym  i ul. 
Mickiewicza trybuny zostaną p rz e /u a - '  
czone dla specjalnych grup, niemogą- 
cycli wziąi lidzintu w kondukcie.

O przebiegu uroczystości żałobnych 
inform ować będą publiczność megafony 
rozmieszczone wT poszczególny cli p u n k ­
tach trasy i miasta.

I ROCZYSTOŚCI NA CMENTARZU 
ROSSA. --------

Chwilę zbliżenia się czoła pochodu 
do cm entarza sygnalizują dzwony ka 
leurałne, a za niemi biją dzwony wszy 
stkieh śwTh|tyń wileńskich aż do skończę

O  b g w o l e l e ;
W e w torek , d n ia  12 m ajo  m iasto  iinsze, a  z u lem  cała  P o lsk a  sk ła d u ją  1101.1) 

SERCU W odza N aro d u  i W skrzesic ie la  O jczyzny JO Z E FA  IMŁSL b .SM ł.G O
W ielk ie  Serce sp oczn ie  w ły in  d n iu  n a  R ossie p rzy  p ro c h ac h  Je g o  M aiki w śród 

m ogi! ż o łn ie rsk ich  i zo s tan ie  ,ua zaw sze w śród  n a s  n a  s tra ż y  ro d z in n eg o  m iasta .
N* tę  u ro czystość  z jed z ie  do V! ilu a  P rezy d en l R zeczypospol ic j, N ajw yżsi Do 

s to jn iey  P ań stw o w i, p rzed staw ic ie le  sp o łeczeń stw a  z c a łe j P o lsk i i z z ag ran icy .
W  ob liczu  ty ch  u ro czy sto śc i i w o czach  m n o g ich  gości m ia s to  nasze  p o w inno  

w y kazać  d b a ło ść  o sw ó j sch lu d n y  i p o rząd n y  w ygląd , m u si dać  nao czn y  dow ód, że 
p rag n ie  w n iczem  n ie  u stęp o w ać  in n y m , jem u  ró w n y m , m Yistoni P o lsk i.

W zyw am  w szy stk ich  o b y w a te li m ia s ta , a  zw łaszcza w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i, 
po tożonycn  n a  sz lak u  u ro czy sto ści o b ch o d u  (u lica  (A strobram ska, W ie lk a , p lac  Kate- 
< i •winy ul. M ickiew icza, ul. N iem iecka , O s tro b ra m sk a , P iw n a , R osso), aby fa sad y  do 
m ów , b a lk o n y , b ra m y , o k n a , w y staw y  sk lep o w e  i sam e sk lep y , p a rk a n y  i w szelk ie w i­
doczne części dom ów  zosta ły  u p o rz ąd k o w a n e  I oczyszczone, ę .a ia  tr a s a ,  k tó rą  pod ążać  
b rd z ie  poch ó d  zo stan ie  p rz e jrz a n a  p rzez  sp e c ja ln ą  k o m is ję , p rzyczem  będ ą  » y d a n e  
w skazów ki, do ty czące  k o n ieczn y ch  n a p ra w , u su n ięc ia  szp eeąey ch  szy ldów , w łaszcza 
w iszacyeh  w po p rzek  u licy ; będ a  też pod an e  w sk azó w k i, do tyczące  d o p u szcza ln o śc i ko 
rz j  ta n ia  z balkonów  i ok cń.

W p łaco n e  p o d a tk i za szy ldy , p o d leg a jące  usunięciu , b ęd ą  zw ró co n e  (w lej 
sp ra w ie  na leży  zw racać  s ię  no  W ydz. Podatkow*ego Z arz ąd u  M iejskiego).

P o n aw ian i ró w n ież  p ro śb ę , z a w a rtą  w p ism ach  m oich  do poszczególnych  win 
śeicieii z ak ład ó w  g astro n o m iczn y ch , sk lepów , ho te li, f ry z je rn i i i. p. o  d o prow adzen ie  
ieli zak ład ó w  do n a leży teg o  p o rząd k u .

O czekuję  w y d a tn e j w sp ó łp racy  w szy stk ich  o b y w a te li w db a ło ści o n a leży ty  
w vgląd naszego  m iastu  w u ro czy sty ch  d n iach , k tó re  V! tlno  przeżyw ać będzie.

W ilno , dn. 28 kw-ietnia 1936 r.
( -  ) DR. W Ł . M A LESZEW 3K I, P re z y d en t nr. W iln a

Wzdłuż i wszerz Polski
-  ZGON PROF. J. T A L kO  HRYN  

CUM K.ZA. Zmarł w Krakowie w nocy 
z soboty na niedzielę w wieku lat 8b, 
profesor antropologji na wydziale lek ar 
.skini U. J. ś. p. dr. Ju l jan  Talko-I Ij"s n 
cew icz.

ś. p. zm arły  pozostawił bogatą spuś 
ciznę naukow ą, obejm ującą Dli ko 500 
dzieł i rozpraw  naukow ych oraz cenne 
zbiory.

-  NAGRODA LITERACK A M GDYNI. —
M iasto G dynia p o stan o w iło  u fu n d o w ać  w łasną  

•n agrodę  h te ra ck o -n a u k o w ą . S ta tu t te j n ag ro d y  
będzie  m. in. p rzed m io tem  o b ra d  n a  n a jb liż  
szem  posied zen iu  ra d y  m ie jsk ie j w d n iu  1-go 
maja.

-  ROBOTY W Y K O PA L ISK O W E  W  B ISK U ­
P IN IE . Do B iskup ina  p rzy b y ła  c k sp ed y c ja  w y­
k o p a lisk o w a  U m iw ersyietu P o zn ań sk ieg o . P ra  
ce ro zp o czn ą  się w d n iach  n a jb liższy ch .

W y k o p a lisk a  u d o stę p n io n e  będą  d la  publi

czn o ści w k o ń c u  m aja . W y d z ia ł pow ia tow y  w 
Ż nin ie  b u d u je  d rogę  z G ąsaw y do m ie jsca  wy 
kopalisk

—  DORAŹNA POM OC DI A POSZKODOW  4 
NYCII W  CZASIE KRWAW YCfJ Dl MONSTRA 
CYJ W E  I.W OW  IE . W sk u tek  in te rw e n c ji wo je 
w ody lw ow skiego u m in is tra  O pieki Społecznej, 
w  sp raw ie  p rz y jśc ia  z p o m o cą  d o ra źn ą  poszko  
dow anym  w w y p a d k ac h  d n ia  1 5 ‘ k w ie tn ia , p. 
m in is te r  O pieki Społecznej zgodził się aby  do 
ra ź n a  pom oc rz ąd u  o b ję ła : 1) osoby, k tó re  nic 
z w łasn e j w iny w sk u tek  d o z n an ia  uszk o d zeń  
zd row ia, w zględnie  oka leczeń  c ia ła  zosta ły  czę 
ściow o pjizbawiom e zdolności do p ra cy  zaro b k o  
wrej, k tó ra  by ła  jed y n e m  źró d łem  u trzy m an ia  
len , lu b  ich rodzin , 2) podam y po zab itych  i 
zm arły ch , k tó re  w sk u te k  śm ierc i .cli żyw icieli 
p o zosta ły  bez żad n y ch  ś ro d k ó w  do życia.

—  CIĄGNIENIE: 500.000 ZŁ. M in isterstw o 
sk a rb u  w yznaczy ło  na  d z ień  5 m a ja  c iągn ien ie  
p ro m ij 3 proc. P ożyczki In w e sty cy jn e j p ie rw  
„zej em isji. C iągn ien ie  to odbędzie  się w m ałe j 
sa li k o n fe re n c y jn e j m in is te rs tw a . M in. wyło 
so w a ra  ina być p rc m ja  w w ysokości 500.000 zł,

uifl uroczystości, klóre oznaczy 101 
strzałów a r  inulinie]].

a) Czoło pochodu przechodzi prz~ 1 
cm entarzykiem , przyczem poczty sztan 
darowe wojskowe zajtną miejsca nad 
górnym  nr tirem cm entarzyka, za nimi 
grom adził _się będzie ta (znacznie lic. 
niejsza) cześć duchowieństwa katolickie 
go, k tóra  nic będ/.ie pomieszczona w 
obrębie cm entarzyka. Orkiestra ust a wio 
na będ/zio po prawe j stronie cm entarzy  
ka, (ftMk 1.'fauny na cm entarz Rossa. Po 
lewej stronie cm entarzyka przed do­
mem mieszka Inytni. us taw iona będzie 
trybuna dla prasy.

W ieńce niesione w grupie czołowej 
składać się będzie obok mauzoleum.

Oddziały wojskowe i inne, idące w 
pierwszej grup i ejftjpr zejdą przed ścianą 
frontową cm enta rzyka Obrońców Wilna 
i udadzą się dalej ul. Rossa, poczem roz 
dzielą się na dwie grupy: jedna odclio 
dzi w lewo wdół, ul. L istopadową, Su 
bocz i Bakszta, ku cen trum  miasto, 
gdzie się rozwiąże; druga zaś, liczniej­
sza. część pochodu skręci w praw o 
CifTcą D unajką na ul. Beliny, Kolejową 
i Gościnną, gdzie się róywnież rozwiąże.

b) l ’o na dojściu głównej częsc. po­
chodu wejdą na cm entarz  osoby niosą 
ce lektykę z u rną  i trum nę, Prezydent 
Rzeozypospoliłej oraz około 50 osób z 
rodziny M ar.załka. najwyższych do.stoj 
ników pańslwu i duchowieństwa. Cmen 
larzyk bowiem tydko taką liczbę osół) 
może pom iisc ić  wewnąirz murów ogro 
dzenia.

Przed ciiientarzyikiem ustawione hę- 
dą: oddział honorowy- wojska, Sejm i 
Senal oraz ci wszyscy z drugiej grupy 
pochodu, którzy nie pomieszczą się na 
samym cm entarzyku Korpus oficerski 
stanie u wydotu ul. Rossa, zagradzając 
drogę tfzeciej części pochodu.

c) Trzecia część pochodu przejdzie 
dopiero po ukończeniu właściwej u ro ­
czystości pogrzebowej, def ilu jjc  przed 
cm entarzykiem  i odpływając ulicami 
wyżej wymienionemi Delegacje w i mi co 
wTe przejdą również przed ścianą fron 
tową cm entarzyka , przed k tó rą  złożą 
wieńce przy pomocy osób stale pozosta 
jącvch na miejscu i specjalnie do tego 
wydelegowanych.

IROCZYSTOSCI p o g r z e b o w i :.
Po modłach duchow ieństw a nastąpi 

przem ówienie Pana  Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, poczem nastąpi złożenie Ser 
ca i zwłok Matki M arszałka do m auzo 
Ieum i jego zamknięcie.

W  czasie wmoszenia serca i trum ny 
do w nętrza m auzoleum  rad jo  poda syg 
nał na całą Polskę ł przez megafony na 
całe miasto z. wezwaniem do zaprzesta 
nia wszelkiej pracy i ruchu  oraz do ucz 
ezenia tej chwili trzym im itow em  milczę 
niem. Dla łych, k tórzvby nie mogli sły 
szeć treli ssgnałów, '*ymholicznem ozna 
czeiliem tego m om entu będzie godzina 
U l- ta .

JrY czasie tym, usta wioń* opoc 1 
cm entarza  Rossa, baterje  dadzą 101 
strzałoK, a orkiestra odegra hym n na 
rodow y.

YYUBBEL ŻAŁOBNY W GODZINĘ 
ŚMIERCI >1 VRSZ ADKA.

Między godzinami 20 40 a 20.45 od­
będzie się „werbel ża łobny11 w ykonany 
przez oddziały wojskowe: na pl. Łulii- 
skim, przed pałacem  Rzeczypospolitej, 
pi-zed gm achem  D. O. War., przed gnia 
c.heim Inspek to ra tu  Armji oraz przed 
mauzoleum  na cm entarzu Rossa, gdzie, 
będzie wojskowy oddział honorow y ze 
sztandarem .

W  godzinę śmierci o 20.45 danych 
będzie 21 strzałów’ a rm a tn ich  z rej. gó­
ry Trzykrzyskiej, 'poczem nastąpi chwi 
la trzym inutowego milczenia.

Do godiz. 21.45 m auzoleum  na cmen 
t a m i  Rossa będzie ośwdetlone skupio- 
nem śwdatłem reflektorów.
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K U R  J E R  S R R R T & W W
Ciekawsze Imprezy sportowe w maju

W  n ad ch o d zący m  m iesiącu  o d b ęd ą  się  w 
P olsce  (za w y ją lk iem  W ilna!) n a s tęp u jąc e  cie 
kaw  ,ze im prezy  sp o rto w e:

2 m « ja  we Lw ow ie sze rm iercze  m is trz o s tw a  
Polsk i pan.

3 m a ja  w W arszaw ie  k o la rsk i d ru ży n o w y  
w yścig szosow y o p u h a r  p rzech o d n i na dystan  
sio 12ó kim .

3 m a ja  n a ro d o w e  biegi n ap rze la j.
3 m a ja  m ecze p iłk a rsk ie  o m is trzo stw o  L igi: 

w W arszaw ie  W arsz a w ian k a  —  W isła , w K rako  
w ic: G a rb a rn ia  —  Dąb, we L w ow ie Pogoń — 
L egja, w P o z n a n iu  W a rta  —  ŁKS. i w Św ięto 
c litow icach  Ś ląsk  —  R uch,

4 i 5 m a ja  we L w ow ie —  zaw ody h ip p iczn e
9 m a ja  w K atow icach  —  sze rm iercze  m istrzo

stw a  P o lsk i k lasy  B.
9 m a ja  w B ielsku —  zaw o d y  k o nne .
10 m a ja  w całe j Polsce o tw arc ie  sezonu  wio 

śla rsk icg o , w K ato w icach  sze rm iercze  m is trzo  
s tw a  P o lsk i k lasy  B, o raz  m ecze p iłk a rsk ie  o 
m is trz o stw o  Ligi w W arszaw ie  L eg ja  —  B uch, 
w K rakow ie  W is ła  —  W a rta , w Ł odzi L h k . — 
G a rb arn ia , w S w ię loch łow icaeh  Ś ląsk  — Pogoń 
i w K atow icach  D ąb —  W arsz a w ian k a .

10 m a ja  w K rak o w ie  —  k o la rsk i w yścig szła  
fe tow y K raków  —  Kielce —  K raków , w Katow i 
cach  k o la rsk i w yścig  m ięd zy n aro d o w y  o p u h a r  
p rzech o d n i ,w L odzi ogó ln o p o lsk i k o la rsk i bieg 
na  p rz e ła j o p u h a r  p rzech o d n i i w W arszaw ie  
k o la rsk ie  w yścigi m iędz.ykluhow e n a  to rzc .

11 m a ja  w C h o jn icach  re g a ty  żeg larsk ie  na  
jez io rze  C harzyi.ow  skiem .

17 m a ja  w  W arszaw ie  k o la rsk i w yścig szo

sow y, o ra z  m ecze o m is trzo s tw o  Ligi w W ar 
szaw ic  W arsz a w ian k a  —  Śląsk, w K rakow ie — 
G a rb a rn ia  —  W isła, we Lw ow ie —  Pogoń 
Dąb, w P o zn an iu  —  W u la  - Legja. w W ici 
kich  H a jd u k ac h  Buc li —  ŁKS

21 m aj.i w W arszaw ie  —  żeg larsk ie  regały  
wiosennie, w Katirwiicuch i P o zn an iu  zaw ody  Ko 
Inrskie o p u h a iy  p rzech o d n ie .

23 m a ja  w W arszaw ie  p rzed o lim p ijsk i, za 
wody e lim in a cy jn e  szerm iercze.

2 ł m a ja  w W arszaw ie , R adom iu  i L ucku  za 
w ody k o larsk ie .

24 m a ja  w ca tc j Po lsce  w io śla rsk ie  regały
—  o tw a rc ie  sezonu , o ra z  m ecze o m is trzo stw o  
Ligi: w W arszaw ie  L eg ja  —  ŁKS., w K rakow ie  
G a rb a rn ia  — W arsz a w ian k a , w e Lw ow ie Pogoń
—  W a rta , w K ato w icach  D ąb — Śląsk  i w W. 
H a jd u k ac h  Buch —  W isła .

29 m a ja  w W arsz a w ie  s ta r t do 4-et ipow e 
go wy.śctgu W arszaw a  —- P o zn ań  — W arszaw a

30 m aja  w1 Płocku  w io śla rsk ie  regaty  p ro p a  
gandow e.

30 m a ja  w W arszaw ie  o fic ja ln e  o tw arc ie  
m ięd zy n aro d o w y ch  zaw odów  k o n n y ch .

31 m a ja  we w szy stk ich  ok ręg ach  mislrz-ost 
wfi łuczn icze  w W arsz a w ie  zap aśn icze  m is lrzo  
stw a  P o lsk i i m ięd zy n aro d o w e  zaw ody  h ip p icz  
no. • • •• - r :

31 m a ja  w Ł odzi o g ó lnopo lsk i w yścig d n i 
n o w y  na szosi*.

W o fic ja ln y m  tym  k a le n d a rz y k u , u łożonym  
przez  PAT w W arszaw ie  n iem a  an i słow a o 
W iln ie  I

W sobotę rozpocznę się mistrzostwa piłkarskie
Wilna

„DOBRA PRASA“.
Decyzja Rządu, w prow adzająca  ogra 

tuczenia walutowe w Polsce, spotkała 
się z przychyJinent przyjęciem prasy 
stołecznej, „kurjer Poranny'* pisze:

D ecyzja o w p ro w ad zen iu  k o n tro li  nad  
o b ro tem  dew izam i zo s ta ła  p rz y ję ta  z n a j 

. w yższą sa ty s fa k c ją  p rzez  w szystk ich  tych, 
k tó rz y  d o b ro  k ra ju  s ta w ia ją  w yżej, niż u- 
p a r tą  k o n sek w en c ję  w s to su n k u  do raz  
p rz y ję ty c h  założeń  p o lity k i g o sp o d a rcze j —  
Nikt n ap ew n o  n ie  będzie  żałow ał, że poto 
żony  zo sta ł wrreszc ie  k re s  ow ej g o rszące j 
anom allji, ja k ą  p rz ed s ta w ia ła  P o lsk a  —  je  
den  jed y n y  w całym  św iecie  k ra j iltużn i 
czy i ubogi w k a p ita ły , u p ie ra ją c y  się p rzy  
m eto d ach , w łaśc iw y ch  k ra jo m  b o g a ty m  i 
wienzycieLskam. Jeżeli czego m o żn a  żałow ać, 
to  ch y b a  ty lk o  tego, że owe za rząd zen ie  z ja  
w ia  się  la k  późno.
Organ sfer w ojskow ych „Polska 

Zbrojna" w ten sposób ocenia dekret: 
K ażdy objektyw iny fin an s is ta , p a trz ąc y  

zb o k u  n a  n aszą  sy tu ac ję , u zn a  w czo ra jszy  
k ro k  rz ąd u  za  całkow icie  słu szn y  i nie bu  
dzący żad n y ch  o b aw . D ecyzja rad y  B an k u  

P o lsk ieg o  o p rzezn aczen iu  sum y 20 in iljonów  
z ło ty ch  na  ro b o ty  p u b liczn e  p o siad a  do pew  
nego s to p n ia  zn aczen ie  sym boliczne. K ierów  
nicy n asze j in s ty tu c ji em isy jn e j, tak  b a rd zo  
zaw sze o s tro ż n i, w sk aza li, że is tn ie jąc y  w 
k ra ju  g łód p ra cy  m usi być z a sp o k o jo n y . —  
W p ro w ad z o n e  w dz ień  pó źn ie j o g ran iczen ia  
dew izow e p o z w a la ją  rząd o w i n a  k o n s tru k ­
tyw ną p r  acę  w t} m k ie ru n k u . Je s t rzeczą  
rz ąd u  w łaściw e zh arm o n izo w an ie  tycli 
dw ó ch  e lem en tó w  i u m ie ję tn e  znalez ien ie  
w y jśc ia  z obecnego  im p asu .

R ząd, leg ity m u jący  się b lisko  10-telnią 
k o n sek w en tn ą  p o lity k ą  w a lu tow ą, m a  p raw o  
oczek iw ać  —  w tak  w ażn y m  m om encie  — 
od  spo łeczeń stw a  ca łkow itego  p o p a rc ia  i po 
m ocy w w alce ze sp e k u lan tam i w alu tow ym i 
Nawet „Czas" —  po zwierzeniu się, 

że... ofenzywa polityczna t. zw. „mapra 
wiaczy p rzypraw iła  go o „dreszcz 
zgrozy ’ —  uznaje celowość zarządzenia, 
ale tytko czasowo.

Ja k o  za tem  z a s ą d z e n ie  lym ezasow e ma 
jące  n a  ceilu o p a n o w an ie  w istocie  n ieu zasad  
n ionych  o b aw  i ż e ru jąc e j n a  n ich  sp ek u lac ji, 
o g ra n ic ze n ia  w o b ro c ie  d ew izam i m o żn a  u z ­
nać  za p o su n ięcie  być m oże kon ieczne . Na 
to m iast z as trzec  się na leży  zgóry  p rzec iw ko  
w szelk im  p ró b o m  w p ro w ad zen ia  tych  og ra  
n iczeń ja k o  sta łego  in s lru m e n tu  n asze j poli 
tyk i g o sp o d arcze j.

PRZEHOLOWALI.
W  konserwatywny m  „Buncie Mło­

dy el." Roman Brandstaetter zamieszcza 
ar tykuł,  poświęcony sprawie żydow­
skiej. Pisząc o „hebraizacji mas żydów 
skłch, cy tu je  on opiinję sekretarza gene 
ra tnego depa rtam en tu  p ropagandy  dla 
spraw  ku ltu ry  hebrajsk ie j  przy Uniwer 
sytecie Hebrajsk im  w Jerozolimie Le 
w insohna o... polityce denacjonalizacyj- 
nej rządu polskiego. P Lewiusolrn 
os w iadczył dosłownie;, ‘

S zk o ln ic tw u  h e b ra jsk .e m u  z a g ra ż a  w b a t 
ty ck ic h  p a ń stw a ch  e u ro p e jsk ich  p o w ażn e  n ie 
bezp ieczeń stw o  ze s tro n y  rząd ó w  ty ch  . 
pań stw , k tó re  p ro w a d zą  p o lity k ę  d e n a c jo n a  
iizacji. T ak  więc rz ąd  p o lsk i zm usza  szkoły 
ta rb u lo w e  do n a u c z a n ia  pew n y ch  p rzed m io  
tó w  w ję z jk u  p o lsk im  p o d  p łaszczyk iem  tro  
sk i o poziom  w y ch o w an ia  pań stw o w o -o b y  
w atelsk ieg o , k tó re  i tak  jest w ty ch  sz k o ­
łach  p o staw io n e  na w zorow ym  poziom ie. 
Rząd polski prowadzi politykę de- 

nacjonalizacji,  bo... pew ne przedm ioty  
w szkołach hebrajsk ich  są w ykładane 
po polsku! 1 to jak  obłudnie robił Nie 
powie w prost ,  z.e dla każdego zdrowo' 
myślącego człowieka jest aksjom atem , 
że obywatel Państw a Polskiego musi 
zmąć język polski, a więc „pewinych 
p rzedm iotów " miusi się uczyć po polsku, 
ale robi to „pod płaszczykiem troski".

P. Lew insohn to napisał, p. Brand- 
d a l te r  zacytował, a konserw atyw ny  
„Bunt Młodych" w ydrukow ał.  Zdaje się, 
że ktoś z mich .przeholował". A może 
—  całe towarzystwo? erg.

: Teatr Muzyczny LUTNIA s
3 Dziś o godz, 8.15 wleci- t
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Ińmm d rak i w litewskiej 
c iy te la i

W czasie  k o n tro li  litew sk ich  organlzacy] w 
gm in ie  g ie rw ia ek le j o d n a lez io n o  w ie lką  Ilość 
d rn k ćw  z ak azan y ch , w y d an y ch  w  K ow nie, a 
sp ro w ad z o n y ch  d o  P o lsk i p rz ew a ż n ie  w drodze  
n ie leg a ln e j. «

N a czy te ln ie , p ro w ad zo n e  prz< z .„H ytas" , ło 
żnne są  w ielk ie  sum y. W je d n e j wsi w y d an o  
n a  rem o n t lo k a lu  i a d m in is tra c ję  o k o ło  zł 4000 
w ciągu p ó łto ra  ro k u , n ie  licząc  u p o sa ż en ia  kie 
ró w n ik a , k tó re  w ynosi zł 180 m iesięczn ie , ksląź  
kt zaś w yde.w ane są  do c zy tan ia  bezp łatn ie-

T ab e lk a  m eczów  p iłk a rsk ic h  o m is trzo stw o  
W ił. O kr. Zw. P itk i N ożnej p rz ed s ta w ia  się na 
stęp u jąo o .

K lasa  A —  ni. W ilno : 2 m a ja  śm ig ły  —
ŻAk.s. 3 m a ja  O gnisko —  Iiap o e l. 9 m a ja  Ma 
kalii —  Śm igły. 1(1 m a ja  ŻAKS. —  O gnisko.
16 m a ja  i ia p o e l —• Śm igły. 17 m a ja  ŻAKS. — 
H apoel. 23 m a ja  O gnisko —  Śm igty. 24 m aja  
Iiap o e l — M akalii, 13 czerw ca  O gnisko  — Ma 
kalii. 14 czerw ca  M akabi —  ŻAKS. 21 czerw ca 
W ilno  —- P ro w in c ja . 27 czerw ca P ro w in c ja  — 
W ilno .

K lasa B —  ni. W iln o : —  2 m a ja  Śm igły 1— 
Śm igły -  ŻAKS. 3 m a ja  O gnisko H aopel. 3 m a 
,,a M akabi —  E ie k lril . 9 m a ja  M akalii —  Śnii 
gty. 10 m a ja  ŻAKS. —  O gnisko. 10 m aja  Ila- 
p oe l —  E lek trit. 16 m a ja  I iap o e l — Śm igh
17 m a ja  ŻAKS. —  Iiap o e l. 17 m a ja  O gnisko —-

w s ł a w i  \  W i l n o ...
Na le ren ie  c a łe j P o lsk i g ra su je  obecn ie  sp ry t 

ny  o szu st, z  p o c h o d zen ia  w iln ia n in , k tó ry  wy* 
p ee ja lizo w al się  w fa łszo w an iu  książeczek  osz 
( zędnościow ycli PKO.

N ied aw n o  o szu st ten , w y s tęp u jąc  pod przy  
bronom  nazw isk iem , p o d ją ł w jed n y m  z wileii 
sk lch  u rzęd ó w  pocztow ych  n a  p o d sta w ie  sfa ł- 
szowNiiiej k siążeczk i PKO. 200 zl. O becnie  zaś 
n ad esz ła  w iadom ość  o  id en ty czn y m  w yczynie  
sp ry tn eg o  o sz u sta  w B ydgoszczy. .Mało b ra k o  
w alo, by  zo s ta ł tam  z a trzy m a n y  nu  g o rący m  
u czy n k u , lecz s p ry c ia rz  zd o ła ł w o s ta tn ie j  c liw l 
li zb iec, p o zo staw ia jąc  s fa łszo w an ą  k siążeczkę  
i fa łszyw y d o k u m en t to żsam ości. (c).

M ało co w y w o łu je  w nas uczu c ie  lak iego  
m esm ak u , ja k  cy to w an ie  „ S ło w a " .'T o te ż  ty lk o  
jakiiś e k s tra o rd y n a ry jn y  w y b ry k  lego p ism a  ino 
że spo w o d o w ać  re ak c ję  z n asze j s tro n y . A ta ­
k iego  w łaśn ie  w y b ry k u  do p u śc iło  się „S łow o", 
in sy n u u ją c  nam , żeśm y zacy to w ali n iep rzy jem  
ny d la  W ileń sk ieg o  B a n k a  Z iem skiego a r ty k u ł 
„Z ielonego  S z ia n d a ru "  ty lk o  d la lcgo , że b a n k  
tan  o g łasza  sw e b ila n se  n ie  u nas, lecz g d z ie ­
in dzie j (czy ta j wr „S łow ie").

C iekaw e p y tan ie : d laczego z ca łe j p rasy  poi 
sk ie j z n ie fo r tu n n ą  o b ro n ą  B an k u  Z iem skiego 
w y siąp ito  ty lk o  „S łow o"?  D lapzego?

C hyba n ie  dllatego, że b a n k  len  n ie ty ik o  swe 
bi-lansy, a le  i p e rjo d y e zn e  k ilk u n a s to , luli k ilk u  
d z iesięc io stro n ico w e  sp isy  licy to w an y ch  m a ją t 
ków  o g łasza  w „S łow ie’

c z e g o  w i e <;f j  ż a ł u j e ?
K ocha K u lla k ó w iia  (S zaw elsk a  4) m ie szk a ła  

pod  jed n y m  d acio  ni ze sw ym  p rzy jac ie lem  
B aeliin ielen i G riih n erem , p rzed  k tó ry m  w ko m o  
dzic ch o w ała  660 zł., u c iu ła n y ch  na  „ c z a rn ą  go 
d z in ę" . 1 n ag ie  zaw ód! W szy stk o  s tra c iła  za  
jednym  zam ach em ! J a k  zezn ała  w p o lic ji, przy  
jae ic l je j .  k o rz y s ta ją c  z je j  n ieob ecn o śc i sk ra d ł 
ru łą  u c iu ła n ą  g o tów kę i zbiegi. (c).

W  W IE Z IE N IU  B E ZPIEC Z N IE .
Jó ze f A n d rze jew sk i czu l się  d o sk o n a le  za 

g ru b em i m u ran ii Ł u k iszck . N a w olności c ze k a  
ly go p o ra c h u n k i ze św ia tem  p odziem i. D la te  
ga  też bez szcze reg o  e n tu z jaz m u  o p u śc ił on eg  
d a j b ra m ę  w ięz ien n ą  i p ie rw szą  czy n n o śc ią  n a  
w o lnośc i b y ło  u d a n ie  %ię do  p o lic ji i z łożen ie  
z am eld o w an ia , że  k ilk u  z łodziei w ileńsk ic li, na  
tle  p o rach u n k ó w  o so h isły eh  grozi m u z a in o rd o  
w anium .

P o liv ja  w zięła pod uw agę  m eldunek  A ndrzc

E le k trit . 23 m a ja  O gniska —  Śmigły 24 m a 
ja  Iiap o e l -  M akalii. 24 m aja  ŻAKS. E lek  
iriit. 23 cze rw ca  O gnisko —  M akabi. 14 .z e rw  
ra  H apoel Ż \L S . 14 czerw ca Śm igły — Elek 
ln*t.

K lasa A —  P ro w in c ja : —  17 m aja  K PC
M olodet zim  - ICPW B aranow ieże . 23 m aja  Ma 
k ab i B aranow icze  —  KPW . M olodeczno. 13 
czartach K PW  B aranow icze  —  M akabi B arano  
wicze. 21 czerw ca W iln o  — P ro w in c ja  27 czer 
wca P ro w in c ja  —  W lilio

K lasa B —  P ro w in c ja :  a) P o d g ru p a  rezerw  
d ru ży n  A-klas. p rzep ro w ad z i ro zg ry w k i w1 
te rm in ac h  u s ta lo n y c h  puzisz sieb ie ; l») P odgru  
pa k lu b ó w  B -k lasow ych: — 23 m a ja  KPW . Li 
da — M akabi N ow ogródek 13 czerw ca  M akabi 
Sion im —  KPW I ida. 21 czerw ca M akabi No 
w ogródek  —  M akabi Stoiiim .

jew sk ieg o , n ik t je d n a k  n ie  p rz y p u szc z a ł, że  zio 
dz ie jn szk o w ic  jeszcze tegoż d n ia  d o k o n a ją  sa 
m osądii.

W ieczorem , k ied y  A n d rze jew sk i p rzech o d ził 
ul. Subocz, zo sta ł n a p ad n ię ty  p rzez  k ilk u  osoh  
n ik ó w , k tó rzy  zudali inu  k ilk a  pięć nożem .

Pogo tow ie  ra tu n k o w e  przew iozło  ra n n eg o  do 
sz p ita la . (e).

DOMOROSŁY .A L  GAPONE” .

Zaczęli się  m nożyć  w W iln ie  d o m o ro śli „Al 
C apone’o w ie“, k tó rzy  n a  w zór sw ych  słyn  
nycli m is trzó w  e b ieag o sk irli e lirą  zdobyć  p ic 
n iad zc  za  jed n y m  zam ach em ., p ió ra . To też n ie  
ża łu ją  a n i  a lra m e n tii, an i pieniędzy n a  zn aczk i 
i w y sy ła ją  „g ro źn e  listy  do  o f ia r" .

N iedaw no  po d o b n y  list o trzy m ał w laśeie ie l 
w ie lk ie j k o n fe k c ji p rzy  ul W ie lk ie j Salił, za.s 
o n e g d a j p o d o u n y  „g ro źn ie"  b rzm iący  list nad es 
la n o  w łaśoiclelow  i r e s ta u ra c ji  „ S a ^ o y "  p rzy  ul 
N iem ieckiej.

L is t „ te ro ry s tó w "  jak  w szy slk ie  lis ty  tego 
rodza.iU zaw ie ra ł żąd u n ii z ło żen ia  o k u p u  w pew  
nem  n k re ś lo n en i m ie jscu  i t. d., gdyż w przec iw  
nym  raz ie  „zg in ie  p an  w n a jb liż szy c h  d n iac h "

R e s ta u ra to r  zgłosił s ię  z „g ro źn y m " a n o ­
n im em  do W y d zia łu  Ś ledczego. (e).

O W A ZAMACHY SAM OBÓJCZE.

W  c iąg u  d n ia  w czo ra jszeg o  zan o to w a n o  w 
W iln ie  dw a  zam ac h y  sam o b ó jcze .

P rz y  ul. O rzeszkow ej I I  z a tru ł s ię  e sen cją  
n e tow ą 19-tetni O lgierd  Iw aszk iew icz

P rzy  ul. P ra w e j N ow ośw ieek iej 16 z a tru ła  
się  n ieu s ta lo n ą  tru c izn ą  28 le tn ia  m ęża tk a  An 
n a  B olidanow icziiw a.

K a re tk a  p ogo tow ia  ra tu n k o w eg o  p rzew iozła  
d e sp e ra tó w  do sz p ita la  św. Jak ó b a -

W  o b u  w y p ad k ach  pow odem  d esp e rack ich  
czynów  byty  iiic|H>roziiniieiii:i ro d z inne . (e).

AW ANTURA NA SK O PÓ W CE.

N a S kopów ee N r. 7 doszło  o n e g d a j do w ici 
k ie j a w a n tu ry . M ieści się  ta in  k a w ia rn ia -p iw ia r  
u ia  G enow efy  (m ik o w ej, u k tó re j p raco w a ła  
p rzez  d łu ższy  czas w c h a ra k te rz e  k e ln e rk i Zof 
ja K aczy ń sk a . O s ta tn io  pom iędzy  K aczy ń sk ą  a 
w łaśc ic ie lk ą  p iw ia rn i w y n ik ły  n iep o ro z u m ie n ia .

•szło u o  tego , że  K aczy ń sk a  s tra c iła  p racę , a  
w czo ra j sro d ze  się  zem ściła  na G ałkow ej.

W ieczorem , k ied y  w p iw ia rn i by ło  k ilk a  
k lije n tó w , K aczy ń sk a  k a m ie n ia m i w y b ita  szy 
by, poczcm  w ta rg n ę ła  do  w n ę trza  lo k a lu  i za  
czę la  go d em olow ać. B rzęk  tłu czo n eg o  szk ła , 
ta le rzy  i n a cz y n ia  zm iesza ł się z k rz y k a m i go 
sp o d y n i. K rzyk  i w rzaw a  śc iąg n ę ły  nu c ich ą  
zw y k le  u liczkę tłum .

K res a w a n tu rz e  p o łoży ła  p o lic ja .
P o szk o d o w an a  o c en ia  s t r a ly  na  18(1 zł. (e).

Oświadczenie Zw. Dziennikarzy 
Sportowym

W obec u k a z a n ia  się  w „D zien n ik u  W iW n- 
ikiiu ' z d n ia  28 bill. w zm ian k i p. t. „D ziw ne 
p ra k ty k i" , —  Z w iązek  D z ien n ik arzy  S p o rto ­
w ych R zeczypospo lite j, O ddział w W iln ie  .po­
d a je  do  w iadom ości, że u ch w alą  Z w iązku  Zw. 
S p o rto w y ch  b e zp ła tn y  w stęp  na  w szelk ie  im  
prezy  sporto w e , o rg a n iz o w a n e  w Polsce, przy 
s łu g u je  v  y łącziiie  d z ie n n ik arz o m  —  członkom  
n asze j o rg a n iz a c ji  zaw odow ej.

M o b ee  lego niew puszezeiiic  n iezn an eg o  nam  
a u to ra  w sp o m n ia n e j w z m ian k i i u  re p re z e n ta ­
cy jny  s tad  jo n  im . M arszałka  Jó z e fa  P ilstidsitie  
go, p rzy  ul. W erk o w sk ie j, by ło  zu p ełn ie  u z a ­
sadni io n r

Z arząd  Zw. O /ien . S porl. O ddz. w W iln ie  
w y raża  zdziw ien ie , że R ed ak lo r ^D zienn ika W i 
leń sk ieg o ’ do.puseił do  zam ieszczen ia  w zm iank i, 
w k tó re j Z w iązek  n a zw a n y  j ( s t  „ b liże j L iczno 
n y m ” . P rzed  n iesp e łn a  ro k iem  len  sam  „D zień 
n ik  W ileń sk i"  ro zp isy w ał się o b sz e rn ie  o  nu 
szyni Z w iązku , z o k a z ji e lioeby z jazd u  ente j 
p o lsk ie j p ra sy  sp o rto w e j w W iln ie , w czerw cu  
r. uli.

Za Z arząd :
P rezes: W iceprezes:

.1. N IEC IEC K I. W L. EATWYN.

- 00-

Uwaga spcrtowcyl!
F irm a  sp o rto w a  Dinicesa n ie m ieści się już 

na rogu ul W ielk ie j Nr 15, a JE D Y sA  firm a 
„S p o rt"  —  Dincesa zn a jd u je  się obecnie przy 
ul. W IE L K IE J Nr. 34 (obok sk lepu  Bnlai i 
ŻADNYCH E li.].) NH PO S ItD A . 
m l lll  IIMMIII I ■ » ■  IIIBBH— M W

Z ł o i  d a t e k  n a  p o m n i k  

M a r s z a ł k a  z v  I F  i  l n i e  

Konto 3 i .  O. 146111

T ech n iczn ie  b e zk o n k u re n cy jn e
pokosty, farby, emaije i lakiery

(P rzetw órn i O lejów  R oślin  w R a d o m iu  S. P ) 
P O K O S T Y :

Fakior d o  b<alych faro .
Faktor uniwersalny d o  w szelkich  ro c o t  

i sp o s o b e m  .m o k re m  n a  m o k ie -  
Poroiił sz y b k o scn n ący  p o k o s t pod łogow y, 

w ysychający  w 4 — 5 g odz ., b. trw aty 
i  w ysokim  p o ły sk iem ,

Rdzorhronne i dymoodporne farby  szyb- 
k o sc n n ą c e .

Wodoodporne, sp e c ja ln e  d o  lodzi i kaja­
ków tarby  i lakiery  w różn . k o lo rach . 

Samochodowe fa rb y  i e m a ije  elegantyny
d o  n a try sk u  i m a io w arn ą  p e n a z le m  

Ematja i lakiery we w szystk ich  k o io rac n  
Parsa-Flex em M ja lak ie ro w a  w o d o o d p o rn a , 

n ie  p o zo staw ia  ś lad ó w  p e n d z la , ię d n a  
w arstw a całk o w icie  k ry je, sz y b k o sc h n ą -  
ca, b, w y d a jn a .

Do n ab y cia  p o  c e n a c h  fab rycznych  1 w ory- 
g m a ln e m  o p a k o w a n iu  

Wilno, WtieAska 23, f A. MIŁASZĆWICZ 
T ele fo n  11-16

Z T-Ka Opieki nad 
Zwierzętami

W  m arc u  i p ie rw sze j połow ie k w ie tn ia  
1936 r. k o m is je  lu s trac y jn e  w sk ład z ie  c z ło n ­
ków  Z arząd u  i orgam ów p o licy jn y ch , w edług 
u s ta lo n eg o  ro z k ła d u , d o k o n a ły  n a  te ren ie  W il 
na szeregu  lu s lra c ji  zw ie rzą t i p tac tw a , w cza ­
sie k tó ry ch  zosta ły  z b ad a n e : 1) 80 k o n i d o ro ż ­
k a rsk ic h  2) 389 k on i ro ln ik ó w , 3) 114 ko jców  
7 p tac tw em  w o g o ln ej ilości 537 sz.i., 4) sian  
zw ierząd  na sp ęd ach  i ta rg o w isk ac h  zw ierzę­
cych o raz  r a k a rn ię  m ie jsk ą

W  w y n ik u  tych  lu s tra c y j w łaścic ie le  koni 
'w ybitn ie n iec h lu jn ie  u lrzy n iau y c li zosta li p o ­
ciągn ięci do  o d p o w ied zia ln o śc i k a rn e j. S p rze ­
daw ców  p tac tw a  pou czo n o  o koaiieczaiości d o ­
s ta rc z a n ia  p tac tw a  w k la tk a c h  o ra z  udzie lono  
na  m ie jscu  w skazów ek ja k  n a leży  d o sta rcz an e  
p tac tw o  n a  sp rzed aż  p rzech o w y w ać  bez p o z b a ­
w ien ia  icli n iezb ęd n e j sw obody  ru ch u .

Pozatem  T o w arzy stw o  p o ru szy ło  w Z a rz ą ­
dzie m ia s ta  W iln a  n a s tę p u ją c e  sp raw y :

1) W y d aw an ie  k a r t  rzem ieśln iczy ch  ty lko  
lym  kownilomi, k tó rzy  u k o ń czy li szko lę  kucia  
koni p rzy  I/jbie R zem ieśln icze j w W iln ie  —  a 
to w celu zap o b ieżen iu  k a leczen ia  koni p rzez  
n ieu m ie ję tn e  ich kucie.

2) D o b u d o w an ie  d o d a tk o w y ch  k la te k  d la  cle 
ląl na  ta rg o w isk ach  zw ierzęcych ,

3) sp raw ę  s lro in y ch  w y jazd ó w  do b ra m  — 
zobo \v iązać  w łaśc ic ie li do m o w  do sp o rząd zę  
n ia  p rz en o śn y ch  m ost i ów1,

4) zo b o w iązać  sp rzedaw ców  p tac lw a  do trzy  
m an ia  ich w k la tk a ch ,

5) w zb ro n ien ie  n ieh u m a n ita rn e g o  b a d an ia  
d o sta rcz o n y ch  n a  sp rzed aż  w iep rzy ,

6) p rzy d z ie len ie  n a  ta rg o w isk o  ze  zw ierzę ­
tam i w' dn i ry n k o w e  sta łego  d o zorcy , k tó ryby  
d o g ląd a ł h u m a n ita rn e g o  o b ch o d zen ia  się ze 
zw derzęlam i,

7) zab ru k o w a n ie  u lic  jak  R y m arsu ie j, P a r ­
kow ej, R ad liń sk ie j,

8) w zb ro n ien ie  ła p a n ia  p rzez  ra k a rz y  psów , 
po siada  ląc y c li^ z n ac zk i re je s tra c y jn e , leez nie 
m a ją cy c h  k ag ań có w , ja k o  n iew y m ag an y ch  obec 
nie p rzez  w ładze  p o licy jn e

Na wileńskim bruku
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k o lu m n a  l n i a r s k a
Pod recfcvirc/«y Wacława Zaleslriego

Czy znasz nasza nędza, Warszawo?
Bardzo poważna zniżka cen na włók 

n o  lniane, k tóra  od początku r b wy,110 
i i  już przeszło 30 groszy na 1 kg. 
zm niejszyła dochod drobnych  rolników 
północno-w schodnich województw Pól 
sk i  o przeszło 5 mil jon ów złotych.

-Na rynkach  S z a r  k ow.sz c z ysz ny. Woło 
Żytna, Osz.miany, Mior, Smorgoń, Trab, 
B rad aw ia ,  Mołodeczna i wielu innych 
miasteczek Wileńszczyzny stoją szeregi 
ch łopskich  wozow z lnem którego sprze 
-dać nie rnozfna, bo  ceny  katastrofa ln ie  
spadły. W raca ją  w ę c  długie szeregi 
wozów z lnem spowrotem do  chałup, a 
ch łop i  k lną  ciężko, że me mogą sprze 
dać włókna po odpow iedniej cenie i 
k ln ą  lem  beznadziejniej, bo wiedzą, że 
jeżeli ceny nie pó jdą w góry, to będą 
mu.siei1' jednak  owoc swej mozolnej pra 
cy sprzedać za psie pieniądze, gdyż cze 
k a ją  n ieopłacone podatk i i ciężki przed 
nówek

Niezadowolenie mas chłopskich jest 
wielkością wprost p roporc jonalną  do 
ich nędzy Im nędza większa, tern więk 
szc jest niezadowolenie z obecnego sta 
nu rzeczy. A jak  koszm arny  jest obraz 
nędzy wsi wileńsk iej, wynika z a r  tyko 
łu  Z llarlufliga „Nie 171, ale 110”' '), w 
k tó ry m  au to r stwierdza, że obliczenia 
inż. V \ ’ow lcłGego, według k tó rych  spo 
życie  na głowę ludności roln irzej w woj 
wilcńsk-iem wynosi: pszenicy —  29 kg, 
ży ta  171 kg i z iem niaków —  440 kg., ja 
ko  opai te n a  rachunkow ości gospo­
dars tw  włościańskich, obejm ujących 
przeważnie gospodarstw a mocniejsze i 
hardzie j  racjonalnie  prow adzone —  są 
zbyt wysokie, gdyż r/eezyw łste spoży­
cie wsi wileńskiej rocznie wynosi prze 
eietniP na głowę ludności, żyta 110 kg., 
pszenicy —  6 kg (tylko!) ziemniaków  
550 kg, łącznie z tom co idzie na karm  
inw en tarza  i bez uwzględnienia upadku 
n a  wadze, zbóż, procentu  gnicia ziemnia 
kó w  i t. p czyli że właściwe spożycie 
jes t  jeszcze mniejsze!

„Tylko 110 kg żyta j  —  pisze Z. 
H a rtung  —  to norma głodowa, rekom ­
pensow ana spożyciem 'ziemniaków- a 
często i surogatow Trzeba uwzględnić 
p rz y  tern przesunięcia tej norm y wdół 
■w m iarę  w zrastania gospodarczej mesa 
mndzielności eoraz mniejszych gospo 
darstw włościańskieti Należy irw zględ 
m c  i to, / e  wieś pa awir nie konsumuje 
warzyw, mięsa i produktów nabiało­
wych".

HO kg. żyta rocznie na wieśniaka  
ło wynosi zaledwie 30o grantów ehleba 
dziennie wowezas, edy nawet więzień, 
którego przecież również się '<ie przekar 
mia, otrzymuje dziennie 100 tram ów  
ehleba.

Zestawienie tych norm  jest bardzo 
wymowne. W arto  wtięc chyba z a s tano­
w e  się nad tern, czy przy tak im  stosun 
k u  sm utnych  cyfr po traf im y  daleko za 
je chiić.

Wysoce rozpaczliwą sytuację naszej 
w~s, ra tow ał dotychczas len. Obecnie je 
dna 1. upraw a lnu przesta je  być deską 
ra tu n k u  dla tonącego w głodnej nędzy 
wieśniaka. W arszawa musi to zrozumieć 
i —  chociażby w interesie własnymi, cl 10 
c iaaby  z czysto egoistyczn ych pi>budek, 
musi znaleźć rozsądne wyjście. I musi 
znaleźć je natychmiast, dopóki nie jest 
jeszcze zapózno, gdyż sytuacja gospo­
darcza „Polski B" jest o cala otchłań  
gorsza niż sobie wyobrażają najbardziej 
szczerzy frazesowieze w zapale najsen 
ty mentalnie jszyeh serdeczności.

Zagadnienie własnego włókna w ka 
-żalem państw ie europejskiem  ma takie 
-same praw a obywatelstw 11- jak  i próbie 
m a t  władnego ehleba. Z tego wynika, że 
up raw a  kra jow ych  ^mrowców włókien-

M T y godn ik  R olniczy N r 13— 14 z d n ia  
1 IV r  b

2) W szy stk ie  p o d k reślen ie  nasze

inczych zaliczana jest do na jw ażn ie j­
szych zagadnień. Łożone są tniljonowe 
sum y na podniesienie upraw y k ra jo ­
wych surowców włókienniczych w zro 
zumieniu, że własne w łókno jest podsta 
wą życia gospodarczego. Na tak  p o ­
ważne wysiłki finansow e w tym kicrun  
k u  zdoby-wają się naw et państw a, w kto 
ry c h  m niej sieje się lnu niż u n as  w jed 
nem  województwie.

Pólska ina wszelkie dane ku temu, 
by całkowite zapotrzebow anie na su­
rowce włókiennicze pokryć k ra jo w ą  
produkcją . W razie potrzeby, przy od­
powiedniej polityce rządu, bez większe 
go trudu moglibyśm y podwoić- nawet 
potroić areał pod .nein 1 konopiami i w 
ten sposób pozbyć się bardzo kosztow 
nej konieczności importu bawełny i ju 
ty. Lecz czyż może być mowa o zwięk 
szaniu powierzchni zasiewów lnem wó 
wczas, gdy śmiesznie sm utny kult lihe 
ra lizm u gospodarczego n ie  pozwala 
nam  zdobyć się chociażby na taką  pre 
ferencję dla k ra jow ych  surowców włó 
kienniczyih , k ló raby  zapewniła spoży­
cie dotychczas p rodukow anych  w kra ju  
ilości włókna? Czyż napraw dę nie stać 
nas n a  krz tę  zdrowego rozsądku gospo 
darczego, ze przywozimy coroku do Pol 
ski za ogrom ne kw oty bawełnę i jutę, 
ma jąc i mogąc mieć poddostatikiem kra  
jow yrh  surowców włókienniczych?

Organizacje rolnicze od dłuższego 
czasu n ad a rem n ie  dom agają  się zakazu 
bezcłowego im portu  ju ty  i podniesienia 
cła na  bawełne aczkolwiek, zdawałoby 
się, czy uniki m iaroda jne  są zwolennika 
mi sam owystarczalnosci włókienniczej 
Poiski. Po-dobny stan rzeczy wytłum a­
czyć sobie m ożna c ln b a  ty lko jako jesz 
cze jedtn  sm utny paradoks  naszej dziw 
nej .rzeczywistości. Jeżeli jednak  w zw>ą 
zkii 7. ka tas tro fa lną  zniżką cen na włók 
n o  lniane, k tó ra  zm niejszyła dochód roi 
ni cł w a naszych ziem północno-wschód

„D ziennik PorannygJz dnia I I  kwiet 
m a r. b. podaje-

Pod zarzutem  ogrom nych nadużyć, 
władze śledcze aresztowały trzech d y ­
rektorów towarzystwa handlowego pil. 
„Centrala ZaKiipu Lnu i Konopi" w 
W arszawie, —  mającego swą siedzibę 
w dom u nr. 26 przy ulicy Nowogródz­
kiej

T ow arzystw o to powstało zaled w-ie 
przed k ilku  miesiącami, a założycielami 
byli: niejaki Józef Nowicki, zajm ujący 
stanowisko naczelnego dydektora, oraz 
dw'aj \vicedyrektorzy  —  Bazyli \ la rok  i 
Ignacy Kulesza. Założyciele wynajęli ob 
szerny lokal przy ul. Nowogrodzkiej. 
Biuro zad a ło  luksusowo um eblow ane i 
zaangażowano liczny personel urzędni 
czy, pobiera jąc znaczne kaucje od pra 
cowników. T a k pow stał kapitał zak ła­
dowy towarzystwa, k tóre korzysta jąc z 
haseł p ropagu jących  eliminację lich- 
w :amkiego pośrednictw a z życia gospo 
darczego polskiej wsi, przystąpiło  do na 
der ruch  1; w e  j akcji

Zakupionym  sam ochodem  dyrek to ­
rzy objeżdżali w-si-e i m iasteczka prowin 
cjooalne, agitując wśród drobnego zie 
jn iańslw a i rolników na rzecz nowej 
placówki. Umiejętnie prow adzona a k ­
cja znala.zła oddźwięk i pozyskano wic 
lu ro ln ików , którzy bez w ahania  zgłosi 
li swój udział w „Centrali Zakupu  Lnu 
i Konopi". Za udziały pobierano  od 300 
do 4000 złotych.

Jakoż już pierwsze tygodnie dały 
ogrom ne obroty  ,,Centru 'i“ , k tó ra  b ra  
ła od udziałowców znaczne transporty  
lnu i konopi do sprzedaży komisowej

nich o prze.izło pięć imljonów złotych, 
tern sam em  jeszcze bardzie j zmniejsza 
jąc głodową no rm ę 300 g ram ów  ehleba 
dziennie na coraz rozpoczniej zaciska­
ny żołądek w ieśniaka kresowego —  je 
żeli naw et w takiej chwali czynniki mia 
roda jne  nie zdobędą się na zdecydowa 
n e  posunięcia w dziedzinie preferencji 
dla k ra jow ych  surow ców  włókienni­
czych, to paradoks  ten może okazać się 
bardziej kosztowny niż -wszystkie do­
tychczasowe paradoksy

Niedawno w prasie u k aza ła  się 
Wzmianka o  nakłonien iu  przez Minister 
stwo Rolnictwa i R. R przem ysłu cu 
krów  nic z ego do zamów ienia dwóch mil 
jonów worków Lnianych do opakow a­
nia cukru. F ak t  ten jest niewątpliwie 
ważny. Lecz przy obecnej sytuacji na 
tern tylko poprzestać nie mamy praw a 
I\> ozę.ściowem wprow adzeń  xi worków 
miany-ch do opakow ania  cuk rn  i soli 
należy w szybkicm  tempie przejść do 
stuprocentowego używania worków Inia 
nych nletylko do opakowywania soli i 
cukru lecz również i wszelkich nawo­
zów sztueznyeli oraz wszystkich produk 
tów rolnych.

Inż. Marjaii Mickiewicz — dyrektor 
Polskiego Monopolu Solnego w a r ty k u ­
le „Len jak o  opakow anie113) pisał:

-,Jako k ra j  o charak terze  rolniczym 
spotrzebowuje Polska rocznie około
40.000.000 sztuk w orków  na opakow a­
nia p ro d u k tó w  ro1]nych. Jeżeli dodam y 
do tego 4.50U.000 w o rk ó w  zużywanych

'p rzez  p rzem ysł cukrowniczy' i około
5.000.000 w orków , po trzebnych do opa 
kowania soli —  otrzym am y ogólną licz 
hę 50.000.000

„...argum entowi negatyw nem u —  ta 
ni-ość w orka jutow ego — przeć iwsta wio 
no a rgum enty  pozytywne: możliwość
wyzyskania obszarów- nada jących  się je

d y ire  do up raw y  lnu. pomoc efektyw ­
na dla rolnictwa województw w schod­
nich i północnych, uniezależnienie pols 
kiego przem ysłu tekstylnego od surow 
ców zagranicznych, za trudnien ie więk 
szej ilości robotników i t. p.

Podparty- temi a rgum entam i w orek 
ln iany teoretycznie wygrał kam panję- 
p rak tycznie  jednak  wciąż jest jeszcze 
zagadnieniem  czekającem  na ostateczne 
rozw iązanie1'.

Z powyższego wi-dziniy że w dziedzi 
nie z.astosow-ania lnu do prod.u.kcj: tk a  
n in  opakunkow ycn  m am y Olbrzymie
możliwości. Lecz aczkolwiek „worek, 
lniany teoretycznie wygrał kam punję .
p rak tycznie  jedinak wciąż jest jeszcze
zagadnieniem, czekającem  na ostatecz 
ne  ro z w ią z a n e 11, k tóre  m oże mieć m ie j  
sce jedynie drogą silnej i zdecydow-anej 
ingerencji rządu.

Pi zedewszystkiem jednak  należy  
znieść kontyngenty na bezcłowy przy­
wóz juty. gclyz w przeciwnym wypadku, 
sprawa zwiększenia spożycia worków
lnianych w k ra ju  pozostanie nadal zu­
pełnie 11 i era In a

W latach 1933, 1934 i 1935 samych 
tytko surowców w łókienniczych —  nie 
licząc fabrykatów i pó łfabrykatów , mi 
portow ano  do Polski za bezmała sześć 
set m iljonów  złotych, w ozem bawełny 
za przeszło t rzy g a  miljonów złotych.

Jeżeli nie zdeeydow a l i im y  się dofych 
czas na podniesienie c ła  n a  baw ełnę w 
celu osiągnięcia sam ow ystarczalności 
włókiennicze j Polski i obniżenia tem sr» 
1111-111 cen a r tyku łów  perwszej potrzeby 
na ry n k u  w ew nętiznym . to może jednak  
zdobędizieim się na to z konieczności 
p rzyjśc ia .z  pom ocą żyjącej w aureoli ja 
łowych sentym entów  i sk ra jne j nędzy 
Wileńszczyźnie.

a'| „P rzeg ląd  l,i]i;-rsk i‘ zeszyt 2, r. 1934 Wacław Zaleski

Skandaliczna afera „Centrali Zakupu Lnu“
trdy jednak przez dłuższy czas dyrekcja 
me wpłacała należności dostawcom, wy­
wołało to zaniepokojenie. W praw dzie 
umiejętn ie  m anew row ano, zapewniając 
„udziałowców" o korzystnych tranzak  
ejach i ogromny-eh „możliwościach" — 
jednak  pieniędzy- nadal nie wpłacano.

Stan taki trw a ł  do ostatniej chwili. 
P retensje  udziałowców stały się bardziej 
aktywne i wreszcie doprowadziły  do 
w zajem nego porozumienia się udziałów 
ców-wierzycieli „GeiitralTL^,

W ynikiem  narad  odbytych przez gro 
no  rolników bvła masowa karga złożo 
na do władz prokura to rsk ich , W  sk a r­
dze swej „udzia łowcy1" oskarżyli organi

Pan Wojewoda Wieński w Bezoanach
W  dniu 23 kw ietnia  r. b. W ojew oda 

W ik u sk i  p pułkow nik  Ludwik Bocian 
ski udał śie sam ochodem  do Bezdan 
gdzie zwiedził Międlarnię 1 Gzesalnię 
Lnu Panu  Wojewodzie towarzyszyli 
Prezes T-wa Lniarskiego w W iln ie  p. 
dyrek to r Ludiwik Maculewicz oraz prof. 
Janusz Jagm in Po Z akładach Fabrycz 
ny-eh p an a  W ojewodę ojirowadzał inż.

Zakupy pakuł lnianych p zez wnisko
Ostatnio  poszczególne fo rm acje  woj 

skowe wykazały duże zainteresowanie 
dla pakuł lnianych, zakupując do czysz 
czenia broni wy-standaryzowane pakub  
m aszynow e o określonej czystości i wił 
gotności w Międilarni i Gzesalni Lnu w 
Bezdanach.

Za wysoce obywatelskim  przykła-

za to iów  o oszustwo i roztrwonienie pie 
niędzy towarzystwa i dostawców

W  wyniku zanządzonego śledztwa, 
a resztow ano dy rek to ra  Józefa Nowic­
kiego i obu w icedyrektorów, Maroka 
oraz Luleszę. Po przesłuchaniu  przetz 
sędziego śledczego, Now-ickiego osadzo­
no w więzieniu, Kuleszę i Maroka zwoi 
niono pod do-zór policyjny. Dalsze ener 
giczne dochodzenie trw a i polega na 
ustalę.nu słuszności za ru tów  i wyttry 
ein w- jakrm cehi tak znaczne ,u m y  by­
ły rozchodowane przez aresztow anych  
dyrektorów Zdem askow anie tej placów­
ki, operującej wśród szerokich w-arstw 
ziemianstw-a i drobnego rolnictwa, wy 
wołało zrozumiale wrażenie

Kazimierz Pietraszkiewicz —  dyr Mię- 
d larn i i Gzesalni Imu w- Bezdanach

♦

W  tymże diriii j>o powrocie do Wit 
na pa u W ojewoda zw-iedził T ow arzy ­
stwo L niarsk ie oraz Lniar.ską Ct ntral-  
ną  Stację Doświadczalną w W lnie, wy 
kazując  dużo zain teresow ania dla a k ­
cji Iniarskiej.

dem wojska, w inny pójść Okręgowe Dy­
rekcje Kolei Państw ow ych, k tó re  do 
ezyiszczema lokom otyw zuży-wają co 
roku  przeszło 8000 tonn odpadków  ba- 
wełiTaoych, ora:z Ministerstwo Poczt i 
Telegraiów, rowmież m ające możność 
zużycia znacznych ilości pakuł dla ce­
lów technicznych.
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W i e r c i  i  ' ł f t  r a K k i  z  k r * - ' ,
Grcdno

—  P R O F . ł D Z IE C H O W SK I I  P  W AŃKO­
W ICZ KANDYDATAM I DO NAGRODY L IT E ­
R A C K IE J M. GRODNA. R e k to r W ileń sk ieg o  U- 
a i  w ersy  te tu  p. S tan iew icz  w y delegow ał w irn. 
U n iw e rsy te tu  p. K o n ra d a  G órsk iego  uo  Korni 
»ji N agrody  L hera-ckiej im . O rzeszkow ej w 
G ro d n ie  W obec  tego k o m is ja  zo stan ie  zw o łan a  
w  d iu ac h  n a jb liż szy c h . N a jp o w ażn ie jszy m i k a n  
d y d a ta m i do  n a g ro d y  są  p ro f. Z Jz iech o w sk i i 
p . W ań k o w icz . (PatJ.

—  CHOROBA KOM ENDANTA W O JSK O W E ­
GO SZPITA LA . W  dn . 24 bm z ac h o ro w a ł nag le  
p o d c za s  u rz ę d o w a n ia  k o m e n d a n t W o jsk . S zp ita  
la  R ejonow ego  płk, L ak a ,- c ieszący  się  w iel- 
k iem  u zn an iem  i szacu n k iem  całego  p e rso n e lu . 
B adanie  w y k aza ło  w rzó d  w żo łąd k u  W obec  
d w u k ro tn e g o  k rw o to k u  zas to so w an o  t ra n s fu z ­
ję  k rw i, k ió re j d o k o n a ł c h iru rg  d r E-awłow 
.ski, k tó ry  p rz y b y ł z W arszaw y  sa m o lo te m  w oj 
sk o w y m  n a  sp e c ja ln e  polecenie gen. T okarzew  
sk iego , d-cv OK. II I  (Pat).

—  NIESU M IENNY PLANTATOR TY TONIU . 
W łaśc ic ie l m a ją tk u  B rzo sto w lca  M urow ania h r. 
B o h d an  S o łtan  A a » n y  zo sta ł w d n iu  23 kw iet

.u l a  r. b. n a  zł. i000  1 1 m iesiąc  bezw zg lędnego  
a re sz tu , a  w ra z ie  n ie śc iąg a ln o śc i g rzy w n y  na 
50 d n i a resz tu , jak o  p la n ta to r  ty to n iu , za  n led o  
sta rczen ie  ea łeg o  z b io ru  do u rzędu  z a k u p u  ty 
lo a iu . (P a t).

— „D Z IE Ń  LA SU " w dn, 25 run. obeliodzo 
n o  w G rodnie  u ro czyśc ie . „D zień  L a su “ je s t w 
G ro d n ie  h asłem  do z a lep ian ia  n ieu ż y tk ó w  w okói 
m ia s ta , d o  z ad rz ew ia n ia  p a rk ó w  i u lic  m ie j 
jk ieb . P o s tro ń  za  słytnną K ołożą, n a d a ją c a  się 
n a  p a rk  p o d m ie jsk i, z o s ta ła  w y su n ię ta  na  p ierw  
szy p lan . W  rym  ro k u  zales io n o  d a lsze  6 ha, 
z a s a d z a ją c  9.000 drzew  ek. W  .święcie , D nia 
L a s u “ w zięła  u uz ia l m łodzież  i z n aczn a  ilość 
leśn ików  z p o w ia tu .

• ~ ■ f>’r*

cza sp ra w o z d an ie  z  d z ia ła ln o śc i i kaso w e  za  
1935—30 r. P o za tem  u ch w alo n o  p lan  p ra c y  i 
b u d żet Oddz. Po-w, n a  1930— 37 r. o ra z  doko  
n a n o  w y b o ru  K om isji R ew izy jn e j i Sądu  H ono  
row ego.

W  d a lszy m  ciąg li p o sied zen ia  in s ir . J. P ie 
k a rsk i —  przedsiaw  icie i W ił. O kręg u  W ojew  
Zw. S tr. Poż. R. P . om ow i! sp ra w ę  u d z ia łu  Stra 
ży P o ż a rn y ch  w u ro czy sto śc iach  ża ło b n y ch  12 
m aja .

N a zak o ń czen ie  z e b ra n ia  de legaci w y jech a li 
do  p o b lisk ie j S traży  w  P o la n ac h , celem  obejrze  
m a  w zorow o  w y b u d o w an e j rem izy  s tra ża ck ie j. 
P o d k re ś lić  tu  n a leż) w y siłek  Z arz ąd u  S traży  
w P o la n ac h  n a  czele z p rezesem  dr. A. W o łań  
sk in i, k tó ry  n a p o t)  k a ją c  na w iele  tru d n o śc i f i  
u an so w y ch , w y b u d o w ał rem izę , gdzie je s t  od 
po w ie do i p o k ó j na kaincelarję , św ie tlica  i sa la  
te a tra ln a , co d a je  m o żn o ść  n a leży teg o  p ro w ad zę  
m a  p rac  w y c n o w an ia  o b y w ate lsk ieg o  i k u ltu ra l  
u o -ośw ia tow ych . P,

— PO D PA L E N IE . —  19 brn. w e w si Mlesz 
k uełe , ga i. h o lsz ań sk ie j, w y b u ch ł p o ż a r  w  za 
b u d o w ian ia ih  K a je ta n a  S le la ty ek leg o . S p a lił się 
d on . ra ieask a in y , oblew  1 p rz y b u d ó w k a  K a je ta n a  
1 W ik to r*  S le la ty ek lch  i 3 k ro w y  1 cie lę  K a je ta  
n a  S ielaty rk ieg o , ł  tó rzy  o b lic z a ją  sw e s tra ty  n a  
zł. 1.000 P o n a d to  sp a lił  s ię  dom  m ieszk aln y , 
w a rt. zł. 550, J u l ja n a  R o m an o w sk ieg o . W  to k u  
w yw lanów  u sta lo n o  ,że pożar p o w sta ł w ch le  
w ie, p rz y te m  z ach o d z i p o d e p rze n ie , że  pow o 
dem  b y le  p o d p a len ie , d o k o n a n e  p rzez  W ac ław a  
H e lja sz a iw , la t  15, u m y sło w o  c h o reg u , zatn  
w te jż e  w-si. D alsze  d o c h o d ze n ie  w  lo k u .

.W reszcie n a p iła  się  e sen c ji o c to w ej, sk ra c a ją c  
w  ten  sposób  sw o je  d łu g o le tn ie  c ie rp ien ia - Aw.

N.-wnejka
—  ŚMIERĆ ŻO ŁN IER ZA  PO D  POCIĄGIEM  

YY dn 27 bm . o k o ło  godz. 7 P io tr  T om asze 
w leź, sze r. 1 pp . l  eg., s ła ły  m ieszk an iec  w si 
C hnzb ijew icze, rz u c ił się po u poc iąg  n a  9zlakn  
W ilno  —  N ow a W ile jk a  i  p o n ió sł śm ie rć  n a  
m ie jsc a . P o w o d y  ta rg n ię c ia  się  n a  życie  n ie  są 
n a ru z ie  z n an e .

—  SPŁO N Ą Ł CAŁY DO BYTEK. —  23 bm . 
w kol. Ja n u sz ew o , gin . k rzy w ick ie j, sp a lił  się 
d om  m ieszk a ln y , ch lew , w arzy w n ia , zboże , ziem  
n iak i. 2 k ro w y , 2 ja łó w k i, 8 o w iec, 6 św iń  i k o ń  
M ich ała  D rag u n a . P rzy czy n y  p o ż a ru  n a raz ić  
n ie  u s ia io n o .

Swięciany

Smorgunie

Głębokie
- 2 3  i  M. R O ZPO ł ZĄŁ U R ZĘD O W A N IE 

K IE R O W N IK "now outw orzonego  p rzy  s ta ro s tw ie  
p o w ia to w em  w G tębokiem  re fe ra iu  m e ijo rac y j 
neg o  Już. B olesław  H alik , k tó ry  p rzy b y ł z u rzę  
du  w ojew ódzk iego  w arszaw skiego .

R e fe ra t m e ljo ra c y jn y  będzie  obsłu g iw a ł po 
w ia ty  p o staw sk i i dai śmie liski.

- L IK W ID A C JA  ARESZTU P O W IA T O W E ­
GO. 23 bm . o dby ło  się  pod  p rzew o d n ic tw em  sta  
ro s ły  W. S u szyńsk iego  posied zen ie  w y d z iału  |K) 
w iaiow ego , n a  k tó rem  poza om o n  len iem  waz 
n y c h  sp ra w  g o sp o d a rczy ch  i ek o n o m iczn y ch  za 
p a d ła  u c h w a ła  lik w id ac ji m ie jscow ego  a resz tu  
p o w ia to w eg o  w sk u te k  co tn ięc ia  p rzez  k o m en d ę  
w o je w ó d zk ą  p o lic ji w a rt p o licy jn y ch , k tó re  
s trz eg ły  ten  a resz t P o za  tem  o m aw ian o  sp ra  
wę rozi^iczęcUi budow y d ró g  sam o rząd o w y ch , 
n a  k tó ry  to  cel F u n d u sz  P ra c y  p rzezn aczy ł zł 
40.1)00

— N IE FO R TU N N Y  W Y ST Ę P TEATRZYKU
W  o s ta tn im  ty g o d n iu  p rz y b y ł do naszego  m ia  
s ta  ja k iś  w a rszaw sk i „ T e a tr  O b jazo o w y " p. t. 
„S to Pociech". T ru p a  te a tra ln a  sk ła d a ła  się z 
5-ciu o só b  d o ro sły ch  i jed n eg o  dz ieck a  Z apo 
wiodsciane zo sta ły  2 p rzed staw ien iu , je d n a k  po 
p ie rw  j e m  przedstaw  leniu  p u b liczn o ść  sm orgoń  
ska  zn iech ęc iła  się  do  .sz lag ie ró w " te a tru  o b ­
jazd o w eg o  i n ie  d o p isa ła  na  d ru g iem  p rz e d ­
staw ien iu . „A rty ści" , k tó rzy  n ie  ró żn ili się  od 
p iz e c ię tn jc h  g ra jk ó w  w ęd ro w n y ch , p on ieśli 
w sku tek  tego  de ficy t, k tó ry  żad n ą  m ia rą  nie 
byli w s ia n ie  p o k ry ć . Dość n a d m ie n ić ,-ż e  zna 
leźli się w tak ie m  po ło żen iu , że m u sieli zacią  
guąć w  Z arząd z ie  M iejskim  pożyczkę, za  pom o 
ca k tó re j m ogli u d a ć  się w d a iszą  podróż, Zre 
szlą c ze k a ją  ich  d o tąd  jeszcze  n ieu reg u lo w an e  
ra ch u n k i za  m ie szk an ie  i u trzy m an ie .

—  SAMOBÓJSTWA). — W ielk ie  p o ru szen ie  
w śród  m ie jscow ego  sp o łeczeń stw a  żydów  .kiego 
w y w o ła ło  sa m o b ó js tw o  p. H e jn o w ej. Od d łuż  
s /e g o  czasu  c h o ro w a ła  o n a  na  p a ra liż  k o ń czy ń  
d o ln y ch , n ie  m ogąc  się  z u p e łn ie  p o ru szać . —

—  RRWAYVA ZABAW A. W e  w si W o jszk u  
ny , gni. św ięe iau sk le j, w d n . 26 bm . podczas 
zabaw ) zo s ta ł m ie rzo n y  no żem  w b o k  L e o n a rd  
H o rczak , m -c w si M arg u n iszk i, gm. św ięc iań  
sk ie j. W ed ług  o rzeczen ia  le k a rz a  H o rczak  doz 
n a ł  c iężk iego  u szk o d zen ia  tał:

—  „DOM OW Y ŚRODEK'* NA... ŚM IERĆ. —  
W e ro n ik a  L isow ska , m -k a  w si P ie rk c in ie , giu. 
św ięe iań sk ie j, w dn . 26 bm . w ce lu  w y w o łan ia  
p o ro n ien ia  p rz y ję ła  ja k ie ś  ś ro d k i leczn icze , 
w sk u te k  czego w d ro d z e  do  s z p ita ia  z m a rła

—  ZJA ZD  SAM ORZĄDOW CÓW . —  Po zes 
p o len iu  zw iązk u  p ra co w n ik ó w  sa m o rzą d u  po 
w ia tow egc  ze zw iązk iem  p ra co w n ik ó w  sam  orzą 
d u  gm innego  w  jed e n  zw iązek  p raco w n ik ó w  sa 
m o rząd o w y ch  p o w ia tu  św ięc iań sk ieg o , w  d n iu  
26 bm . o d b y ł sę w  Św ięcdanach w alny z jazd  
sam o rząd o w có w  z całego  p o w ia tu , na  k tó ry m  
za ła tw io n o  w iele sp ra w  o rg a n iz ac y j i d o k o n a  
no  w y b o ru  w ładz P rezesem  zw iązku  zo sta ł p. 
S. I-altus.

—  STA R O STW O  SW 1ĘCIA N SK IE Za KON- 
CZY'ŁO R EK R U T A C JĘ  m ężczyzn  i k o b ie t n a  ro  
b o ty  sezonow e do Łotw y. O gółem  z a re k rijto w a  
no  2100 osób. Dało się  zau w aży ć , że m ożliw o 
ści r e k ru ta c j i  k o b ie t zo sta ły  całkow icie  w yczer 
p a n e  i p o d  ko n iec  r e k ru ta c j i  zg łaszało  się  za 
led w ie  po k ilk a  k o b ie t dz ienn ie . N a to m iast po 
d aż  r ą k  ro b o czy ch  m ęsk ich  jes t b. duża, gdyż 
z ap o trze b o w a n ie  n a  m ężczyzn  w ynosi ty lk o  15 
p roc . k o n ty n g en tu .

K siążki — to  rozm ow y z g e n ia ln y m i ludźm i
N O W A

Wjipsżyczalnia książek
Wilno, JagielloftsMa 18 —  9

O sta tn ie  NO W O ŚCi —  n a u k o w e  — b e le ­
trystyka  K L flS /C Z N fl I lek tu ra  sz k o ln a  

o raz  D L A  . D Z I E C I  I
C zynna  o d  g- 12 d o  18 z w yjątk iem  św ią t. 
K aucja 3 zl._____________ A b o n a m e n t 2 zl.

Oszmana
—  P O S IE D Z E N IE  RADY PO W . ODDZ. Z W . 

ST R . PO Ż. 26 k n ie tn ia  r  b, odbyło  się p o d  p rze  
w o d n ic tw cm  p rezesa  rad y  p. w ices la ro s ty  II. 
Sylwestroęwicza p o sied zen ie  R ady P o w ia to w e j 
O d d z ia łu  Zw. S tr. Poż. R. P., n a  k tó rem  zosta ło  
z łożone  p rzez  p rezesa  Z a rz ąd u  p. J. S tunkiew i

O d  a d m i n i s t r a c j i
cU)ubec w ypadków  mylnego zarachow ywania nadsyłanych nam  

kw ot pieniężnych, z  powodu m czaznaczania przez wołacujących z ja ­
kiego tytu łu  dana suma pieniężna jest przekazyw ana, w  cela uniknię­
cia niepurozum’eń prosim y na przekazach pieniężnych zaw sze w yra źn e  
dodaw ać ty tu ł w p ła ty  (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p,}.

Odczyty w Poiskiem 
Radio 

w letnim programie
Z ro zu rm ałą  nzeer.. jes t, iż z . z m ia n ą  sezo ­

n u  zm ien i się  w  r a d jo  n ie ły lk o  te m a t odczy 
tów , wygłatszamych p rz e z  ra d jo , a le  nadew .szyśł 
ko zm n ie jszy  się ich  ilość. Z am ias t p o w ażn y ch  
rzeczy n a u k o w y ch , P o lsk ie  R adjo  zw ró ci szcze 
g ó ln ą  u w ag ę  n a  lekk ie  p o g a d an k i p rz y ro a m  
cze, gdyż la io  je s i lą  w ła śn ie  p o rą  ro k u , g ay  
człowieK m a  m ożność  b liższego z e tk n ięc ia  s ię  

_ z p rzy ro d ą . T u k i np. cy k l „Św ia t naszy ch  ro ś­
lin i m in e ra łó w "  będ zie  n iew ątp liw ie  in te re s u ­
jący , ja k o  p rz ew o d n ik  d la  słuch aczy  w o tacza  
jąc em  ich  kąóilestwie n a tu ry .

D y rek c ja  I-rog ram ow a u z n a ła  za  w ażn e  zoi 
gaiiizow a.nie cyldlu p o g a d an e k  o h ig jen ie  n a  wy 
c ieczk ach , le tn isk a ch , k ąp ie lisk ac h  i t. p. w obec 
licznych  w) jazd ó w  w ak ac ) jnych . M iędzy ..Toe 
m i projiekrtow any je s t  szereg  fe lje io n ó w  saty  
rycznycli p. t  .M ieszczuch n a  le tn isk u " . Rów 
iłi.eż c iek aw o stk ą  o b y cza jo w ą  b ęd ą  fe lje to n y  o 
n aszych  le tn isk a ch  w d aw n y ch  czasach , z k tó  
r y d i  dow iedzą  się ra d io s łu c h ac z e , ja k  w yglą  
dały  p o lsk ie  „K u ro rty "  w epoce  dyliżansów '.

P o za tem  zo rg an izo w an a  będzie  w łóczęga p o  
Polsce. W  p ię tn a s to m in u to w y ch  a u d y c ja c h  p o in  
fo rm u je  P o lsk ie  R ad jo  sw oich s łucnaozy , jaK 
o rg a n iz o w a ć  i odbyw ać w ycieczk i piesze, k a ja ­
k ow e ro w ero w e  i mme, p rzyczem  w sze reg u  re  
p o r taż y  zo s tan ą  o m ów ione  n a jc iek a w sz e  zła 
ki w ycieczkow e, je z io ra  p o lsk ie , rzek i, zaby tk i,, 
m u zea  re g jo n a ln e , o ra z  te  n a jb a rd z ie j  egzotyc* 
iie z a k ą tk i „ n ie zn a n e j P o lsk i" , j a k  np  M’od<„ 
b o ry  —  w zg ó rza  w  M ałopolscy W sch o o n ie j, 
czy też P u s ty n ia  B łęaow sk j. w pow iecie b ę az iń  
sk im  W sp o m n ieć  należy  też o p ro jek to w a  
nym  cy k lu  fe lje to n ó w  i  I 'o ies ia , k tó re  z a z n a jo ­
m ią  s łu ch aczy  z tą  p ięk n ą  choć  m e la n c h o lijn ą  
k ra in ą .

O czyw iście P o lsk ie  R ad jo  n ie  p o m in ie  t  
sp ra w  m o rsk ich . O m aw iając  je  w  szeregu  p o  
g a d an e k  p o p u la rn y c h  pod  n azw ą  Z agadnien ia. 
B a łty ck ie" , p o ru sz an e  też będ ą  spraw y ż y c ia  
zbiorow ego  w  cy k lu  „Życie w g ro m ad z ie " , k tó  
re  u jm ą  ten p ro b lem  z p u n k tu  w id zen ia  społec* 
nego.

W  o k resie  le tn im  k o n ty n u o w a n e  b ęd ą  po 
g a d a n k i d la  k o b iet. N it  z a b ra k n ie  też  fetłjełi*, 
n ó w  p o d ró żn iczy ch , o ra z  a u d y cy j d la  P o lak ó w  
z zag ran icy . P o za tem  p ro je k to w a n y  je s t  cy k l 
o d czy tów  o  w o jsk u , k tó ry  n iew ą tp liw ie  z a io te  
re su je  w szy stk ich  ra d io s łu c h ac z y  z c a łe j P o lsk i 
Z ag ad n ien ia  o b ro n y  n aszego  p ań stw a , w obec  co 
raz  g ro źn ie jszy ch  z b ro je ń  naszy ch  sąsiad ó w , 
s ta ją  się p o w ażn ą  tro sk ą  całego  spo łeczeń stw a.

P o za tem  w szystk ie  o d czy ty  będą n a d e r  po 
p u la rn e , tak , b ) możfdwie w n a jd o sk o n a lsz y m  
s to p n iu  z a d łw o lić  w szy stk ich  ra d jo s łu c h ac z y , 
k tó ry ch  sk a la  p o z io m u  um ysłow ego , p o trze b  d u  
c.howycn i z a in te re so w a ń  jes t n a d e r  ro z leg ła , 
J e s tto  n ie ła łw t zad a n ie  Jed n i m ów ią, że o d czy t 
był za  tru d n y , in k  że  d z iec in n ie  ła tw y , jednym  
w y d a je  się in te re su jąc y , in n y m  nudny  W y j­
ście z tego d y lem a tu  jes t oczyw iście n ie ła tw e^  
je d n a k ż e  sp o d z iew ać  się  na leży , iz w tak  zapro  
jek to w an y m  cy k lu  odczy tów  zn a jd z ie  k ażdy  w 
sw oje j d z iedzin ie  in te re su jąc y  go tem at.

Ja k  w idzim y w ięc zb liża jące  się  lato , a z 
n iem  i le tn ia  zm aana p ro g ram u  P o lsk iego  R ad 
ja  p rzy n io są  ra d io s łu c h ac z o m  obok siln ie  zw ię 
k szonej treści m u zy czn e j, tak że  i in te re su ją c ą  
tre ść  m yślow ą w p o stac i żyw ego słow a, k tó re  
nieść będzie  c iek aw e  i now e w ieści do  d om ków  
li tn ików , odpoczy w a jącycli n a  ło n ie  n a tu ry  I 
do c h a t sta ły ch  m ieszk ań có w  k ra ju , d la  k tó ry c h  
p o ra  le tn ia  u m a c z a  ty lk o  w zm ożone tem pu p r a  
ey n a  roli.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Biedactwo ucieka czemprędzej. A ja strasznie 
ją  lubię. Ale nie chce nfi się mówiąc'o tem.

Albo znów tęskne stówa:
— Pawi przesłała mię Lubić. Dawniej pani choć 

spo jrza ła  na m nie
—  Garissima! Jakżebym  ośmieliła się ciebie nie 

lubić. Fi! Fi! Go /a  ondulacja? \  manicure! Pysz­
ności!

— Ach! Go ja słyszę? Gzy to żart? P rzeocz  p a ­
ni lubi, jak  przyzwoicie wyglądam y?

—  Widzisiz! Słusznie! AJe większość twoich ko ­
leżanek  nie ma środków na to. żeby wyglądać aż t ik 
przyzwoicie.

—  Niecił pitni nie odchodzi. Ja  pani coś p o ­
wiem tytko prędko... Ja... widzi pani... ja się ko­
cham

—  Jezus Mar ja! Jesteś stracona dla stylistyki 
—  czuję lo wyraźnie. Myślę, że ta ondulacja sk iero­
wana jest iv tainła stronę?

—  Niech się pani ty lko nie śmie ie.
—  Nie, kochanie —  napraw dę nie będę. Ale 

w ka /dv iif  razie nie m am  chyba powodu d o  roz­
paczy?

—  Pani lo nie, ale moja miłość jest bez wza­
jemności.

— Tem lepiej —  powiadam. —  Nie zżymaj się.

Nie czujesz, że w tem rkwi poezja?
—  Nie jestem  Mickiewiczem — stwierdza za- 

ondulowana. —  Marzę o wza jeminości.
—  To źle wpływa na cerę —  ostrzegam ją pod­

stępnie.— Radzę ci z całego serca, żebyścodziti .  brała 
ch łodną  kąpiel Widzę, że zlekka zbrzydłaś. Nic nie 
stracisz, gdy m niej myśleć będziesz o obojętnym  
Ghłodna woda w trzy dni postawu cię na nogi, a za 
dwTa tygodnie będziesz dwa razy ładniejsza, • nawet 
bez. ondulacji.

Pam iętani ,że przygarnę łam  ją do  siebie.
—  Więc pan i mię lubi?
—  No! Możesz ma m nie polegać. W  każdym  r a ­

zie n ic  nie rób  bez naradzenia  się ze mną. Możi 
jestem w różką —  kto wie?

—  Om jest kapitanem ! zdążyła m-i szepnąć do 
ucha n iepopraw na entuzjastka.

—  Ghłodna kąpiel! odszepnęłam jej n a ty ch ­
miast, bo  dzwonek gnał juz nas wszystkie do swojej 
ro b i ły ,  wrięc nie było czasu na  dalsze rozważania.

* * *

Tyle zwierzeń wysłuchało się w swojem życiu. 
Wiele raił udzieliłam z głębokim namysłom. W ą t ­
pię czy dziewczęta zawsze do nich się stosowały. 
Mówią, żeby się wypowiedzieć, a robią na iczęśck j. 
jak  im  się wszystko sarnio ułoży i co z n ieprzew i­
dzianych okoliczności wyniknie. S ta ram  się nie mo- 
ratizować. Nie gorszyć się i aie dziwić. Yle od ża r­
tów pow strzym ać się nie m:ogę. To nad moje sjły. 
Więc liracę część zwierzeń. N. p.

—  Powiedziałabym  parni coś. Me- pani zaraz 
wykpi. Niusia skarżyła się, że pani wcale nie p o tra ­

ktowała jej spowiedzi ser jo, tylko kaza ła  wziąć na 
przeczyszczenie. Jabym  się obraziła.

—  Poczekaj! Wiesz co? Zwracajcie się do- 
mnie na piśmie. Zauważyłam , że wtedy zdolna jes­
ioni do skupienia i odpow iedniej powagi. Zresztą 
zależy o co chodzi Gzy to rzecz drażliw a?

— Nie, nie! Nie powiem! Stoasznie chcę pc- 
v iedzieć, ale boję się, że parni zażartu je  i wtedy prze­
stanę panią kibić.

—  Ach —  więc to aż tak! No. trudno J a k ­
że im wytłumaczyć, że ja ża r tu ję  ty lko poto,. 
żeby oczyiśeie atmlosferę. Nie hibię zgęszczema. Nie 
chcę czułoshkowości. Sam a skłonna jestem do pod­
daw an ia  się uczuciu, więc b ronić  się muszę. Ghce 
mi się dać im w rękę  śliczną bron  do walki p rze­
ciw podstępnem u życiu. To humor. Ale, zdaje się, 
ż.e to b roń  dorosłych i .swa ad oni yeh lud / o a r ty s ty ­
cznych skłonnościach. Ludzie bardzo m łod /i ,  a szcze 
golnie dzieci, mogą czasami rożne sp raw y brać  tak 
na mar jo. że trzeba dla, nich wciąż powiększać ru b ry ­
kę sam obójstw a. W prost trudno  zrozumieć, jak  taka  
m łoda osóbka, skłonna do bła żeńskich w y b ry k ó w  
i wiecznie skłócona z przepisam i szkołnoini, nagle, 
jeżeli chodzi o specjalnie osobiste Kweslje, w ym aga 
grobowej powagi od  otoczenia. Nawet wrsród m ło­
d ych  znajdziem y osoby, k ió re  b łaznują  i celebrują, 
o.ależnie od chwili. A innie osobiście pociągają ci 
jiogodni, k tórzy  na wszya tko mogą spojrzeć '  u ś­
miechem. Uśmiech może byc i hołdem  i zaprzecze­
n iem  i drw iną i wyrzutem  i potępieniem .

(1). c. n.)
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Guśc x Królewca «  M i c  
R iem ieślm cuj

V .'czcraj Izb a  R zem ieśln icza  w W Jn ie  go 
śc iła  k ie ro w n ic zk ę  W ir tsd ia f t iu s t i t i i t  w  Królew 
cu  i r e d a k to rk ę  O s te u e ro p a m a rk l '1 d r. H ćldę 
I ło u s te d l S ch m ueker, k tó ra  n a  k o n fe re n c ji z 
p rz ed staw ic ie lam i Izby p o ru sz y ła  sp raw ę  u d z ia  
łu  rzem iosłu  w ileńsk iego  w T a rg a c h  K ró lew iec 
ruch . Dr. B oustcd l zw iedziła  b iu ro  o rg an izacy j 
<0 0 -  -uand low e Izny  R zem ieśm icze j, In s ty tu t psv 
c h o le eh n io zn y , szko lę  k u c ia  k on i i z ak ład  cera  
m iczny A zarew icza.

PriedsU tfic ie l  s m d i k i c h  sfer 
gospoa&rĉ yû  w Minie

29 b i t .  p rz y b y w a  do W il t a  d y re k to r  izby 
ł  h a n d lo w e j szw ed zk o -p o lsk ie j w S z to k h o lm ie  — 

eelem  n a w ią z a n ia  b liższego  k o n ta k tu  z k u p iec t 
wem te re n u  ziem  p ó łn o cn o -w sch o d n ich , a  w 

■szczególności z  W il. Izb ą  P rzem  h a n d lo w ą .

O D E Z W A
W ro g o w ie  b lo k u ją  się w m ocne , z w arte  sze ­

regi Id ą  razem . My jes teśm y  ro zp ro szen i.
W ,duszeni m iędzy k o m u n izm  i h itle ry zm  

m ięd zy  dw a  m o cn e  i k o n se k w e n tn e  św ialopyiglą 
d y , kłócim y' się, ro z d arc i na k ó łka, k o te rje , or- 
g a n iz ac y jk i. A jed n o cześn ie  to le ru jem y  strasz  
my c h w as t ro sn ący  liiied zy  n a n u  R ozpusta  
u p ra w ia n a  n iem a l jaw n ie , k in a , w ystaw y , kios 
k i p e łn e  p o rn o g ra f ji, z a irw a ża jąc y  s ta n  n aszej 
m ło d z ieży  —  czyż trze b a  w y m .em ać  objaw y 
zła I

D ochodzi ao  tam eg o  m o ra ln e g o  zdziczenia, że 
d o w ia d u je m y  się  ze sp o k o jem  ju k  k to ś —  o g ó l­
n ie  d o  n iedaw m a szan o w an y  —  jest a resz to w a  
n y  za d e fra u d a c ję , in n y  rz u c ił żouę i po zb aw ił 
c iep ła  ro d z in n eg o  dzieci, tam ten  jest zdecydo 
w a n y m  b ezliożn ik iem  I fa k ty  ta k ie  p rzy jm u  
jem y ja k o  n o rm a ln e , co az ien n e  z jaw isko .

T rzebi, tw o rzy ć  o p in ję  trzeb a  tw orzyć ru c h  
m aso w y  K om u lezy na se rcu  w a lk a  ze złem . 
te n  m e m oże iść sam o p as . N iedaw no p o w sta ła  

L iga O d ro d zen ia  M ora lnego" m a być ośrod  
k iem , d o k o ła  k tó reg o  ru c h  m asow y  m a  się stw o 
rzy ć  P oszczegó lne  jed n o s tk i, zw iązk i i '.stow a­
rzy szen ia  w szyscy, ko m u  113 sercu  leży spo 
łeczn a  w a lk a  ze złem  w szyscy pod  sz ta n d a r  
L I M '

W ro g o w ie  b lo k u ją  się i o rg a n iz u ją . W róg  
w szed ł w g ran ice  —  ogłaszam y w erb u n ek  
w szyscy do  szeregow i

L iga Od rad zen ia  M oralnego. 
W ilno , M io k iew cza  28— 2.

Godz, 8 —15

U„Wiosna nas pogodzi
lłE W JA  W  SALI M IE JS K IE J.

L m ie ję tn a  re k la m a  w ykazu j,- zmj*sl ku p ieck i 
d y re k c ji te a trz y k u  Rew ja , co n ie  je s t w zasa 
dzie  rzeczą  złą. Nie w olno jed n a k  fa łszyw ą rek  
la m ą  w p ro w ad zać  w b łąd  p u b liczn o ści, z ap o ­
w iad ać  od 27 w ystępy  S larbary H a lm irsk ie j, a 
p o tem  nie zad ać  sol o naw et tru d u  w ytlom a 
ezyć b ra k u  te j arty stk i i b o d a j czem ś je j  nieo  
■Obecności upozo ro w ać . T ak ie  jio s tęp o w an ie  to 
już n ie  re k la m a  a  bu jan ie ...

P o za  tern p ro g ram  W iosna n as p o g o d z i"  za 
w iera  sjKiro" b a rd zo  d o b ry ch  num eró w , m . in. 
p o g o d n y  f in a ł pod ty tu łow ą n azw ą , tro ch ę  ak tu  
a ln e j sa ty ry  w d o w cipnych  k o m u n ik a ta c h  z ga 
zet p ierw szego  n u m eru  o raz  św ietne, p e łn e  hu  
m o ra  nocne p e ry p e lje  zaw ianego  gościa w w yko 
nanLii d o sk o n a łeg o  św ieżo p o zy skanego  a r ty s ty  
Ś liw ińsk iego . Zabaw ny in jest rów n ież  skecz „O 11 

d iu lac ja" , w w y k o n an iu  R aw skiego i W ilczyn  
sk ie j, a l t  n a jse rd e cz n ie jsz e  „ ybu ch y  „m iocliu 
w z b u d za ją  g ro lisk o w e  p ro d u k c je  śp iew n o -tan e  
ezne . 4 g ir la sek  z T u ły “, w w y k o n an iu  R orsk ie  
go L eńsk iego , G ronow skiego  i R aw skiego  w ro 
sy jsk ie h  Indow ych  k łb ie c y e li s tro ja c h . Do ka te  
g o rji u d an y ch , w esotycii skeczy n a leży  rów nież  

W pływ ..końca na usjłosobiciiiie cz ło w iek a"  w 
k tó ry  bu u sjio soh ien ic  G ronow skiego  do siostry1 i 
■przyj a  ci dl a  w  ciągu  15 m in u t ze dw ad zieśc ia  
ra z y  się z m ien ia , zateżinie od  tego  czy słońce 
św ieci czy się k ry je  za B iln rry

Z so low ych  n u m eró w  —  L eńsk i w po żeg n a ł 
n y m  p ro g ram ie  rob i w ęg iersk ą  „ O sta tn ią  n,e- 
d z ie lę  ' a le  zn aczn ie  e fek to w n ie j u  '* ją  u lu  sio: 
„ G a rso n je ra "  i „A ja  n ic  ty lk o  ty". '•onow ski 
z b ie ra  hu czn e  o k lask i za  n ow e p io s e n .j  i za 
„ p re lek c ję  o spo rc ie", W ilczy ń sk a  m a du ży  w er 
wy i tem p e ra m en tu  w „Lu —  zrób  1 0  jeszcze 
j a z "  i w- „L is tach  o d  a d o ra to ró w " . N astro jo w y  
n u m e r  .N iep o trzeb n y  człowiek*, jgst d o b rze  wy 
kom uny, a'le tre ść  jego je s t sz tu czn a  i naciągn ię  
ta . Ale n a jw ięk szą  w a,lą  jiro g ram u  je s t jego 
p rz e ład o w an ie , t rw a  on  aż  do d z ie sią te j, a  sta  
now czo zdrow.icj, gdy p u b b ezn o ść  w ychodzi z 
uczu c iem  n ied o sy tu  n iż  p rze jed zen ia  Z. K ai.

Komornik przed sądem
N a w o k an d zie  sądu  o k ręgow ego  z n a laz ła  się 

s p ra w a  b k o m o rn ik a  Sądu  u ro d zk ieg o  w W il 
n ie ,  .Sądziwoj-Zićliński-ego, o sk a rżo n eg o  o zde 
i ra u d u w a n ie  p rzesz ło  5 tys. zł.

Z ie liń sk i z a jm o w ał s tan o w isk o  k o m o rn ik a  
o d  lu tego  1932 r. do w rześn ia  1933 r. Po  zwoi 
n ien iu  jego  w yszło najaw  że do  k siąg  n ie  w pi 
sa u o  szeregu  sum , k tó re  w płynęły w o k resie  
u rz ęd o w a n ia  Z ieliń sk iego  D o chodzen ie  u s ta li 
ło , re  m a lw e rsa c je  m ógł p o p e łp ic  ty lk o  zw oln io  
_ny k o m o rn ik

Z ie liń sk i w śledztw ie  do winy n ie  p rzy zn a ł 
się , lecz p rzed  sądem  częściow o zm ieni! sw o je  
z ez n an ia  i ośw iadczy) ze tnie m ógł w yliczyć się 
po d czas u rzęd o w an ia  z oko ło  2,500 zł., po n ie  
w aż m ia ł b a rd zo  m ałe  dochody  a duże w yd a tk i 
o son iste . M usiał te p ien iąd ze  użyć  n a  w łasne 
p o trzeb y

S ąd  o d roczy ł spraw 'ę do  9 bin w cąlu dok  
ład n eg o  u s ta le n ia  sum v. z k tó re j Z ie liń sk i n ie  
m ógł w yliczyć się. (w).

Ś r o d a
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KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W i l n i e

A p a rtam en ty , łaz ien k i, te le fo n y  w p o k o jac h  
C eny  b a rd zo  p rz y stęp n e .

PRZYBYLI I><> W ILN A :
P rz y b y li do  .hotelu G eorges a: k o n d ra n  

ko P aw eł ze S to łpc; Sw ia topo łk  M irski B azyli 
ze Stołpc;D zderdziejew iski B ohdan  z m aj. Sitee; 
G iedroyć T a tja n a  z W arsz a w y ; Z ak o lsk a  Zol 
ja  z W arszaw y ; S eydenbeu td l E d w a rd  inż. z 
W arszaw y : Ł opo tt W ito ld  z iem ian in  z  B arano  
w icz Buchwie. W ito ld , z ie m ia n in  z B aran o w icz; 
C.zyż S tan isław  z iem ian in  z B aran o w icz  K o ta r 
bińs-k.i M ieczysław z B aran o w icz; l te n g a rte n  L 
ry k  z Wl rszawy P fe iif ró w n a  M arja  z W arsza  
wy, K arczm  ska Zdz".ław u z W arszaw y ; W  o 
liń sk i A nton i z W arszaw y ; S tren g er W ład y sław  
z W arszaw y ; Sędzia D einan t I 1111 z Wra rszaw y ; 
W ielgus E runciszek  z W adow ic ; B osienska  M ar 
ja  /, T arnow a

— Trzy byli do  h o te lu  E u ro p a : B ru n st George 
W a lte r  ku p iec  z N iem iec; i lo re w iez  M ieczysław  
z W arsz a w y ; l lo z rn sz tt ju  Jak ó li z W arszaw y 
Poruszew .sk. A lto n , z W 'arszaw y K ausich  W il 
h e łm  z N iem iec; Suchy  A ndrzej W ilc jk a  p ow  ; 
lir .  C zapski F ra n c isze k  z m a j. NoNvosiłki; Gru 
dz ieńsk i M arjan  A ugust ze ł.w o w a; M azurek  
M ichał z R ów nego; Dr. D a lm  D aw id  z W arsz a  
wy.

*HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny . —  C eny p rz y stęp n e . 

$  T e lefo n y  w p o k o ja c h . W inda  o so b o w a

MIEJSKA,
—  P ra c e  n a d  o sta teczn y m  zb ilan so w an iem  

b u d że tu  m ie jsk iego  d o b ieg a ją  ju ż  koń ca . O bec­
n ie  w m ag is tra c ie  o d b y w a ją  się  co d zien n ie  p o ­
sied zen ia  P re z y d ju m  Z arząd u  m ie jsk iego , p o ­
św ięcone w y łączn ie  sp raw ie  b u dżetu .

J a k  słychać, ju ż  w p rzy sz ły m  ty g o d n iu  hu 
d żet m a być w y łożony  n a  o k re s  10-diiiow y d la  
w g lądu  d la  w szy stk ich  o b y w a te li m. W iln a , k tó  
r  \ zech cą  się n im  zain tereso w ać .

Jed iiocześiiii zw ołane z o stan ą  posied zen ia  
poszczególnych  kom isy j ja k  Z d ro w ia  i O pieki 
S połecznej, k u ltu ru ln o -O św i iło w ej i in n y ch  d la  
ro z p a trze n ia  b u d że tu  w p łaszczyźn ie  w łaśc i­
w ych re so rtó w . N a stęp n ie  od b ęd zie  się  ry k i 
po sied zeń  rad z ieck ich  k o m is ji F in a n so w o -B u ­
dżetow ej, k tó ra  mowy b u d żet ro z p a trzy  ju ż  en 
bloc i p ra w d o p o d o b n ie  w niesie  doń  szereg 
j>opra wek.

Z w ołan ie  p len a rn eg o  p o sied zen ia  Bady Miej 
sk ie j d la  o sta teczn eg o  zatw ie rd zen ia  b u dżetu  
spo d z iew an e  jest w po łow ie  m aja .

—  C horoby z ak aźn e  Wr c iągu  ul), ty g o d n ia  
n a  te re n ie  W iln a  zan o to w an o  n a s tę p u ją c e  wy 
p ad k i zas łab n ięć  n a  c h o ro b y  z ak aźn e :

Ospa w ie trzn a  —  5: p io n k a  —  6; b ło n ica  - -

Dziś: ■ O p iek i św . Jó z e fa  

Jutro* K atarzyny  S e n e n sk ie j  P.

W schód s ło ń c a  — go d z  3 m .4 7  

Z ach ó d  s ło ń c a  — godz 6  m .4 5

Sp ostrza że ip a  Z ak ładu  Mataoralogjl U S.  S
I  Wilnia z dnia 8 1V. 1 9 3 5  t.
C iśnienie 7G4 
T em p. ś re d n ia  -f- l t  
Tem p. n a jw . -f- 12 
T em p. n a jn . -p 10 
O pad : 11,7 
W ta ir: pó łn o cn y  
T cnd. b a r .:  bez zm ian
l :w ag ,: p o c h m u rn o , deszcz, wiecz. pogodnie  

DYŻLItY APTEK.
D ziś w no cy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i

II Ju n d z iłła  (M ickiew icza 33); 2) N a rb u ta  (Św. 
J a ń sk a  2); 3) T u rg ie la  i P o d m ie jsk ieg o  (N ie­
m ieck a  15); 4) K aca  (P iłsudsk iego  30); 5) S o ­
ko łow skiego  (Nowy- Św iat 2).

RUCH POPULYGYJ.N \ :
—  Z are je s tro w a u e  u ro d z in y : 1) K rzyżanów  

ski B ronisław  T adeusz , 2) W ajszk o  T ad eu sz , 3, 
N. N. Z ygm unt, 4) X  N. T a d e u .z -Jó z e f ; 5) N. N. 
B a rb ara , 6) .sobolew ski T adeusz .

—  Z aś lu b in y : 1) M ozol E d w a rd  —  Sudeni- 
sów na W an d a , 2) P o k u c iu m sk i L e jze r —  B arów  
11 a.

—  Z gony: 1) N. N. Jan . n iem ow lę , 2i Gin 
dziew skj M ieczysław . Je rzy , n iem ow lę  3) Du- 
siaek i .Szloma, j ie n s jo n a r ju iz . la t 81; 4) N N. 
Ilę ien a , n iem ow lę; 5) K ołoszew ski ś ta n is ła w  
lo b o tn ik , lat 55; 0) N N. Z ygm unt, n iem ow lę; 
7) K ap łan  G irszon la t  24; 8) D rag an  H eelna  
s łużąca, la t 62; 9) llcewiiczow a S te fan ja , la t 79, 
10) B arszczew ska  A m elja. la t 89; f i )  W ołko 
widte H elena , lal 32

2; k rz tu s ie c  — 1; św inka  — 12; g ru ź lica  —  10 
(w tein  7 zgonów ), jag lica  —  1. L

O gółem  ch o ro w ało  -37 osób. z czego 7 zm ar
ło.

z e b r a n i a  i  o d c z y t y .
— ItaK  S roA i L ite rac k a . P ro f. J. B u łhak  i 

ks. ilr. Śledziews-ki lię-dą m ów ię o b e lg ijsk im  
pejzażyśc ie  L. Mfeousn*.

O dczyt będzie  ilu s tro w an y  c iek aw en u  jirzez 
ąoczam i.

—  P o siedzen ie  Z rzeczen ia  L ek a rzy  Ab .olw en 
tow  U Sin. W e śro d ę  29 bn i. o godz. 7,30 w lo 
kału  p rzy  ni. W ie lk ie j 46 odbędzie  się p osie  
etzenie Z rzeszen ia  L ekarzy  A bsolw . USB z po 
rząd k iem  d z ien n y m : -

1) D r St, M arkiewicz —  O becne sposoby 
zw alczan ia  i z ap o b ieg an ia  jagbcy .

2i Dr. W . I ■r.ażmowski —- B o zp nrządze ine  
o  j i  istęiK iw aniu d y sc y p lin a rn cm  Izb Lek.

Goście m ile  w nizinni.
— „Przy  czyny w zro siu  sa m o b ó js tw " . 30 go

kw it tn ia  w O śro d k u  Z d ro w ia  (W ielka  46) p rof. 
Z. H ryn iew icz  z ra m ien ia  T -w a E ugenicznego  
w ygłosi odczy t na  tem a t .P rzy czy n y  w zro stu  
sam o b ó js tw ". P o czą tek  o g. 6 w W stęp  w olny.

ZE Z\Vj \Z K 0W  I STOW.
—  P o lsk a  M acierz S zk o ln a  z w .a e a  się  do  

m ieszk ań có w  m. W iln a  z g o rącą  p ro śb ą  o ż 'c z  
liw e u s to su n k o w an ie  się do k o lp o rta żu  na lep ek , 
chorągiew  ck. znaczków  i  żeto n ó w  n a  D ar Na 
rodow y 3 M aja, k tó ry  p o d e jm u je  A kadem ickie  
Koło P. M. S.

RÓŻNE.
—  F'anty  do  o d e b ra n ia . K om itet d o ży w ian ia  

n a jb ie d n ie jszy c h  dzieci jirosi osoby  za in lere so  
w ane  o o d e b ran ie  fan tów , p o zo sta ły ch  z lo te rji 
u rz ą d z o n e j w dn. 19 bm . )>rzez p laców kę Anto 
kol — Z w iązku P co w iak ó w  w W ilnie.

I 'a n ty  będą  w y d aw an e  w d n iach  1 1 2 m a ja  
o d  godz- 17— 19 w m ieszk an iu  \ r  4 przy ul. 
Brzeg A n tu k o lsk i 21, •

F an ty , we w sk azan y m  te rm in ie  n ieo d e b ran e  
p rzech o d zą  n a  rzecz a k c ji  d o ży w ian ia  dzieci.

TEATR i MUZYKA
TEA TR  M IE JS K I NA PO H U LA N CE.

—  W y stęp  „R ed u ty " . Dziś, w śro d ę  d n ia  29 
k w ie tn ia  o godz. 8 m. 15 w w T ea trz e  n a  Po 
h u lan c e  odbędzie  sie jńerw szy' w ystęp  Z espołu  
R eduty  k tó ry  o d egra  św ie tn ą  k o in ea ję  w  3 ak  
taeh  G. B. Shaw  a p t. „ŻO ŁN IERZ I BOHA- 
T E R “ z At. W ęg ierk ą  w ro li g łów nej, k tó ry  je s t 
z a razem  reży se rem  te j k o m ed ji. D ek orac je  Mie 
ezysław a R óżańskiego. Geny m ie jsc  zw yczajne.

— PR EM JER A ! W  n ad ch o d zącą  sobotę , dn.
2 m a ja  T e a tr  M iejski na  P o h u la n ce  d a je  p rem  
je rę  k o in ed ji lłu s  FTketego, a u to ra  „P ien iąd z  
nie je$t w szy stk iem " i „T o w ięcej n iż n u ło ść"

T E A JR  MUZYCZNY „L U T N IA 1*.
—  D ziś po cen ach  zn iżo n y ch  g ra n a  będzie 

op. w ęg iersk a  „ZUZA", o treści zabaw n e j k ro  
tochw ili z  w a rto śc io w ą  m u zy k ą  R en ey ‘a. Ope 
re tk a  ta, w pełn i pow odzeaiia z pow odu w vjez 
du M Waw rzk o w ieza  zupełn io  schodzi z rt-per 
tu a ru .

—  S o b o tn ia  p re m je ra . Z u d z ia łem  K. DF.M 
BOW SK IEG O, w sobgtę  p ra n a  będzie  w „ L u t 
111 TR A FIK A  PA N I G E N E R A Ł O W E J", znuko  
m ila  k o m ed ja  o s ta tn ie j  doby , b ęd ąca  obecn ie  
n a  re p e r tu a rz e  w szystk ich  scen  p o lsk ich  —  W 
.L u tn i' „ T ra f ik a  P a n i G enerałow ej* g ra n a  bę 

dzie, ja k o  k o m ed ja  m u zy czn a  z m u zy k ą  m ie j 
soow ego k-om jiozytora S. K on te ra  C h e reo g ra fja  
u k ład u  J. C iesielskiego. W g łów nej ro li koliie 
ccj wysta.pi S ław a B estani.

,;R E W JA " ul. O s tro b ra m sk a  5.
—  Dziś w środę, 29 k w ie tn ia  p o w tó rzen ie  

p ro g ram u  rew jow ego  p. t. „W IO SN A  NAS PO 
GODZI". —  P o czą tek  p rzed staw ień  o godz 6 
m in. 45 i 9 m in . 15.

W dn u 1 m a j a  będzie 
J e d e n  t y i r f o  poihod

O n cg d aj w ieczorem  w io l.a łu  K om isji Ok-rę 
go w ej K lasow ych  Z w iązków  Za'., odow ych  p rz y  
ul. K ijow sk ie j o d b y ta  się k o n fe re n c ja  p o św ięca  
na  sp raw ie  o rg an izac ji tego rocznego  jioc iiodu  
1-m ajow ego.

W  k u iife rcn e ji u d z ia ł w zięli poza  p rz e d s ta w i 
cie lam i PP S . i k laso w y ch  zw iązków , de legaci 
ZZZ., B un d u  i P o a le j-S jo n . W  w y n ik u  d y sk u s ji  
ja k a  n a  ten  tem a t w\ w ią za ta  się p o sta n o w io n o  w 
ro k u  b ieżący m  zo rg an izo w ać  jed en  ty tk o  po
chód. w k tó r j  m u d z ia ł w ezm ą członkow ie  wszy, 
s tk ich  w yżej w y m ien io n y ch  zw iązk ó w  i p a r ty j .

Pochód  w y ru szy  z lo k a lu  k laso w y ch  zw iąz  
ków  zaw odow ych  (K ijow ska  27) i p rzec iąg n ie  
ulic.Lini. K ijow ską, S zopena, B osaczkow ą, W ie l 
ką, /a ra k o w ą . M agdaleny, M ickiew icza, Jag in i 
lońską, Z aw aln ą, W .  P o h u la n k ą  sp o w ro tem  n a  
u l K ijow ską , guzie m a  się  o d b y ć  a k a d e m ja

R A D J 0
ŚRODA, d n ia  29 k w ie tn ia  1936 ro k u

6.30: P ie śń , 6.33: P o b u d k a ; 6.34' G im n as ty k a ; 
6.50. M uzyka; 7.20. D z ien n ik  jio r. 7.30 P ro g ra m  
dz. 7.35: Giełda ro ln  7.40: M uzyka z p ły t; 8.00 
A udycja  d la  szkó ł; 8.10:< P rz e rw a; 11.57: C zas; 
12.00: H e jn a ł; 12.03: D z ien n ik  p o łu d n . 12 15:
0  m ięsie , pog. 12.30: K o n cert; 13.10: C h w ilk a
gnspod . dom . 13.15: M uzyka jio p u la rn a ; 14 15: 
P rz e rw a ; 15.15: O d c in ek  pow ieściow y, 15.25: 
Życie k u ltu ra ln e ;  15.30: W eso łe  zespo ły  w o­
k a ln e ; 16.00: P io sen k i d la  dzieci; 16,20: R ecita l 
skrz>pco>vy T o m asza  Ja w o rsk ieg o ; 16 45; Roz 
m ow a m u zy k a  ze s łu ch aczem ; 17.00: „ P ro w in ­
c ju sze"  d ja lo g  p ro f M ieczysław a L im a n o w sk ie ­
go z  p rof. K o n rad em  G órsk im . 18.00; K siążL .
1 w iedza ; 18.10: P io sen k i w w yk. Oli O b a rsk ie j; 
18.30: P ro g ra m  a a  c zw a rtek ; 18 10: Różne cza 
sy —  ro żn e  k ra je ,  19.0G. Co s ły ch ać  n a  naszy ch  
ry n k a ch  pog. w ygł. inż. S tan is ław  P e rz a n o w ­
sk i; 19.10: S k rz y n k a  ogólna  lis ty  s łuch , o m ó w i 
T ad eu sz  Ł o jia lew sk i, 19 20. C hw ilka  sp o łe c z n a ; ' 
19.25: K oncert rek lam o w y ; 19.35: W iad . sp o r to ­
we; 19.45: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19.55: P rz e rw a ; 
20.00: K lau d ju sz  D tfm ssy  —  sk ró t o p e ry  „ P e l 
leas i M elisan d a"; 20.45: D zienn ik  wiecz. 20 55: 

.O b raz k i z P o lsk i; 21.00: Z cy k lu  „T w ó rczo ść  
F ry d e ry k a  C h o p in a1'; 21.40: S tan isław  B rzo ­
zow sk i; 22.15: A u dycja  z o k a z ji  n a ro d o w eg o  
św ięta  w la p o n ji;  22.15. M uzyka tan e cz n a ; 23.00 
W iad . m et. 23.05: M uzyka tan eczn a .

CZW A RTEK, d n ia  30 k w ie tn ia  1936 r.
6.30: P ieśń ; 6.33: P o b u d k a ; 6.34: G im n ; 

6.50. M uzyka z p ty t, 7.20: D zienn ik  p o r.; 7.30 
P ro g ra m  dz.; 7.35: G iełda ro ln .; 7.40; M uzyka 
1. p tyt;" 8.00: A udycja  d la  szkó l: 8.10— 11.57:
P rz e rw a ; 11.57- Czas; 12.00: H e jn a i; 12.03 
D zienn ik  jio lu d n .; 12.15: P o ra n e k  sz k o ln y ,
13.00: M uzyka; 13.10. C hw ilka  gospod. d o m .; 
13.15: M uzyka jio jiu la rn a  i o p e ro w a; 14 15—  
15.15: P rz e rw a ; 15.15: O dcinek p o w ieśc io w y ; 
15.25: Życie k u ltu ra ln e ; 16.00: O tom , ja k  m a ł­
p a  sk u b a ła  m is ia  za og o n . opo w iad an ie  d la  
dzieci W ac ław a  K o rab iew icza . 10.15: Z ygm unt 
S to jow sk i so n a ta  E -d u r 10.45: C ala P o lsk a  
śp iew a; 17.00: ( W izyt - 17.15: K oncert w* w yk 
O rk. Kam . jiou  dyr. A dam a H e rm an a : 18.00: 
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  18.10: R ecital w ioloncze 
Iowy T ad eu sza  L ifan a  18.30: P rogram  n a  p ią ­
tek : 18.40: O brazy  m uzyczne: 19.00: P rzeg ląd  
litew sk i; 19.10: J a k  sjiędziC: św ię to?  19.15:
R ek lam a o g ó ln o p o lsk a : 19.25. K oncert re k la
m ow y, 19.35: W iad . sp o rto w e ; 19 45: P o g a d a n  
ka  a k tu a ln a ; 19.55— 20.00: P rz e rw a : 20.00:
K oncerl m u zy k i lek k ie j; 20.45: D z ien n ik  w iecz.; 
20.55: O bro n a  jirzee iw lo tn iczo -g azo w a; 2i.0G 
P re m je ra  słuch. o ry g . „C ztery  n ie  m ieści się  
w siedm iu  : 21.35; N asze jneśn i; 22.00: Ruggie- 
ro  L eo n cay a lto  — F rag in . z op. „Pajace**; 25.0U 
W iad  m et.: 23.05— 23.30: M uzyka tan e cz n a

P rz y  d o leg liw ośc iach  je lito w n -żo łąd k u  wy oh,
a  zw łaszcza  p rzy  w zdęciach  w p rzew o d ach  po- 
k a rh o w y ch  i jiro cesach  g n iln y ch , s to so w an ie  
z ra n a  naczezo sz k lan k i n a tu ra ln e j  wody gorz  
k ie j F ra n c is z k a -Jó z e ia  d a je  d o sk o n a łe  w y n ik ’

B I L A N S
STAN CZY NNY STAN BIERNY

K asa 255,70 K a p ita ł A kcyjny 252.(8)0,00
TowaTy 177.022,33 K ap ita ł Z apasow y 76.328,31
R uchom ości 14.069,79 K a p ita ł Ani o rty  zac j jny 98.276,22
P a p ie ry  p ro cen to w e 9.252,50 R óżne 74.732,11
N ie ru ch o m o ść 252.000,00 D ostaw cy 32.777,21
M aszyny 36.883,56 R ed y sk o n to  w eksli 55.498,60
W eksle 60.708,21 N iep o d ję ta  d y w id en d a 4.246,75
O d bio rcy 68.768,75 Sauny p rzech o d n ie 4.190,5S
W ek sle  p ro tes to w an e 1.356.89 O dbio rcy 879.52
D ostaw cy 322 77 Z vsk n e tto  Zł.Rożni 3.765.74
Z aliczen ia  k o le jo w e 1.375,40
Sum y p rzech o d n ie 1.055,76 625.847 40

626.847 40

598.929.3U

27.918,10

626.847,40

R ach u nek  Strat i Zysk6 w
K oszty h a n d lo w e  Zi. 115.652,28
P ro c e n ty  Zł. 5.123,23
A m o rty zac ja  ru ch o m o ści 704,00
S tra ta  na  o d b io rca ch  939,00
S tra ta  n a  w ek slach  p ro te s t. 2.680,78
Z ysk n e tto  Zł,

Zysk n a  to w a ra c h  b ru tto  ZI 
Zvsk ria w eksl. spi*. n a  s tra ty

125.099,29 
27 918 10 

153.017,39

151 384,60 
1 632,79

153.017,39

RADR NADZORCZA:

ru fcM . fA a M ..* P ,s O )V A C S k r  WARS7AWA

F. Z aw adzki (p rezes) 
K G orzu ch o w sk l 
yJ. K tełczew ski 
R M ilkow ski 
Z. Ruszczyc 
F. W alicki

Księgowa M Odyncewa

f A Ż ukow ski (p rezes) 
ZARZĄ D : \ Z. Fedorowicz.

J W B orkow ski
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O B W IS S Z '  EMIE
Zarząd Towar £ystwa Kredytowego Miasta Wilna niniejszem podaje do 

wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób zainteresowanych:
1) że  za n ieu iszczen ie  zaleg łośc i i in n y ch  n a leżn o śc i z pożyczek  p rzez  T ow arzystw o  w y d an y ch  o d b ęd ą  się w  lo k alu  T o w a rz y stw a  p rz y  u licy  Js g ień o ń sk je j Nr, 14 w  W ełnie, w  obecności 

K o m ite tu  N adzorczego i Z arząd u  Toiwaimystwa, licy tac je  pub liczn e  n iże j p o d an y ch  n ieru ch o m o ści, po ło żo n y ch  w m ieście  W iln ie : p ie rw sza — 15-go cze rw ca  1936 r  , a  je ś li p ie rw sza  n ie  d o jd z ie  
d o  sk u tk u  — d ru g a  30-go cze rw ca  1936 r. L ic y ta c je  ro z p o cz n ą  się  o godz. 12-ej w p o i.; 2) że zg odn ie  z § 84 s ta tu tu  T o w a rz y stw a  licy tac ja  rozpocznie  się  od sum y nieuim oriornych pozostałości 
pożyczek  z do liczen iem  do  te j sam y  ra ty  b ieżące i w szystk ich  zaległości w  ra ta c h , odse tek  ,za zw łokę, w szystk ich  w ydatków  usk u teczn io n y ch  n a  ra ch u n e k  d łu żn ik a , ko sz tó w  eg zekucji ob 
c ią ża jąc y ch  d łu żn ik a , a  rów n ież  zaległości p o d a tk o w y ch  —  sk a rb o w y ch  i k o m u n aln y ch , o k tó ry ch  in fo rm a c je  b ęd ą  o trzy m an e  p rzed  dn iem  licy tac ji, p rzyczem  na  nabyw cę n ie ru ch o m o śc i 
b ę d ą  p rzelan e  o b c iąża jące  sp rz ed a w a n ą  n ieru ch o m o ść  pożycnki; 3) że osoby  życzące w ziąć  u d z ia ł w  licy tac ji m o g ą  p rzeg ląd ać  w  b iu rze  T o w arzy stw a  (W idno, Jag ie llo ń sk a  14) w  g o d z in ach  
u rz ęd o w y c h  (od 9 do 2 pp.) lub  w o d n o śn y c h  k sięg ach  h ip o teczn y ch , o ile n ie ru ch o m o ść  p o siad a  u reg u lo w an ą  h ip o tek ę , ak ta  do ty czące  zas taw u  n ieru ch o m o ści, w y staw io n y ch  n a  sp rz ed a ż ;
4) że o soby  p rzy stęp u jące  oo  licy tac ji w inne  przed  rozpoczęc iem  p rze targ u  złożyć w ad ju m  w w ysokośc i w szy s tk im  zaległości, zaległych p o d a tk ó w  oraz  w y d a tk ó w  zw iązanych  z w ystaw ie- 
n e m  n ie ru ch o m o śc i na  licy tac ję ; 5) że su m a  z ao fia ro w an a  n a  licy tac ji, za p o trącen iem  złożonego w a o ju m , m euiszczom ych p o z o s ta ło śc i p łż y c z e k , r a ty  b ieżące j z n a lezn em i o d  n ie j  o d se tk a ­
m i za zwiłoKę, a  rów nież  o p ła ty  a lje n ac y jn e  w inne być u iszczone  w ciągu dn i 14 od d n ia  licy tac ji; w  raz ie  zaś n iew ndesienia w te rm in ie  w sk azan y m  w y m ien ionych  należności, nabyw cą, 
t r a c i  z łożone  p rz y  licy tac ji w a d ju m , k tó re  będzie  u ż y te  n a  o p ła tę  zaległości p o d a tk o w y ch , ko sz tó w  egzekucji, w y d a tk ó w  u sk u teczn io n y ch  n a  ra ch u n e k  d łu żn ik a  i o p ła t, n a leżn y ch  T ow t 
rz y stw u  z w y staw ionych  na  sprzedaż n ieru ch o m o ści, a ta  p o z o stan ie  n a d a l w łasn o śc ią  do tychczasow ego  w łaścic ie la:

1 2 3 4 5 6 7 8 9

502 6377 Osmasówny R y w k a .R o ch la , Bejln i M iel,la Szawelfaka Nr 6 1110,40 11115.37 2874.47 7 7 4 0 0 .- 15091,07
516 3393 b o ro d z icz  W eronaka B ogusław ska  N r. 5 366,80 1221.12 299.89 8300.— 1334.46
523 874 Załk i 'u ło w ię  A nna  i R yw ka W ie lk a  ró g  H e tm ań sk ie j Nr. 53/1 928,20 31273.78 7513.24 193300.— 48400.40'
538 74 R o n ik ie ro w a  z d o m u  N itza b y lo w sk a  L e n a N o w o g ró d zk a  Nr, 10 i M akow a Nr. 1 618 80 811468 2730.53 76300.— U  574.55
55-5 10753 W ajn eso w a  C haja R akoy\a  Nr. 3 1636.50 7344.38 1303.49 336t>0.— 8333.6S
529 9 0 j 5 W iażew icz  vel Jażew icz  Jozef M ajow a N r. 22 1950 1396.37 246.68 5800.— 2107.29“
533 1253 Z areck i E łja sz  —  M ow sza A n to k o łsk a  Nr. 33, obecn  Nt 21 759,85 4127.93 960.23 25200.— 5625.92
545 5201 Kacow ie tb ra rn  i C haw a P o p o w sk a  N r 1 836,80 W 68 9G 453.15 13200 — i386.5&
574 10250 K ozubska  M arja W iiłkomienska Nr. 139, obec. N r 165 9728,75 2467.02 400.97 9900 - - 2961.33-
586 10072 Kac H irsz L w o w sk a  N r. 44, obec. N r. 70 447,20 1089.87 467.63 13600.— 1452.49
609 13525 C zerw ińsk i M ikołaj u l. N a d b rze ż n a  rz e k i W ilji, m iejsc . „L esn ik i" 22666,41 414.27 378.05 10700.— 1467 16
-59? 12710 Saw ick i Jó ze f Szosa L iu z a a  Nr. 16 21613 6&0.72 176.87 49u0.— 782.06
610 39 R em i H irsz O s tro b ra m sk a  N r. 22 7. w łas. 

14)9,60 
z. w. czy n . 

1583,40

14942.23 2967.77 83100.— 12410.56-

615 120 K ort Jo sel S tefańsK a Nr. 13 1501,50 11876.7S 3103.33 88000. — 11879.49
531 4231 F le k se r M ejer, F lek sc ró w n a  Sora i Gleizerowa

R ach e la L w ov.ska Nr. 15 2002 8537.73 1801.01 48300.— 96 i 9.07
193 11399 Z arem b o  W ito ld K rzyw a Nr, 47 654,88 290.54 17.05 413.12 156.59
433 16570 R orscy  L e jb a  i Iza a s Z am k o w a  N r. 15 318,50 1474.09 459.86 13230.49 2734.31

- n ieu reg .
154 16418

n ieu reg .
B ielkowicz —  K rauze  Am.,, W MoMowa Nr. 9 w-g akr. 

1346,57
271.57 48 53 1554.11 128.01

V.

-
w -g p lanu  

2316,20

W Y JA ŚN IE N IE  RUBRYK: 1) N -ry pożyczek , 2) N -ry h ip o te k , 3) N azw isko  i im ię  w łaśc ic ie la  n ie ru c h o m o śc i, 4) U lica i Nr. dom u, 5) o b sz a r  w m e tra c h  k w ad i , 6) su in a  za leg łych  n a leżn o śc i 
w ra ta ch , o d se tk ach  i w y d a tk ac h , p o n ie s io n y c h  n a  r a c h u n tk  d łu żn ik a , k tó ra  w in n a  być  u iszczo n ą  p rzez  n ab y w ająceg o  n ie ru  chom ość. Sum a ta  z d o liczen iem  do n ie j m a ją cy c h  p ie rw sze ń s tw o  

p rzed  pożyczkam i T ow arzy stw a  zaległości podatkow ych , sk a rb o w y c h  i sam o iząd o w y ch , o  k tó ry ch  in fo rm a c je  b ęd ą  o trzy m an e  p rzed  dn iem  licytacja, o raz  w ydatków , k tó re  u ja w iro n e  zosta
p ą  w  o n  hi p rze ta rg u , w inna być  z łozona, jako w a d ju m  przed  rozpoczęc iem  licy tacji, 7) R ata b ieżąca  z o d se tkam i za zw lokę od n ie j , ' 8) N ieum orzona  n ozosta łość  pożyczki w lis tach  za
n a iw nych , 9) N ieum orzona  p ozosta łość  pożyczk i go tów kow ej.

UWAGI L icy tac ja  rozpoczn ie  się od  sum y n a leżności o b ję ty c h  ru b ry k a m i 6 7, 8 i 9. N ależności o b ję te  ru b ry k a m i 7, 8 i 9 m ogą p ozostać  n a d a l n a  h ipo tece  sp rzed aw an e j n ie ru c h o ­
m ości. K w oty  w sk azan e  w ru b ry k a c h  6, 7, 8 i 9 p o d a n e  są  wr zło tych .

B O L A C H  
G Ł O W Y
P R O S Z K I i  _A

D ó R 0 9 tV C l l
ZE ZNAC1CM 1-AbkZCZNYM •

lO t KA P O  C * Q

PORAD HI A B U D C U J L O n A ^ ™ ^
IRZ . flRCH. P. SUllECimSKIEGO GODZ. 3-5 POPOł.I

” 5eL "?o!J Marlena Dietrich Cooper
P O K U S AW n ajn o w szy m  

p r z e p ę k n y m  
film ie  m iło sn y m

R eżyserji Ernesta Lubitscha. 
N ad prog .: atraV je i aktualje

P M M  I Film  o sn u ty  n a  tle  p rzeżyć ygflB 1“ JM MVV ■  |)B k  B  B
* *  ”  I  o ch o tn ik ó w  5-ei DYW SYB. 8 Ł ™  B  | T j  B

BOHATEROWIE 3 1  I r l  II
Role g łó w n e  k reu ją : BODO, Brodzisz, Ankwicz, Cybulski, Junosza-Stępowski i inni 

N ad  p ro g ram : KOLOROW Y d o d a te k  i a k tu a lja

ŚWIATOWID I Czarne Róże
W roi. gl. 2 n a jw ięk sze  gw iazdy  Eu o p y , u ro cza  L IL JA N A  HARVEY i n iez ró w n . Willi Frilsch 

•^ - .C z a rn e  Róże* —• to  n a jw ięk sze  z d a rz e n ie  w s i tu c e  film ow ej d o b y  o b e c n e j

Dziś fiim
_______________________ w ielk ich

d iam a ty c zn y c h  u n ie s ie ń  p t.

06SISK0I “  S H I R L c Y  T E M P L E
r & Ą r w r  a m s t a w
■ a d  p ro g ram  : DO DATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o c z ą tek  sean só w  co d zien n ie  o godz, 4-ej pp

Z ab u rz en ia  w traw ie n iu . P o w ażn i in te rn iśc i 
p o tw ie rd z a ją  d o b ro azy n n e  d z ia łan ie  n a tu ra ln e j  
w o d y  g o rzk ie j F ra n c is z k a -Jó z e fa  d la  żo łąd k a  
p rz e ład o w an e g o  jed zen iem  i p iciem .

TEATR NA POHULANCE
D ziś o  godz 8.15 wiecz. 

w v s tęp  R e d u ty  k o n ie d ja  B. G. S h a w ’a

Żo ł n ie r z  i b o h a  e r
ż f ile k s a n d re n  W ęgier: kim  w . Mi gł.

Uwadze Pp. przesiedlających się
PR Z E PR O W A D ZK I m ie jsco w e  i m ię d z y m ias to ­
we, o p ak o w an ie  i p rz ec h o w a n ie  m eb li n a jk o ­
rz y s tn ie j fach o w o  ze 100°/o g w a ra n c ją  za ła tw ia  
B iu ro  T ra n sp o rto w e  „EK SPE D Y C JA  M IEJSK A " 

w W iln ie , u l  D o m in ik a ń sk a  17, lei. 9-87.

W ysokow artóściow y P O R T L H N D

C e m e n t  „WIEK11
wagonowo I d e ta lic zn ie  — p o le c a  f irm a  
P rzed sięb io rs tw o  Handi. -  P rzem ysłow i

m. D E i r  L L  ŁnnS
B iuro: J a g ie l lo ń s k a  3 —6. te le fo n  8  11 
S k łady  i Loczn.: K ijow ska 8, tel. 9-y9

KANDYDACI
do I-ej KI. ęjimii. now. typu
m u sz ą  już  p rzy stąp ić  d o  u z u p e łn ie n ia  
sw ej wiedzy, by z d eć  e g z a m ln a  z w yni­

k iem  d o d a tn im .
P rzygo tow uje  d o  tych  e g zam in ó w

PUTYNOWA^Y NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk, Banclurskiego 4  m. 10

Lekcje g tu p o w c  i p o jed y ń cze .
T an io  i z do b ry m  w ynikiem

Od Administfacii
W obec w ypadków  m>l 
n e  o  zarachow yw anm  
n ad sy łan y c h  n a m  kw ot 
p ien iężn y ch , z p o w o d u  
n iez az n a cz an ia  przez 
w p ia ca |ąc y ch  z jak  eg o  
ty tu łu  d a n a  s u m a  p ie ­
n ięż n a  je s t  p rzek azy ­
w an a, w c e lu  u n ik n ię ­
c ia  n ie p o ro z u m ie ń  p ro ­
sim y  n a  p ize k az a ch  
p ien ię żn y c h  zaw sze wy­
ra źn ie  p& daw ać ty tu ł 
w płaty  (o g ło sz e n ie  p re- 
n u m e ra ta  ofiary  i t. p )

9 z ł .  50 gr.
m o d n e  d a m s k ie  p a n ­

to felk i „G h an d i*
W . M O W 1 C K I
W ilno. W ielka 3C

DO SPRZEDANIA
n ie ru c h o m o ść  z Ogro 
d e m  p rzy  ul, A ntokol 
sk ie j. W iad o m o ść  p rzy  
u l M ostow ej 7 m. 3 .

M I E S Z K A N I E -
le tn isk o  3 p e k o ie , k u ­
c h n ia ,  w sze lk ie  wygody 

50 zl, m ie s  ę cz n ie  
ul. P o p ław sk a  29Administrator

■rolno-łeśny, la t  32,
Ri tk w m sto le tn .a  mszecL 
s tro n n a  p ra k ty k a , uner 
g iczny  —  zm ien i po?» 
iłę. Z głuszenia: R atow i 

ce, p o ste -res tan te  
„ C ze m ic lio w ia i B .‘‘

DOKTÓR

W olfson
C horoby  sk ó rn e  w en e ­
ryczna i m o cz o p łc io w e  

W ileńska 7. te l. iV 67  
Przy im od  9— 1 1 5— 8

DOKTÓH

ZELDOWICZ
Chor, sk ó rn e , w eneiycz 
ne. n a rcąd ó w  n o c z o w  

od  g. 9— 1 i 5—8 w.

D O K TO b

Zeldowiczawa
C h oroby  k o b .ece , skór 
ne, w eneryczne, n a rzą 

dów  m oczow ych 
od qodz. 12— V i 4 — > * 

ul W ileńska 28 m 3 
tel 2-T7

DOKTÓR

Z a u rm a n
cho ro b y  w eacryezm o, 
kó ra*  1 m o czo p łc io w *

5zop f na l ,  tel. 20-74
P rz r iin . od  12— 2 i 4—fl

AKDSZFUkA
M a r j a

Laknercwa
P rz y m u je  od  9 i. d o  7 w. 
ul i las ińsk lege  5 — 18
roq O fia rn e  fon. S ą d u )

DR. M FIł.

ZYGMUNT
KUDRE^ICZ
C hor w enerycz., syfilis, 
sk ó rn e  i m oczopłcinw e 
Zamkowa 15, tel. 19-60
Przyjm . od  8 — 1 i 3 —6

AKCSZEKKa

M. Brzezina
m asaż  leczniczy 

i e lek try zac je  
Z w ierzyniec, T. Z an a , 

n a  lew o G edym inow skiy  
ul. G rodzka 27

P ™ B S B B S W B B
CENTRALA R e J a n c i  i A dm in istrac ji W ilno , ul. Bisk, B a tidu rsk iego  4, te l. 99 C zynna .-n a iie n n ie  od 10 do  3 pptd. ODDZIAŁY Redancjt i A dm inistracji: w N ow ogródku  ul- K oście lna  43, w L idz ie  
uL Zam kow a 41. w B arauow lczach  ul. S zep ty ck ieg o  46 w S to łp cach , w Słonim ie, w W olożynie, w Szczuczynie, w N ieśw ieżu i w K łecku. D rukarnia: W ilno, ul. B iskupa B andursk tego  nr. 4, teL 3—4ŚJ

R ękopisów  R edakcja n ie  zw raca ;"  K onto  czekow e P. K. O. Nr. 80.7u().
CENA FRENU M ERA1 Y; nnesieczn ie  z odn o szen iem  do dom u lub p rzesy łk a  p o cz to w ą  < d odatk iem  książkow ym  3 zł., z o d b io r w oddział .  bez d odatku  książk o w eg o  — 2 zł. 50 g r., z ag ran icą  — u i ł .  
CENA O G Ł O JZ E Ń : zs w iersz  m ilim etrow y p rzed  tekstem  —  45 gr., w tekście  — 35 gr., ta  tek s tem  — 15 gr.. k ro n ik ) redakc ., ko m u n ik a ty  —  30 gr. za mm. jed n o szp a ito w y , o g ło szen ia  m ieszka* 

, . - Ł in  gI za w yraz. Do ty ch  cen dolicza  się za o g ło szen ia  cyfrow e 1 tab e lary czn e  50% . D 'a D oszukujących  pracy  50%  zniżki. U ktaa  og łoszeń  w t ekśc ie  4-ro  łam ow y, za tekstem  8-rato umowy. 
A dm in istrac ja  zas trzeg a  sobie p raw o  zm iany  term inu  d ruku  o g ło szeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzezeń  m iejsca. Za treść  o g ło szeń  i ru b ry k ę  .n ad esłan e*  R edakcja nie odpow iada.

W ydawnictwo „Kurier W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", Wilno, ul Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40, Redaktor odp. Michał BarbanelL


